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WYDANIE IIL II. 
Nr. 104 


$cisie porozumienie z Lioydem Gecrse'em przeciwko 
konserwatystom 
(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Londyn: 17. 4. (L) Jak już w części wcze- 
rajszego nakładu donieśliśmy, przywódca partji 
konserwatywnej Baldwin wmióst wczoraj na 
wieczorowem posiedzeniu Izby gmin wauiosek 
o wyrażere rządowi votum nieufności z powo- 
du niedotrzymania zobowiązań w kwestii usu- 
mięcia klęski bezrobocia. Po dłuższej dyskusji 
wniosek Baldwina został odrzucony, przyczem 
rząd MacDonalda uzyskał większość 54 głosów. 
' Dzisiejsza prasa poranna żywo omawia wczo 


| 


rajsze zwystęstwo MaaoDonalda. 
że tak znaczna większość wzbudziła ogólne 
zdumienie. W kołach politycznvch wyrażany 
jest pogląd, że wczorajsze zwycięstwo jest do- 
wodem popularności rządu robotn czego. Wyra 
żają również przypuszczenie, iż między libera 
łami Liłoyd George'a a rządem MacDonalda sta 
nął układ. aby konserwatystów mie dopuścić 
do objęcia władzy. 


Likwidacia dyktatury w Hiszpanii 


(ielegram własny „Nowego Dziennika” 


Paryż 17. 4. (B) Wedle dzisiejszych wia- 
domości z Madrytu w całej Hiszpanji panuje 
spokój. Rząd zanułował dziś większość dekre- 
iow wydanych w czasie dyktatury. 

Madryt 17. 4. PAT. Na posiedzeniu Rady 
ministrów rząd prowizoryczny postanowił o- 

łosić dekret, na mocy którego do dnia 21 maja 
każdy z ministrów ma przeprowadzić rewizję 
dzieła dokonanego przez dyktaturę. Rząd po- 
stanowił również rozwiązać stałą część senatu, 
ze względu na to, że członkowie, wchodzacy 
w skład tej części senatu nie byli wybrani, 
lecz mianowani przez króla, oraz, że nie ma- 
ja oni wejść w skład zgromadzenia o chara- 
kterze konstytuanty. która ma być wybrana 
na podstawie powszechnego głosowania. 


„Państwo kafalońskie w republice 
hiszpańskiej” 


Paryż. 17. 4. (B) Jak z Barcelony donoszą, 
między pułkownikiem Macią a rządem republi- 
kańskiim w Madrycie osiągnięte został” porozu 
mienie w sprawie stosunku Barcelony do Ma- 
drytu. Na mocy porozunrenia zaniechane zosta 
ło określenie „Republika Katalońska". 
nja otrzymała nazwę oficjalną: „Państwo Kata- 
lońsk'e w Republice Hiszpańskiej 

Madryt 17. 4. PAT. Rząd otrzymał z Bar- 
celony wiadomość, stwierdzającą, że w Kata- 
ionji panuje nastrój jak największej serdecz 
ności w stosunku do reszty Hiszpanji i że i- 
strieją tam najpomyślniejsze warunki do wspó! 
pracy nad utworzeniem republiki. 


Katalo” 


Zmiany w Gypicmacji hiszpańskiej 

Madryt 17. 4. PAT. Ministrowie pełnomo- 
cm Hiszpanji w Danji, Grecji i przy Kwiry- 
nale złożyli dymisję. Podobnie ustąpił przy- 
wódca najwyższej rady wojennej. 

Londyn. 17. 4. (L) Dziennik: dowiadują się, 


. że nowym ambasadorem hiszpańskim w Londy 


nie zostamie powieściopisarz i krytyk Don Ra- 
mon Perez de Ayala. który do Londynu przy- 
ieżdża z początkiem przyszłego tygodnia. 


Powróć z wygnania 


Madryt :7 4. (B) Przyjechało tu wczoraj 
wielu banitów : więźniów politycznych z cza- 
sów dyktatury i monarchii. a m. in. major Fran- 
co. Przybywającym zgotowano na dworcu ży- 
wiołowe owacje. 

——og0— 


Madryt 17. 4. PAT. Rada ministrów po- 
twierdziła dymisję wysokiego komisarza Maro 
kka gen. Jordana. 


Próby zamieszek komunisiycznych 
w Sewiili 


Sewilla 17. 4. PAT. Grupa komunistycz 
na usiłowała wywołać zamieszki. Do miasta 
ściągają robotniy z różnych zakładów przemy 
słowych oraz chłopi z okolicznych wsi z 
sztandarami komunistycznemi, wznosząc 0- 
krzyki: „Nich żyją Sowiety!* Władze wy- 
dały zakaz wpuszczania ich do miasta. 


Aliens XIN. nie straci! jeszcze nadziei... 


Telegram wiasny „Nowego Dziennika” 


Pa.yż. 17. 4. (B) Przed odjazdem z Marsy- 
ugi król Alfons wyraził się. Ż to co uczynił ko- 
sztowaio go więcej cdwagi i poświęcenia. ani- 
żel! gdyby był na czele szwadronu kawalerii 
rzucił się do ataku. Z przemówienia króła wy” 
„nika, że nie stracił on jeszcze nadziei. iż wy- 
bory pariamentarne w czerwcu Inqggą jeszcze 
wielę aneu w obecnej sytuacji. O godz. 23 


król Alfons przyjechał do Paryża, gdzie na 
dworcu zgotowali mu hiszpańscy arystokraci i 
francuscy rojaliści owacyjne przyjęcie W prze 
ciwieństw e do królowej. król Alfons nie jest 
wcale zmartwiony, a uradowany niespodziewa 
nem przyjęciem, okazywał wcale dobry humor. 
Z dworca król udał się w samocliodzie do hote- 
lu, w którym zamieszkała rodzina królewska. 


podkreślając, 


Wszełkie komunikaty należy nadsyłać wprost do admiaistracji 
Komunikaty. przesłane redakcji. nie będą uwzględnione. 
Rękogrów redakcja nie zwraca. Za inseraty. redakcja nie odpowiada, 
Cena ogłoszeń í prenumeraty umieszczona jest na ost" 


MacDonald uzyskał większość 54 głosów 
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Posel Mackiewicz w Moskwie 


Moskwa 17. 4. PAT. Dnia 16 bm. przybył 
do Moskwy poseł BBWR. i naczelny redaktor 
„Słowa Wileńskiego“ p. Stanisław Mackica 
wicz. 


Alera Banku Handlowego 
w kozi 

Łódź 17. 4. PAT. „Głos Poranny“ donosi, 
że w dniu dzisiejszym przyjeżdża do Łodzi p. 
Harter, pełnomocnik najpoważniejszego wie- 
rzyciela angielskiego upadłego Banku Handlo- 
wego „London Merchant Bank* w Londynie, 
Również dzisiaj powróci do Łodzi p. Bieder- 
mann, który dotychczas prowadził rozmowy z 
wierzycielami angielskimi w Londynie. Praw= 
dopodobnie w dniu jutrzejszym w godzinach 
porannych odbędzie się konferencja między gr.. 
pą angielskich wierzycieli a akcjonarjuszami 
polskimi upadłego banku. Na konferencji tej 
omówiony będzie szczegółowo bilans i odbędą 
się narady nad sprawą sanacji banku. (Zob. 
notatkę „O uzdrowienie Banku Handlowego w. 
Łodzi“ w „Dziale gospodarczym" na str. 8. — 
Red.) 

Łodź 17. 4. PAT. „Republika“ podaje, że na 
skutek ogłoszenia upadłości Banku Handlowe 
go w Łodzi oraz na mocy artykułów 4 i 12 
statutu giełdy pieniężnej w Warszawie, Bank 
Handlowy v: Łodzi został wykreślony z listy, 
członków giełdy. 


Wizyfa króla szwedzkiego w Brukseli 


Bruksela 17. 4. PAT. Król szwedzki Gu- 
staw przybył tu incognito z Paryża. Król spę« 
dził w Brukseli cały dzień w charakterze go- 
ścia króla Alberta. Do wizyty tej koła poli- 
tyczne przywiązują wielką wagę. 


Kowno pod wodą 


Wilno 17. 4. PAT. Prasa litewska podaje, 
że w ciągu nocy z dnia 16 na 17 bm. powódź 
w kowieńszczyźnie przybrała niebywałe roz- 
miary. Większa część starego miasta Kowna 
jest zatopiona. Główne ulice i place, na któ- 
rych znajdują się wielkie składy towarowe, 
stoją pod wodą. Wody wciąż przybywa i się- 
ga ona już głównych ulic. Dniem i nocą bez 
przerwy pracują zmobilizowana straż ogniowa 
pelicja i wojsko. Kra na Niemnie i Wilji sta- 
nęła. Tysiące rodzin znalazło się bez dachu 
nad głowa. Powódź odsunęła na dalszy plea 
wszystkie zagadnienia doby obecnej. 

Wilno 17. 4. PAT. „Kurjer Warszawski“ 
podaje, że poziom wody na Niemnie przybiera. 
Dolny Niemen w pobliżu Janowa zalał kilka 
wsi i zaścianków. Kilkanaście mostów woda 
zerwała i uniosła. Koło Druskienik woda za- 
lała dwie strażnice litewskie, które następnie 
zostały uniesione przez wzburzone fale. 
REECE EE 


| W westibuiu hotelowym król podzękował pre 


| fektowi policji za ochronę i z uśmiechem dodał: 


„Zamieszkam teraz w waszym kraju. gdzie 
czuję sle, jak u siebie w domu. Będę się starał, 
abym został sympatycznym bauitą': 


Str. - 2. 


„NOWY DZIENNIK”. niedziela 19 IV. 1931 


Znowu przyćmienie 


CPk.> Ostatnia wiadomość o bezion 
odreczeniu drugiej części pert.aztacyj angiel- 
Sko-sjonistycznych w Łendz ie wywożała. 
rzecz jasna, niemiłe, sawet bardzo przykre 
wiużenie. Nie „konsternację wynikającą za- 
zwyczaj z nagł:gc lęku. z jakiejś obawy przed 
rad. .agające a niebezpiecz, stwem ale popra 
Stu: arczmieinie przykre wrażzaie. Odrocze- 
nie takie czy inne nie przedstawia, rzecz ja 
sna, żadnego niebezpieczeństwa  dła naszego 
dz ela odbudowy Palestyny, ale rzuca ono ja- 
srawe światło na zupełnie niemożliwe sto 
sunk: osobiste, jakie panują w Colonial Offi- 
ce odnośnie do polityki palestyńskiej. Ma się 
ciągi wrażenie, jakoby tam siedział jakiś 
chochlik — zresztą niezbyt dowcipny — i ro- 
bił poza naszemi plecami jakieś szpetne gry- 
masy. 

Zaczęło się od oficjalnego zawiadomienia 
emisarjusza ŻAT-nej ze strony jakiegos wyż- 
szegc urzędnika kolonjałnego, że właściwie 
nie są przewidziane żadne dalsze pertraktacje 
z reprezentacją Agencji żydowskiej. Natural- 
nie, że to była tylko jakaś złośliwa wpraw- 
dzie, ale głównie żartobliwa zabawka słowa- 
mi. Miał być inny skład komisji rządu do 
prowadzenia pertraktacyj, to znaczy: miejsce 
ministrów mieli zająć wyżsi urzędnicy, a za- 
miast przedstawicieli ministerstwa spraw za- 
granicznych mieli zasiadać do stołu obrad za 
stępcy Urzędu kolonjalnego. ŻAT-na najnie- 
potrzebniej w świecie okazała wówczas zbyt- 
nią gorliwość i niemal chorobliwą ciekawość, 
kiedy zadała sobie trud stwierdzenia, czy ko- 
munikaty Agencji Żydowskiej są ścisłe, czy 
też nie. W tym wypadku korespondent naszej 
Agencji telegraficznej nie miał nic, ale też 
zgoła nic do szukania, w Urzędzie kolonjal- 
nym. Publiczność żydowska, dla której ta A- 
gencja pracuje, byłaby najzupełniej zadowo- 
łona, gdyby miała tylko jednostronna infor- 
mację — naszą własną. Nikt nie był ciekawy 
słyszeć zgryźliwych i kwaskowatych słów o- 
wych urzędników, o których nie od dziś wie- 
my, że naszą pracę sabotują. Jest tylko w naj- 
wyższym stopniu charakterystycznem, że ta- 
kie kontrminy ze strony własnych urzędników 
są możliwe także w imperjum wielkobryły j- 
skiem, a my, naiwni prości ludzie. myśleliś- 
my, że coś takiego jest praktykowane wyłą- 
cznie w jakiejś Nikaragui, czy innej Albanji... 
Stałc się więc, że jakis „wysoki“ szkoda, 
że jego miary w centymetrach, czy, z angiel- 
ska, w calach, nie podano zarazem! — urzę- 
drik puścił trochę żółci i basta. Samej rzeczy 
to szkodzić nie mogło. 

Nasza reprezentacja miała umówiony ter- 
min do kontynuowania układów, no i stawi- 
ła się w komplecie. Nawet w zbyt dużym kom 
plecie, bo wzmocniona przez kilku ludzi naj- 
widoczniej vd urodzenia i z politycznego wy- 
kształcenia szczególnie predystynowanych do 
układów — „ugodowych*... Ale nietylko skład 
naszego ugodowego synhedrjonu jest za obfi- 
ty, więcej jak kompletny, — także san: zjazd 
naszych zastępców odbywa się zbyt głośno. 
Ale — niech lam już tak będzie, skoro sa lu- 
dzie, którym takie rzeczy wydają się potrze- 
bne i pożyteczne. 

Kiedy nasza reprezentacja już byla zebra- 
ta, nagle gruchnęła wiadomość:  Odroczone! 
Odroczone bez wyznaczenia terminu ponowne 
go podjęcia rokowań. 

Czy to ma być organicznym ciągiem dal- 
szym owej dziwnej inforinacji, której udzie- 
lił urzędnik Colonial Office korespondenlowi 
ŻAT-nej? W takim razie jest lylko jedno z 
dwojga możiiwe: Albo Urząd kolonjalny za 
kpił sobie z Agencji Żydowskiej, albo, coby 
było jeszcze stokroć smutniejsze i boleśniej- 
sze. Agencja żydowska zakpiła sobie z nas i 
nam podała jakieś niedomówienia. niejasno 
ści jako coś definitywnego i pewnego. Takie 
rzeczy byłyby niewątpliwie całkiem nie do 
zniesienia. Ani gdyby wypływały z jakiejś 
nieścisłości w ujęciu, ani gdyby były obliczo- 
ne na iakieś powiedzmy — uspokojenie. 

Przecież v Londynie muszą sobie raz na 


zawsze powiedzieć, że organizacja sjonistycz- 
na, ani zresztą cała. żydowska opinja publicz- 
na nie jest lak dziecinna i niedojrzała, ażeby 
| potrzebowała w jakimkolwiek kierunku uspo- 
kojenia. Czy myśli ktoś, że my sobie nie zda- 


| jemy z tego sprawy, że góry trudności i prze- 


i 
1 
J 


no Z 


szkód i zawsd jeszcze się piętrzą przed nami, 
które my ostatecznie tylko własnemi siłami 
usuwać i uprzątać musimy? Własnemi siła- 
m: — popartemi jedynie jeszcze pewną życz- 
liwością i uznańiem naszych praw ze strony 
tej instancji, która jest przez cały świat cy- 
wilizowany powołana i upoważniona do obro 
ny i ochrony tego rodzaju praw, jakie my na 
zasadzie jednomyślnej opinji całego świata 

raz na zawsze nabyliśmy odnośnie do odbu- 
dowy żydowskiej siedziby narodowej w Pale- 
stynie. Skoro to poparcie Ligi Narodów mamy 
w całej pełni, mamy wszelki powód nie lękać 
się, nie obawiać się, nie strachać się, jeśli ja- 
kiś angielski urzędnik wysoki nie zgadza się 
z opinją tej instytucji, stanowiącej obecnie 

najwyższą magistraturę międzynarodowa. My 
żadnego usnokojenia nie potrzebujemy. My po- 
trzebujemy jedynie i wyłącznie najściślejszej 
i najdokładniejszej prawdy w informacjach. 
Nie pozatem. 

Czyż nie jest tak? 

Chyba tak. Przecież faktem niezbitym 
że Naród żydowski ne zachwiał się. To, co 
Zydzi moją zrobić, Ściślej: to. co Żydzi mogą 
w tych ciężkich czasach Światowego kryzysu 
gospodarczego zrob.ć. te robią. Na całym fron- 
cie żydowsk'm nie vastąpiło w żadnym kierun- 
ku żadne osłab'enie. żadne rozluźnienie. Nikt 
się od sè nizmu nie odwracał. nawet nie z 
tej drugiei połcwy. która we zaznał? w robocie 
ieszcze spokojnei minuty. Prawda — chicho- 
cze z szatańska bezauszny Agudow:ec, ostatnio 
mocno wy'grzary płaszczem żandarma. Rəbi 
też grymasy „radości* wyschnięty w bezs.le 
bundowiec Co to komuś szkodzi? Lud w swo- 
jei mase. inteligencija niemal w stu procentach 
— to wszystko ies; w naszym obozie iw nim 
pozosta:e. Ne wygra i nie wyprze ich stamtad 
nieżyczliwość urzędnika angielsk ego. a nawet 
nie, gdyby ona istniała. — niechęć całego rzadu 
brytyjskiego. Czy to my. naród 4000-letni. mie- 
rzymy rasz stosunek. nasze prawo nasze przy 
wiązanie do ziemi naszych oiców, do ziemi na- 
szych -- synów. miarą kaprysów tej, czy owej 
przemijającej władzy? Nasz kalendarz zaczyna 
Się od strasznie wkzesdej ery | do kofica nija- 
kiego nie dochodzi... 

Nie od humoru tych. czy innych czynników 
jest nasz los zależny, tylko od naszej własnej 
wok i Sły. 

Ostatnio prowadz: się w prasie naszej. szcze 
gólnie w palestyńskiej. gorącą polemikę na te- 

mat, który byśmy sformułować mogli tak: 

Czy maca praktyczna ma u nas perwszelfi- 
stwo - stanowi naszą najpewniejszą podstawę. 
czy też rasza skuteczna BIE wsze Spar PEC Lizio 0 a | polityczna. 


jest. 


Cpitesuiycih- naeta e A na placówke ch dypie- 


matycznych 

Warszawa 17. 4. Od 1 maja konsul ge- 
neralny w Lipsku p. Adamkiewiccz zostanie 
przeniesiony na stanowisko generalnego kon- 
sula w Montrealu w Kanadzie. Konsul Kossow 
bydzie mianowany konsulem w Pradze. Kon- 
sul generalny w Monachjum p. Ladoś przenie- 
sieny został w stan rozporządzalności, zaś rad 
ca handlow p. Smutny odwolany został z po 
seistwa Rzplilej w Belgradzie do centrali w 
Warszawie. Zasliępca konsula generalnego w 
Berlinie dr. S. Feniger odwołany został z Ber- 
lina, a na jego miejsce od 1 lapca pójdzie dr. 
A. Krukiewicz. dotychczasowy zastępca na- 
czelnika wydziału osobowego w min. spraw 
zagr Radca ambasady polskiej w Waszyngto 
nie P. Łepkowski odwołany został z Waszyn: 
Stonu i w najbliższym czasie obejmie stanowi 
sko na innej placówce zagranicznej. Radcą 
ambasady w Waszyngtonie mianowany zosta- 
nie od 1 maja dr. Wł. Sokołowski, dotychcza 
sowy kierownik wydziału ustrojów między- 
narodowych w ministerstwie spr. zagran. 


nnn O ZO R O ROA A ONAR R a OO WE A ARE RROZODZOZE R A RE A WOW O A Z RE WARN. Ph zn a w ya w e 
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Nr. 10% 


Kto chce być zdrowym i świeżo wyglądać ńiesh 
pije raz lub dwa razy tygodniowo przed śniadaniem 
szklanke naturalnej wody gorzkiej „Franciszka- Józefa”, 

Skrzydło ewe. tc znaczy: roboinicy. a zatem 
ci, którzy wiążą. bez reszty całą swoją egzy- 
stencję 2 przyszłością żydowskiej Palestyny, 
z entuzjazmem oddają prymat praktycznej 
pracy. Każda pozycia n wą lub umocowana ġ 
rozbudowana jest najpewniejszym przą bytkiem 
faktycznei i rozstrzygającei siły. Na to, powa- 
dają. bez reszty musimy skierować naszą we” 
lẹ i nasze wysiłki. Rewizjoniści natomiast od- 
dają prymat pewnośc: politycznej i — fizycznej, 
którą pragną rozbudować. I tak idzie polemika 
gorąca i głośna. 

A ktoś. który z jakiejś nieco wyższej warty 
patrzy i słyszy, woła. wołać musi: Wy się nie 
macie o co kłócć. Wy macie tylko robić swoje, 
każdy w swoim zakresie. Robotnicy niech budw 
ją i niech to, co się buduje. wzmocnią. Niech 
swojemi mręŚśniami, nawet swoją krwią posta” 
wią osadę po osadzie, aż pokryją kraj cały, jak 
dużo go jeszcze do osiągnięcia. A niechby tak- 
że rewizioniści wzmocnił naszej młodzieży 
muszkuty i wolę. A jeśli maią istotnie sposób na 
lepszą politykę, to niech powiedzą. jak to trze- 
ba zrobć. Przecież nikt się nie zamyka przęd 
mądrą 1adą. Główna rzecz jest: Budujmy — 
kraj dla siebie. a siebie dla kraju. Nigdy jeszcze 
nie byżo ze strony ludu żydowskiego, ze strony 
tych, którzy ofiaruja pracę. czy pieniądze, lub 


jedno i druge sprzeciwu przeciw : jakiemukol- 
wiek budowaniu. 
A przecież do pracy pozytywnej mamy je” 


Szcze pełną możliwość. Frzecież rząd MacDo- 
nalda nie odwołuje swojego listu, którego znar 
czenie nam najmniej wolno umniejszać. Naraze 
ter list właśnie kreśli wytyczną de pracy na- 
szej. A na iego podstawie można jeszcze dużo 
zmubić. Niema tedy powodu do pustych sporów- 
Każda pozytywna praca wzniacnia naszą po- 
zycię w kraju i uwypukla nasze prawa wobec: 
świata A naród wynagradza każdą pozytywną 
pracę pizybytkiem zaufania. wiary i przywią” 
zania. 

Skoro to wiemy wszyscy. to mesiny iem 
stanowczej się (zestizec przeciw każdemu nie- 
domów eniu lub przyćmieniu w informowaniu 
szerokie, opinii żydowskiej o wszystkiem. co 
się w Palestynie i navkoło niej dzieje. Jeśli 
przyćmienie wychodzi od czynników. nad któ- 
ryrni my władzy me mamy, możemy tylko ża- 
łować i przeciw każdemu aktowi złej woli tyl- 
kn protestować. Gdyby to jednak było winą na 
szych naczelnych władz, to byŚśiny musieli isto 
taie bardzo sę gniewać. Mausielibyśmy ostate- 
oznie powiedzieć: Niech wszystko pozostanie 
tak. jak jest. aż przyjdzie Kongres i autoryta- 
tywnie powie. co ma dalei być Takich n'espo- 
dzianek powinna nam egzekutywa nasza za- 
osziezędzać. a jeśli ona tego nie może, to powin 
e bezzwłocznie zawiadomić 0 wszystk em. co 
sie dzieje za kurtyna. 

Do tego chyba ma taka ogromna organizacja 
bezwzględnie prawo — do pełne! jasności. bez 
wszelkiego »rzyćmienia. 


| P. Prezydent Rzeczypospolitej odzna- 

czeny najwyższym orderem greckim 
Warsz wa 17. 4. PAT. Poseł nadzwyczaj 
ny i minister pełnomocny Grecji p. Lagudatis 
udar się w dniu dzisiejszym w godzinach po- 
ludniowych w towarzystwie szefa protokołu 
dyplomatycznego p. Romera na Zamek, gdzie 
był przyjęty na audjencji przez Pana Prezy - 
denta Rzeczypospolitej, któremu wręczył naj- 
aż odznaczenie greckie, mianowicie or- 
der „Zbawiciela* pierwszej klasy. 


Odznaczenie referenta prasy żydc wskiej 
w ki misarjecie m./ Warszawy 
Warszawa 17. 4. PAT. Dnia 17 bm. ko- 
inisarz rządu na m. Warszawę Jaroszewiccz u 
dckorowal srebrnym Krzyżem zaslugi za wy- 
jalkowo ow"cną i gorliwą pracę w służbie pań 
,stwowej p. Daniela Steinboka, referenta prasy 
żydowskiej w komisarjacie rządu. 
| mm a ME E I 
Warszawa 17. 4. (Sin) W związku z ot- 
warciem salonu automobilowego firmy Ci- 
troen przybywa do Warszawy Andre Citroen. 


Nr. 104 


„NOWY DZIENNIK", niedziela 19. IV. 1931 


Str. 8. 


Rząd zajęty sprawą Gdańska 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 17 4. (Sin) Już wczoraj po- 
daliśmy, że sprawa Gdańska zaprząta w tej 
chwili najwięcej uwagę rządu. Pozatem rząd 
przygotowuje się do szeregu konferencyj mię- 

dzynarodowych jak np. do konferencji w 
sprawach rolniczych, która ma się odbyć 18 
maja w Londynie. Dziś przedpołudniem u p. 


premjera odbywały się narady w tych spra- 
wach z udziałem pięciu ministrów, a miano- 
wicie min. Zaleskiego, Matuszewskiego, Piera- 
ckiego, Prystora i  Janta-Połczyńskiego, po- 
święcone powyższym zagadnieniom, szczegól- 
nie zaś sprawie Gdańska. Rokowania z mar- 
kizem Graviną dobiegają już końca. 


A Katastrofa kolejowa ped 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa.1l7. 4. (Sin) Dziś o godz. 3 w 
nocy między stacjami Dęblin Kowel na 


chał na pociąg towarowy. 7 osób zostało ran- 
nych, 6 wagonów rozbitych, 2 parowozy usz- 


przystanku kolejowym Konie pociąg pospiesz | kodzone. 


my z powodu źle nastawionej zwrotnicy naje- 


waza 


Najdealniejszym napojem dla cierpiących wa dole- 
zkiwości żołądkowe jest wolna od temy ` kofemy 


MATTE PARANA! 


Reorganizacja Kas chorych 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 17. 4. Sm W  naibliższych 
duiach zostanie podpisana nominacja 56 konisa 
rzy przyszłych okręgowych Kas Chorych xtó 
re utworzone zostaną w miejsce dotychczaso” 
wych 243 Kas. Komisarze ci są mianowani w 
charakterze komisarzy likwidacyjnych. Ostate 
czne ustalenie terytorjów kas okręgowych na* 
stąpi za 3 miesiące.. 


Prace nad pragmatyką 
urzędniczą 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. ]7. 4. Sin. Prace nad proje* 
ktem pragmatyki urzędniczej. która prawdopo* 


dobnie w czasie sesji nadzwyczajnej będze 
przedmiotem długich dyskusyj, dobiegają koń- 
ca. Projekt ten jest iuż opracowywany w prezy: 


Eurcpejski blok OOSPEKATCZY pod egida Francii 


(leiegram własny „Nowego Dziennika") 


Paryż. 17. 4. (B) Wszystkie wielkie pary- 
skie dzienniki donoszą dziś jednogłośnie, że od 
pewnego czasu rząd francuski prowadzi pertra 
ktacjo z rządam: Polski. Anglii, Włoch i Małej 
Ententy w sprawie opacowania planu reiormy 
gospodarczej, jaki ma być przeciwstawiony 
austromiemieckiej unji celnej. Plan ien ma być 
przedmiotem obrad przyszłej konierencji euro 
pejsk:ej - Rady Ligi Narodów. Rząd niemiecki 
jest stale iniormowany o przebiegu rokowań. 
Plan gospodarczy, zainicjowany przez Brianda 
zmierza do udzielenia specialnych ulg celnych 
państwom rolniczym Europy wschodniej i środ 
kowej. 


Paryż 17. 4. (B) Dzienniki poranne oma- 
wiają inicjatywę Brianda w kierunku utwo- 
rżenia europejskiego bloku gospodarczego, pod 
kreślając, że rządy angielski i włoski wyra- 


| 


ziły już swoją zgodę na plan Brianda. Pro- 
jekt Brianda spotkał się w kołach dyploma- 
tycznych z wielkiem uznaniem. Natomiast 
Pertinax w „Echo de Paris* sceptycznie zapa- 
truje się na plan Brianda, który, zdaniem je- 
go. nie będzie w stanie wpłynąć na rozwój 
ukiadu austro-niemieckiego. Układ austro- 
niemiecki .owiem -—— pisze Pertinax — ma 
charakter czysto polityczny i jako laki nie bę 


dzie wyparty przez układ gospodarczy. „Pe- | 


tit Parisien“ pisze, że zainicjowane przez 
Brianda dzieło zakrojone jest na widlką skalę 
i jest wyrazem faktycznej współpracy €uropej 
skiej. Plan Brianda zostanie przedłożony Ra- 
dzie Ligi na sesji majowej. Ponieważ rząd 
austrjacki wyraził zgodę na przerwanie pertra 
ktacyj austro-niemieckich aż do czasu rozpa- 
trzenia tej sprawy przez Ligę Narodów, prze- 
to nowy plan ma wielkie szanse realizacji. 


p c 


Król hiszeeński zan ierza 
osiąść w Polsce? 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa 17. 4. (Sin Według krążących 
pogłosek. król hiszpański zamierza zamiesz- 
kać na Spiżu u hr. Jana Kantego Zamojskie- 
go, żonatego z infantką Izabelą. 


bójka w keharecie paryski 

na tie wypadkew w Hiszpanii 

Paryż 17. 4. PAT. Wypadki, rozgrywają 
ce się w Hiszpanji, silnie podniecają umysły. 
Dowodem tego może być zajście, które miało 
miejsce ubiegłej nocy w jednym z kabaretów 
dzielnicy łecińskiej, gdzie spędzał wieczór a- 
ttuche ambasady holenderskiej p. Addinck; 
wdał on się w dyskusję z pewnym hiszpanem, 
zajmującym sąsiedni stolik, przyczem obaj po 
dniecili się do tego stopnia, że utarczka słow- 
na przerodz ła się w bójkę.  Musiano zawe- 
zwać policję, która położyła kres zajściu. 


"Tajemnicze kradzieże 
na Gvoercu paryskim 
Paryż 17. 4. PAT. Od pewnego czasu za- 


częły się mnożyć na dworcu kolejowym. skąd; 


odchodzą Jociągi w kierunku granicy wscho- 
dniej, liczne kradzieże bagażów ręcznych, na- 
leżących do oficerów powracających do swych 
garnizonów. Niedawno zginęła walizka pewne 
go oficera wyższej rangi. W walizce tej znaj- 
dowały się plany wojskowe. Wczoraj wieczo- 
rem zginęła znowu walizka pewnego generała. 
Pakt. że ofiarami kradzieży są oficerowie, 
zwrócił uwagę władz. przypuszczają one. ŻE 
ma się w danym wypadku do czynienia z or- 
ganizacją szpiegowską, która w ten sposób sta- 
ra się wydostać różne dokumenty, dotyczące 
obrony narodowej. Ministerstwo wojny zwró- 
ciło się dą policji śledcze: z prośbą o przepro- 
wadzenie w tym celu ścisiejszego nadzoru. 


— Z. EZ I AD A a 


Nowy wicek ól Indyj lord Willington 
przybył de Bombaju 

Bombaj 17. 4. PAT. Przybył tu dziś nowy 
wicekról Indyj Lord Willington z małżonką, 
powitany przez przedstawicieli rady miejskiej. 
Odpowiadając na powitanie lord Willington, 
apelował do lojalnej i przyjaznej współpracy, 
me jącej na celu ułatwienie mu pokonania tru- 
dności, oraz doprowadzenia wielkiego kra- 
ju, jakim są Indje, do zamierzonego celu, któ- 
rym jest utworzenie odpowiedzialnego rządu, 
oraz całkowitego zrównania Indyj z innemi do 
minjami poć egidą korony 


zamach polifyczny ne pociąg w Egipcie 
Kair 17. 4. PAT. W miejscowości Daker- 
neos manifestanci zatrzymali pociąg, w którym 
jechało wiele wybitnych osobistości na przyję- 
cie na cześć premjera. Pociąg obrzucono ka- 
mieniami. Jedna osoba została zabita, 10 od- 
niosło rany, zanim policja zdążyła przybyć na 
miejsce zajścia. 
——oZ0— 
Tragiczna śmierć dzien- 
nikarza 
Poznań. (7 4. FAT. „ABC“ dorosi że one 


gdaj wydarzył się w Wągrowcu. woi. poznań” 
skegc wypadek. który spowodowai Śmierć b. 


redaktora „Gazety Wagrowieckiej' Franci- 
szka Woijcechowskiego. Przecziodne znaleźli 
przed domem Wojcechowskegc jege zwłoki, 


wiszące na parkanie. Jak sę okazac, Wajcie”' | 


chowsk. wracając do domu potknął się 
na parkar tak nieszczęśliwe. że głowa dostała 
Się między sztachety. skutkiem czego nastąp'ia 
Śmierć przez uduszenie Wsze:ka nomoc oka 
zała się bezskutóczna:. 

R — | SME a AJ OBREE iii EE r GEE ACRE 
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Londyn. 17. 4 U.) W Szanghaju stracono 
dziś osławionegc prata Taipachsu i ego dwóch 


i upadł i 


dium rady ministrów pod osobistem k'erowni* 
ctwem wicepremiera Pierackiego. 
Międzynarodowa federacja dzien- 
nikarzy interwenjuje w sprawie 
więzionego dziennikarza pol- 
skiego w Prusiech 
C(Teletonem od naszegc korespondenta) 


Warszawa. 17. 4. Sin. Redaktor „Gazety 
Olsztyńssiej" Jankowski został "kazany przez 
sąd pruski i w:ęziony jest od kilku miesięcy za 
artykuł przeciwko Stahlhelmowi. a to z tego po 
wodu. że bojówka Stahlhelmu napadła na to pi 
sino Wubec red. Jankowskiego zastosowano 
szereg iepresyj. Żądanie rewizji procesu sąd 
Rzeszy odrzucił. Wobec tego Związek Sym 
dykatów Dziennikarzy Polskich zwrócił się © 
interweacię do Międzyarudowej Federacii Dzieu 
nikarzy. Dziś z Federacji nadeszła odpowiedź, 
że natychmiast wdrożone zostały kroki 
Związku prasy niemieckiej celem uzyskania ul* 
żenia doli red. Jankowskiego. Sekretarz Fede= 
racji wyraża nadzieję, iż interwencja ta będzie 
Skuteczna. albowiem uzyskał już raz od Związ 
ku prasy niemieckiej satysiakcię w analogi" 
cznej sprawie. j 


Rozwiazanie zarządu cechu 


pieks=rzy we Lowie 
z powodu znacznej podwyżki 
cen pieczywa 
Lwów. 17. 4. (PAT) Zarząd tutejszego ce- 
chu piekarzy ogłosił wczoraj komunikat, w któ 
rym zawiadamia. że z dniem i6 bm. podwyższa 


bardzo znacznie ceny chleba i bułek. Ponieważ: 


tego rodzaju samowolne podwyższenie cen ze 
strony wspomnianego cechu jest sprzeczne z 
obowiązującemi w tym względzie przepisami 
prawremi. wedle których regulowanie cen pie 
czywa należy we Lwowie do magistratu, a nad 
to. ponkważ podwyżka ta godzi w interesy sze 
rokich kół konsumentów. przeto urząd woje- 
wądzki we Lwowe zarządził wczoraj w związ 
ku z tem rozwiązanie zarządu wspomnianego 
cechu. zu przekroczenie uprawnień statutowych 
oraz mianował komisarza rządowego dla tym- 
czasowego prowadzenia agend cechu. aż do 
nowych wyborów. Również urząd wojewódz- 
ki zarządził pociągnięcie do odpowiedzialności 
karno-admin'stracyjnej członków zarządu cechu. 


Syn zamordował ojen 
Lwów i7. 4 PAT Dzisiejsze nocy na 
b'zedmieścu Lwowa. Zniesienie, I%-letni Józel 
Kiel zamordował swego ojca Jana. rzeźnka i 
Wiaścicela realnośc. zadając mn kilka ran d's 


' gim możeni rzeźnickim. Zbrodnia dokonana zo 


towarzyszy. który w okolicy Wusung od 18 me ' 


stała ra tle sporu inaljątkowego. Kisiela 0s "dzG 
no w wezienin. 


sięcy macadai; ra statki towarowe 


| plądrowa 
Į æ oraz popełni caly szereg morderstw tak 
na cudzecz emcach, jak pa Chińczykach. 


w 


Str. 3 


Gpozycja przeciw Weizmannowi 

W związku z zamierzonem rozpoczęciem ro- 
kowan między Egzekulywą sjonislyczną a rzą- 
dem brytyjskim, egzekutywa związku sjoni- 
stów rewizjonistów ogłosiła szereg rezolucyj, 
kiórych stwierdza, że obecna egzekutywa sjo- i 
nistyczna nie może uchodzić za wyrazicielkę 

nasirojów w ruchu sjonistycznym. Rewizjo- 
niści wypowiadają się ponadto przeciwko ro- 
kowaniom z rządem brytyjskim na zasadzie 
Js lej Księgi i stwierdzają, że jedynie tylko 
XVII Kongres sjonistyczny może ustalić poli- 
tybe i linje wytyczne dla przyszłej działalno- 
ści Egzekutywy. Dlatego dalsze rokowania win 
uy być odroczone. Egzekutywa sjonistów- rewi 
zjonistów zaznacza, że rokowania i jakiekol- 
wiek oświadczenia wynikające z rokowań nie 
są wiążące ani dla organizacji sjonistycznej, a 
ni dla związku rewizjonistycznego. 

Poseł Grinbaum, przywódca sjonistów rady” 
kalnych, którzy jak wiadomo, biorą udział w 
Komitecie Politycznym przy Egzekutywie sjo- 
nistycznej w Londynie, ogłasza na łamach 
„Ełajntu” artykuł, w którym oświadcza, że u- 
dział radykalnych sjonistów w komitecie po- 
litycznym nie oznacza wcale popierania obec- 
ncgo kierownictwa. Udział radykalnych sjoni- 


stów w Komitecie Politycznym wywołany był | 


koniecznością chwili. Niemniej atoli radykalni 
sjoniści dążą do daleko idących zmian w kie- 
rownictwie sjonistycznem, z tem atoli zastrze- 
żeniem, że zmiana ta powinna nastąpić w alimo 
bierze pokoju i porozumienia. 

——0$0— 


Żahotyński o wysfąpieniu W: ligznga 
Welsia 


Wiadomość o wystąpieniu zmanego publicy- 
piy i dziasacza sjonistycznego należącego do o- 
bozu rewizjonistów dra Weisla przeciwko prof. 
[Weizmannowi, wywołała ogólne poruszenie w 
obozie sjonistycznym. W wywiadzie z przedsta 
iwicielem „Hajntu” oświadczył Żabotyński, że 
zwrócił się w tej sprawie do Wolfganga Weisla 
z zapytaniem.  Weisl odpisał mu, że przede- 
wszystkiem nie udzielał żadnego wywiadu e- 
gipskiemu przedstawicielowi ŻAT-nej, po dru- 
gie nie wygłosił żadnego odczytu w Kairze, po 
trzecie gdyby był odczyt wygłosił, nie byłby 
migdy zaatakował prof. Weizmanna z powodu 
„iioperjalizmu brytyjskiego”, albowiem on sam 
KWeisl) nie uważa imperjalizmu angielskiego 
za coś złego. à 

—0go— 


Bo stowarzyszeń młodzieży! 


Resort młodzieży przy Egzekutywie Organi- 
zacji Sjońskiej w Krakowie zwraca się na tej 
drodze do wszystkich stowarzyszeń starszej 
młcedzieży, działających w różnych miejscowo- 
ściach zachodniej Małopolski i Śląska, by sko- 
inunikowali się z resortem młodzieży na adres: 
Egzekutywa Organizacji Sjońskiej Kraków, 
Btradom 15. 

Resort młodzieży opracowuje obecnie plan 

ia organizacji o takim typie, i będzie także 
wysyłał do organizacyj, które wejdą z nim w 
«ontakt, instrukcje jakoteż w miarę potrzeby 
referentów. 


———g0— 


e ret 
Zjazd okręgowy org. „Mizrachi 
w Tarnowie 

W Zjeździe okręgowym organizacyj mizrachisty: 
cznych, który odbędzie się w niedzielę, dnia 19 bm. 
w Tarnowie w lokalu szkoły mizrachistycznej ,„Ja- 
wneh', wezmą udział z ramienia egzekutywy org. 
„Mizrachi* dla zach. Małopolski i Śląska rabin 
Halpern, rabin Klieger i A. Mahler. 

Porządek dzienny obrad: 

1) Zagajenie — Wolf Gótzier 

2) Sprawozdanie komitetów lokalnych. 

3) Położenie w sjoniźmie i Mizrachi — ref. rabin 
K lieger. 

4) Ideologja i zadania naszej młodzieży — ref. 
A Mahler. 

5) Ruch org. „Haszomer Hadati* — ref. Unger. 

6) Sprawy organizacyjne -— ref. rabin Halpern. 

7, Uchwalenie rezolucyj. 

& Zamknięcie Zjazdu. 

Początek obrad o godz. 11 przedpoł. 
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KRARÓW 


PL. DOMINIKAŃSKI L. 
Rek załełeniu 1580) 


W KALEJDOSKOPIE PRASY 


Newe źródło niepokoju — Gdeńsk 


CIEŃ HITLERA NAD BAŁTYKIEM. 
„Kurier Poranny" pisze w artykule zatytuło- 
wanym ‚Gdańsk miastem pracy i porządku — 
czy grozą dla pokoju świata?*» 

Ład w stosunkach polsko- -gdańskuch, wytwo- 

rzony przez zasługę min. Strassburgera i uzna- 

wany z wdzięcznością i pochwałą uroczystą 
przez Radę Ligi, prysnął nagle z chwilą zmiany 

w kunsie politycznym Rzeszy Niemieckiej i try- 

aunfu partji Hitlera przy wrześniowych wybo- 

rach do Reichstagu. Niemiecki . Stahlhelm“ po- 

wiziąi zuchwałą myśl zorganizowania właśnie w 

Gdańsku swego prowokacyjnego ziazdu: nawet 

p. Salim uznał to jednak za niedopuszczalne ze 

względu na sytuację polityczną Wolnego M:a- 

sta, — 

Szowmizm nacjonalistyczny zaczął swobodne 
szaleć za nowego senatu z przewagą prawico- 
wą i pod sterem nowego prezesa p. Zieluna. 

„.Protekcja senatu dla hitleryzmu przejawiła 
się nietylko w pobłażaniu ekscesom i zbrodniom 
przeciwpolskim: ujawniona został? politycznie 
przeż zezwolenie podżegaczowi skrajnego sztar 
mcweg* nacjonalzmu, Goebbelsowi, na wy” 
głoszcine w Gdańsku odczytu, którego nie mógł 
wygłoszć w Królewcu wskutek zakazu aż nadto 
już „hyba nacjonalistycznych władz wschodnio- 
pruskich... 

Jeżel polutyka p. Sahma dążyła wbrew Trak- 
tatowi Wieersalskiemu do nadania Wolnemu Mia 
stu charakteru odrębnego od Polski niezawi= 
słego „państwa : kierowała się inspiracjami u- 
rzędowej dyplomacji Rzeszy Nsem'eckiej, której 
p. Sahm osob.Ście czuł się obywatelem, jak te- 
go obecnie złożył dowód przez przyjęcie urzę” 
du w Berlimie, — polityka p. Ziehma wega już 
aż nazbyt widocznie „rządowi trzecich Nie- 
miec“ sztabom szturmowym nacjonałsocjaiizmu 
i ich hasłom jawnego parcia ku mędzynarodo- 
wej swanturniczości, 

ŁAŃCUCH NAPADÓW I AWANTUR. 
„Czas“ przypomina: 
Napad hitlerowców na polskuch urzędników 


w du 23 grudnia;; pobicie polskiego «nspekto 
funkciona- 


—— 


ra inż. Roupperta przez gdańskich 

niuszy celnych; napady na poiski „Etap Emi- 
gracyiny*; uszkadzan'e polskich e AEk po- 
cztowych (to się powtarza stale!); fakty bcia 


po ulicach polskich uczniów i uczemie za to tył 
ko, że mówią po polsku; wybiianie szyb w 
szkołach polskich; stały obyczaj bicia po twa- 
rzach Żydów obywatel: polskich — oto niektóre 
tylko fakty godne przypomnienia. Nie brak mię 
dzy niemi i tak zbrodniczych, jak zamordowa- 
nie polskiego urzędnika kolejowego Styrbickie- 
go lub napad na statek polski, dokonany przez 
h'tlenowców, którzy wyryli nożem marynarzo- 
wi Jeżykowi krzyż hitlerowski na piersiach. 


CINADESKANE H 
Dr. med. Feliks Griinbaum 


spec. chorób nosa, gardła i uszu 


powrócił pits 
Kraków, Sfarowiślna 64. 160-98 


B. lekarz Oddz. Prof. Adlera i „Frauenhospiz“ we Wiedniu 


Dr. Józef Eandiler 


Specjalista chorób kobiecych i akuszer ordynuje 
w Tarnowie, ul. Prez. Mościckiego Z. 2% 


€ 244 
Pedziękowanie. 

Zarząd bóżnicy „FEisika” wyraża scideczne p3- 
dziękowame swojemu dvirucntowi, p. L. WOHL- 
FEILEROWI za umiejętne ' cwanie chórem i bez 
interesowrne przyczynienie » « de uświetalenia nabo 
żeństw w czasie Świąt, ZARZĄD. 
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Podziękowanie. 

Za szybkie i kulantne wypłaceme nam odszkodo- 
wania za pożar w Fabryce Gwoźdz. w Sławęcin.e 
składamy serdeczne podziękowanie Towarzystwu 
Ubezpieczeń „ORZEŁ“. p. Wicedyrektorow': Karolo- 
wi Singerowt 1 zastępcy |. M. Thumimowi w Jaśle. 


FABRYKA GWOŹDZI Sp. z ogr. odp. w Jaśle. | 


Żadne z tych przestępstw, żadna z tych 
zbrodmi nie została ukarana, Sprawcy są zaw- 
sze ,niewykryci', nawet gdy ofiary polskie po 
dają ich nazwiska. Mordercę Gengierskiego (któ 
ry zamosłijował w dniu 13 stycznia Polaka Styę 
bickiego) sąd od odpowiedzialność zwołał ,« 
zapewnienia ze strony prezydenta senatą iż wy: 
rok ten — wpros: skandaliczny — będzie zrewó 
dowacy, okazały się kłamstwem! Prezydent 3e- 
natu okłamał w tej sprawie i mirustra Strasbac- 
gera i Wys, Kommsarza Gravinę! Autorów napa 
du na polskie skrzynki których złapano na gorą 
cym uczynku, sąd uwolnił, motywując to twą 
że ich uszikadzanie przynosi miastu Gdańskowó 
korzyść! W sprawue marynarza Jeżyłkka orzekł 
sąd — wbrew prawdzie wbrew dowodom, że 
to on sam narysował sobie nożem krzyż na pier 
siach i napad sfimgował i skazał go na karę. 
An. życie. ami zdrowie. ami mienie polskie oby” 
wateti przebywających w Gdańsku nie są chro- 
nione, interesy państwa polskiego wciąż są 
gwałcone; traktaty, a nawet konstytucja gdań- 
ska nie są przestrzegane. 


CO ROBIĆ? 

Sądzimy — kończy „Czas“ — że Połska po- 
winna otrzymać pełną satysfakcję przez potę- 
pienie tego, co się dotąd działo — i przez gwa- 
rancję, że Wysok, Komisarz nie dopuści do 
dalszych aktów teroru i bezprawia, A jeśli tego 
uzyskać nie potrafi to zobowiąże się do wniesie 
mia całej sprawy do Ligi, z tem, aby ona posta 
rała się o poskromienie nacjonalistów gdańskich. 

W jeszcze ostrzejsze tony uderza „Gazeta 
Warszawska”: 
Zbyt długo tolerował rząd polski zachowanie 
się pewnych żywiołów w Gdańsku. terroryzują 
cych nietylko Polaków, lecz i spokojnych mie- 
szkańców tego miasta. Podanie s.ę do dymisji p. 
ministra Strassburgera jest dosadnym prote- 
stem przeciwko dotychczasowemu stanowi rze 
czy Powinno siz ono stać punktem wyjścia do 
przeprow adzen a energicznej akcii na terenie Li 
gi Narodów. będącei zgodmie z Traktatem Wer 
salskim „protektorką“ Gdańska. Czynniki kierow 
nicze zaś w Lidze zdają chyba sobie sprawę z 
tego, że Polska ani napaści na swych obywate- 
li ani też zmiewag różnego rodzaju  tolerowzć 
już dłużej nie może i że w raze bezczynności 
powołanych do tego czynników musiałaby za” 
stosować środki edpowiednie, ażeby interesy 
swoje i swoją godność ochronić. A to tembar- 
dziej, że ostatnia inicjatywa austriackomiemie- 
cka godzł poważnemi zmianami w obecnym ukłą 
dzie stosunków na wschodzie Europy. 

Jeśli oddziaływania z Berlina wywołają na 
powierzchnię „sprawę gdańską‘. to zmuszą Poł 
skę — wbrew jej woli — do zastanowiena Się 


nad radykalnem załatwieniem tei „sprawy. 
| Szbina Teifelbaui Teitelbaum beon Weintraub 
Tarnów Sędziszów 


zaręczeni w kwietniu 1931 r. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się 


Erma Landeshergerówna Petachje Guttman 
Podgórze Kraków 


zaręczeni w kwietnin 1931 r. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się 
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Z okazji zaręczy:. naszej najukochańsze; ku- 
zyneczki p. Erny Landesbergerówny z Podgó* 
rza z p. Petachjem Guttmanem z Krakowa ser: 
decznie gratulnie 

Dr. Zygmunt Silberman 
581g Kraków 

Z okazji zaręczyn naszego kochanego kolegi 
Józka Wingrada z panną Reginą Landau ser- 
pasi” grałulu ją 

Fischman, Goldman, Schildhorn, Sindel 
AE LA ddd c 
STARY TEATR 

Gościnne występy M. Modrzelewskiej i A. Wę- 

gierki w sztuce „Pan Lamberthier" Verneuidl'a. 


Fe DWA/W EY GOON OWY BOL ALEK _DO_N OSW Pr da SZE TIN r 
Pod redakcją Runy Reitmanowej 
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Miłość Sjonu — Ahawafh-Zion 
List od brata z Erer 


Drogi Bracie! 


Piszę de Cię pierwszy list z Erec, z naszej 
ojczyzny, a ręka drży mi ze wzruszenia. 

Każdy człowiek ma ojczyznę, kraj w któ- 
rym narodził się on, ojciec i matka jego, gdzie 
sam się wychował, po raz pierwszy podniósł 
wzrok do słońca, gdzie przyroda i ludzie 
wśród Których żyje, wszystko co widzi i co go 
otacza jest ojczyste i dlatego przezeń ukocha- 
ne. A miłość tę poznasz po gwałtownej fali 
uczuć, które cię ogarną, gdy powracając z da- 
lekiej podróży, z obczyzny, ujrzysz na hory- 
zoncie bliskie Ci i znane widoki swojskiej 
przyrody. 

Tak ja Żyd-wygnaniec, gdy stanąłem na 
pokładzie statku, który już do Jaffy się zbli- 
żał, czułem radość i wzruszenie przeogromne, 
jakie czuje ten, który wraca do ojczystych 
stron. 

Przypomniałem sobie słowa psalmu: 


„Gdy zapomnę Cię Jeruzalem; 
uschnie prawica moja...“ 


Zaprawdę, mimo tylu wieków tułactwa po 
obcych ziemiach, nie zamilkła nigdy w sercu 
Żyda Ahawath-Zion, miłość ojczyzny. 
` Oparłem się o maszt statku; wzrok mój skie- 
rował się ku bliskiej przyszłości i pogrążyłem 
się w zadumie. 

Tu na progu nowego życia, które miałem 
rozpocząć jako wolny człowiek na żydowskiej 
ziemi, po raz ostatni jakoby ogarnąłem jed- 
nym rzutem myśli, przeszłość mego narodu, 
który nigdy nie wyrzekł się miłości do Sjonu. 

Niewiele lat minęło od chwili, gdy Jerozoli- 
ma w gruzach runęła, a już naród zrywa się 
do wałki bohaterskiej z ciemięzcą. Synem 
gwiazdy, Bar-Kochba nazywa swego bohater- 
skiego wodza, w którym widzieć pragnie zba- 
wiciela ze szponów drapieżnego orła rzym- 
skiego. Daremne były zmagania. Zwyciężyli 
Rzymianie . 

Wielu żydów opuściło zniszezoną ojczyznę, 


niechaj 


z O m AAAA A A O, 


ale tęsknota za nią żyła w ich duszach i mi- 
łość ojczyzny pielęgnowali w sercach swych 
dzieci. 

Gdy ucisk obcych się wzmagał, zjawiali się 
w narodzie młodzi zapaleńcy, którzy naród 
nawoływali do czynu wyzwołeńczego, mie- 
czem chcieli odebrać ojczyznę z rąk obcych, w 
jakichkolwiekby się ona znajdowała. 


Palestyna bowiem, jak i jej synowie, wciąż 
zmieniała swych panów. Po Rzymianach przy 
szli Persowie, potem Arabowie, Turcy, Krzy- 
żowcy, a każdy z tych władców, dbając o swo- 
ja tylko korzyść wysysał wszelkie soki żywo- 
tne z kraju. 

Tak ziemię mlekiem i miodem płynącą za- 
mienili w pustynię. Chociaż wezwania zapa- 
leńców jak Dawida Alroy, Dawida Renbenie- 
go, Sabataja Cwi znajdowały głośny oddźwięk 
w narodzie, ałe wysiłki ich rozbijały się o | 
brak środków do walki umiejętnej. Naród za- 
wiedziony nazwał ich fałszywymi prorokami, 
nie pomnąc, że sam słaby odwykł od walki. 

Brakło siły do czynu. 

W obrębie murów ghetta, w chederach i je- 
szywach dzieci i młodzież uczyły się wyłącz- 
nie w.języku ojczystym biblji i talmudu, 
ksiąg, których treść przepojona jest aromatem 
ojczystych pól. 

Wierzyli jednak, że sama tęsknota wystar- 
czy, by sprowadzić wyzwolenie. 

I tak przez wieki trwała noc golusowa, w 
której jeno w wieczór pesachowy, święto sza- 
łasów lub chemisza-asar-b'szwat Żyd maS) 
przenosił się do dalekiej ojczyzny. 

Tylko starcy wyjeżdżali do Ziemi Świętej, 
by tam spoczęły ich zwłoki, a synowie ich i 
wnuki, wysyłali wsparcie dla tych do pracy 
niezdolnych. 

Każda rodzina pragnęła mieć kogoś ze swo- 
ich „tam“, w dalekiej krainie, osnutej mgłą 
marzeń i tęsknoty, by utrzymywać łączność 
z ojczyzną. 


Idzie przystrojona w zieloną suknię trochę 
spłowiałą. 

Idzie dumna, wyniosła jak zwycięzca, a ze 
swą łzy rzęsiste płyną jej po policz- 

Idzie z radosnem obliczem i woła witajcie 
mi góry, rzeki i lasy; 

Witajcie mi szomrzy moje dzieci. 
A góry, rzeki i lasy odpowiadają połęźmym 
szumem. Bądź powitana królowo naszal 

Szomrzy dźwięcznym głosem odpowiadają? 
„Witamy cię królowo wiosno” i idg naprzeciw 
królowej..... 

Echad, szteim. echad szteim — fo szomrzy; 
idą powitać wiosnę, 

Ida wesołe z pieśnią na ustach. A słońce z 
góry patrzy na nich i uśmiecha się, 

Domei dom i szomrzy jak wryci stają. Ha- 
chejn, rzuca rozkaz patrolowy i szomrzy wy- 
ciągają się jak struny a z ust ich wypływa: 
, uroczyście i łagodnie, radosna pieśń: Kod ad 
balejwew. — — 

Słońce zaszło, zapadł wieczór. Szomrzy sie= 
dzą dookoła ogniska. Ogień wesoło trzeszcze 
w ognisku, a szomrzy cichym, rozmarzonym 
głosem śpiewają. W tem wesoły dźwięczny 
głos trąbki rozległ się radosnem echem. wśród 
ciszy nocnej. Szomrzy podnieśli się od. ogniska. 


į È ze śpiewem i śmiechem na ustach: poszłi db 


namiotów. A gdy wreszcie: śmiechy, i żarty, 
ucichły, gdy szomrzy usnęli twardym snem, 
a przy ognisku został jedynie strażnik nieru- 
chomo wsparty na ladze, nad obozem ukazała 
się wesoło uśmiechnięta dobrotliwa twarz 
księżyca jakby mówiąc: śpijcie spokojnie, ja 
będę czuwał nad wami. D 

nn 


Gdy przybywali z Erec „meszulochim* *) 
dla zbierania pieniędzy na „chalukę”, +) dzie= 
ci i dorośli otaczali ich kołem, a oni przez dłu 


J e. Na że YA 4 ary shia 
rania chaluki, 

*) chaluka — pieniądze E eY jie 
wsparcie dla Żydów palestyńskich, 


Mój sen 


Już zmierzch zapadał, gdy do mego pokoju 
weszło dwoje dzieci i przyniosło mi niebieską 
puszkę wraz z mapą Pałestyny (wydawnictwo 
Keren Kajemeth L'Jisrael). 

Gdy niebawem dzieci odeszły, umieściłem 
puszkę na moim stole, a rozwinawszy mapę 
wpatrywałem się w poszczególne , różnobar- 
wnie przedstawione nakreślenia i znaki, z ob- 
jaśnieniami, które ziemie stanowią własność 
Keren Kajemeth, a które przez prywatne osoby 
majętne na własność zakupione zostały. 

I gdy tak, pogrążony w zadumie śledziłem 
na mapie ogrom ziem, zakupionych przez Ży- 
dowski Fundusz Narodowy a stanowiących 
wieczną własność całego narodu żydowskiego 
ogarnął mię sen. 

Usmgłem. 

L śniłem, jak całe urządzenie pokoju. mego 
i wszystkie sprzęty domowe ożywiły się na- 
gle, i gdyby do życia powołane, prowadzą, roz- 
mowę z nowym: przybyszem, Z puszką usta- 
wianę na stole. 

Wałuchuję się w ich rozmowę i z dumą za- 


dawane niby od ludzi żyjących pochodzące 
pytania. 

„Co to za przybysz nowy“? — 
wszystkie sprzęty. 

Gdy wtem. szafa, najstasszy sprzęt pokoju 
zbliżyła się do puszki i rzekła: „Bądź pozdro- 


odezwały się 


| wiony przybyszuł Poznaję cię, kiedy przed la- 


| 


; wią. Pamiętam, kiedy jeszcze w kuchni 
miejsce miałaś, a babka jedyna 


Niebieską puszką cię zo- 
swe 
zwykla od 
czasu do. czasu groszami cię zasilać, błogosła- 
wiac każdy grosz wrzucony. Dziś spotyka cię 
zaszczyt nielada. Otrzymujesz miejsce w po- 
koja pracy, a to prawdopodobnie dla iwego 
piękrego wygłądu”. 

Po tych: słowach umilkła z westchnieniem 
szafa. 

A wszystkie inne sprzęty zbliżyły się do pu- 
szki, otoczyły ją wokoło i z radością witały 
nowego gościa. 

Gdy w tem odczwała się wzniosła i dumna 
puszka. 

„Mylisz się szalo, gdy zamieniasz mię z pu- 
szką dobroczynną, która udzielała wsparć bie- 
dnym. starym i do: pracy niezdolnym %vdoa 


ty jeszcze tu byłeś. 


w Palestynie. Ja spełniam posłannictwo innel" $ 


I w tej samej chwili otwarło się wieko pu- 
szki i usypało się moc monet nad rozpostarfą 
mapą. Małe dotąd punkciki na mapie przybie- 
rać zaczęły wielkie rozmiary, a: różnokolorowe 
znaki jednolitą barwę narodową, biało niebie- 
ska. 

Stan posiadania urósł niebywałe, zerwał się 
szum Źródeł. rzek i fal morza. 

De portu wjeżdżają okręty, wiozące na po- 
kładzie swym tysiące młodych żydów, trzyma 
jacych w swych rękach przeróżne narzędzia 
dn' pracy. 

Z ziemi wyrastają przepiękne, wysoko się 
piętrzące złote kłosy zbóż, które zżynają pra- 
cowite ręce młodych rolników-żydów. Na 
twarzy ich lśni perlisty pot, i przy żmudnej 
pracy nueą wesołą pieśń, pieśń radości i wy- 
zwoilenia. 

Przepiękne i donośne dźwięki pieśni obudzi- 
ły mię ze Snu. 

Zrywam się 1 widzę przed sobą swe dzieci, 
pięcioletnią Andzię i ośmioletniego Edzia, po- 
trząsające niebieska puszką Keren Kajemeth 
śptewające swiętą pieśń „Hatikwah”. 

(Z hebr. Edbe. 
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gie wieczory opowiadali 'o dalekim, słonecz- 
nym kraju. 

Nieraz gdy odjeżdżali cała ludność miaste- 
ezka odprowadzału ich z żalem żegnając tych, 
którzy przywieźli pozdrowienie z dalekiej oj- 
czyzny. 

Gdy strumienie krwi żydowskiej przelewali 
krzyżowcy lub Hiszpanja wypędzała swych 
żydowskich obywateli, myśl wygnańców zwra 
cała się tęsknie ku daiekiej ojczyźnie, z rado- 
ścią powracali de niej, która była jeno niego- 
ścinna pustynią. 

Tak mijały wieki. 

Runęły mury ghetta. Oślepieni byliśmy na- 
lzieją swobody i równości, którą nam obie- 
Ano. l 

Cóż jednak? 

Jak już tylokrotnie znów żydzi, tym razem 
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rosyjscy tonęli w morzu krwi wskulek rozpę- 
tanej ku nim nienawiści. 

Zetknięcie się jednak z narodami wolnymi 
wzbudziło w młodzi żydowskiej odwagę czy- 
nu Tak myśl ahawal-Zion znalazła swój wy- 
raz w czynie wyzwoleńczym tych, którzy pier- 
wsi poszli do dalekiego pustynnego kraju, by 
znojną pracą odbudować ojczyznę. 

Ocknąłem się z zadumy. Łodzie przewoźni- 
ków już przybijały do okrętu. Zrzuciłem ze 
siebie jarzmo bolesnych wspomnień. 

Odetchnałem swobodnie. Od tej chwili aha- 
wat-Zijon dla mnie młodego Żyda w wspólnej 
pracy z moimi braćmi miało stać się żywą 
rzeczy wistością. 

Pozdrowienie wolnego człowieka z ojczyzny 

śle Ci Twój brat 
Juda. 


EERS Y DM 


G STEINITZ- METZLER 


Cudowne kwiecie 


Na gzymsic przed oknem, które wychodziło na | zaczęły zaś narzekać małe błękitne lobelje: „Ach 


ogród, stało wiele domiczek z kwitnącemi roślin- 
kami — begonie, fuksje, błękitne lobelje, walcząc 
„0 pierwszeńsiwo. Niezliczone motyle i pszczoły 
odwiedzały je codziennie. W rogu okienka przyci- 
śnięty do ściany, stał w małej doniczce kulisty, 
kłujący kakius, nie większy od piąstki dziecięcej 

Nie było mu dobrze obok tych kwitnących roślin 
Tak bardzo kochał on słońce, ale lłusta, bujna bc- 
gonja zacieniła go tak sweni szerokiemi liśćmi 
że nie dotarł do niego żaden promyk. Z początku 
nieśmiało prosił on begonję, by przecież odsunęła 
trochę swój liść, ale ta gniewnie mu odpowie- 
działa: 

„Powinieneś być wdzięczny, że cię osłaniam 
Gdy ktoś jest brzydki jak ty, najlepiej gdy go nikt 
nie widzi. Po co wogóle tu istniejesz? Nie możesz 
mawet zdobyć się na kwiat, jesteś więc zupełnie 
zbyteczny 

Pojął też i zrozumiał to kaktus i odtąd stałe mil- 
czał i tęsknił za słońcem. Ale bardziej od słońca 
ukochał on małą dziewczynkę, która dzień w 
dzień, rano i wieczór dochodziła do okna. skrapia- 
jąc i pojąc kwiaty, wpatrywała się w nie i pie- 
ściła tkliwem spojrzeniem. 

„Kochane moje kwiatki“ — szepłała za każdym 
razem. Tylko biednemu kaktusowi odmawiała tej 
pieszczoty, nie kochała go Ktoś go raz przyniósł 
do domu i mała dziewczynka postawiła go tylko 
we współczucia w kącie, nie racząc go nawet spoj- 
rzeniem 

Życie moje odadłbym, gdyby raz tylko zechciała 
powiedzieć: „Mój kochany kaktusie* — pomyślał 
sobie, ale nigdy tego nie usłyszał 

Pewnego dnia mała dziewczynka wcale się nie 
pokazała. „Co się stało? sarzała begor:ja. Jestem 
taka spragniona. Co się z nią dzieje?“ W południe 
ZR p CE ĖS 


PŁYWAJĄCA SYNAGOGA. 


Na statku „Adria“, który kursuje regularnie 
między Triesten a Jallą urządzono synagogę 
Gmina żydowska w Trieście ofiarowała kapita- 
nowi „Adrjić H. Stindlerowi, Torę jako pamiątkę, 
a Stindler znowu dał ją pasażerom statku do u- 
żytku, podczas nabożeństwa. Podczas jednej z po- 
dróży urządzono na statku zbiórkę pieniężną w 
celu sprawienia dla Tory odpowiedniej szafki. 
Szafkę tę sporządzono w Jerozolimie. Równocze- 
śniie mieszkańcy Tel- Awiwu, którzy przybyli na 
„Ałdrji* do Palestyny, ofiarowali piękne okrycie 
dla Tory. 
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woła nanezyciel, „jeżeli ja mówię: „wezmę para- 
sol“ to jaki to jest czas?“ 
„To wtedy jest deszczowy czas. panie profeso- 
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Kiedy nauczyciel żegnał się z Iziem przed wa- 
kacjami powiedział do niego: „wesolych wakacji 
lzio, a życzę Ci abyś wrócił po wakacjach lrochę 
madrzejszy ”. 

„Dziękuję — odpowiedział Izio — nawzajem* 


* r. * 
s 


Izia wujek jest poważnym. bogalym kupcem. ale 
jest bardzo skąpy. Niedawno ten wujek spotyka 
na ulicy znajomego lekarza i skarży się przed 
nim: „Ach, panie dokiorze, jaki ja jestem zmęczo- 
ny, niech mi pan poradzi. co ja mam wziąść? „Weź 
pan taksówkę” — odpowiada złośliwy lekarz. 


jakże pali nas słońce, co za pragnienie nas dręczy, 
dlaczego nie przynoszą nam wody?“ 

Kakius nie odczuwał pragnienia. Uspokójcie się, 
pociesźał je dobrodusznie, wieczorem zjawi się na- 
pewno nasza dziewczynka z konew.czką. Ale dzie- 
wczynka nie przyszła ani dziś, ani nazajutrz, ani 
w następny dzień. Biedne kwiatki skarżyły się. la- 
meniowały i błagały o deszcz Ale słońce piekło 
bezlitośnie i najmniejsza chmurka nie pokazała 
się na promiennem niebie Wtedy spuściły smutne 
swe główki j przygetowaly sie na śn.ierć 

Kaktus stał strapiony w katku i pocieszał. jak 
mógł, umierające towarzyszki Nie zdało im się to 
jednak na nic Skurczyły się i pokładły swe słów 
ki nad kratą okienna i umiersły wśród cichych 
skarg. 

A na kaktus padało dalej prażące słońce; gruby 
liść zmarłej begonji dawao już zwiały wiatry. Do- 
bry mały kaktus nie mógł się teraz cieszyć iem 
slońcem Zbyt drogo okupił to szczęście Co powie 
dziewczynka. gdy się znów zjawi, powiedział do 
pejatka. który zamieszkiwał wazką szczeline w 
murze. Był zaprzyjaźniony z pająkiem. on to bo- 
wiem uwalniał go od wszetkiego robactwa. które- 
go swojem niechlujsiwem dręczyło Dziewczynka 
będzie utyskiwała. że to prawie ja sam zostałem. 
a cóż ja mogę za to, żem iaki wytrzymały. My 
kaktusy gromadzimy w sobie tyle wilgoci, że po- 
trafimy długo wytrzymać bez wody i deszczu I u- 
tworzyła mu się głęboka zmarszczka troski, tam 
gdzie słońce piekło najbardziej. 

Tymczasem dziewczynka zachorowała 1 nikt w 
domu nie pomyślał o kwiatach, śdyż troska © 
dziecko była zbyt wielka. Ale gdy dziewczynka 
powoli wracała do zdrowia i mogła już opuścić 
swoje łóżeczko, pierwszą wizyię złożyła kwiatom 
w oknie. 

Zdala jednak spostrzegła już lo spustoszenie. O 
Boże! zawołała, kochane moje kwiaty! i gorzko 
zaplakala, przesuwając raz po raz doniczki, z nie- 
pokojem szukając odrobiny zieleni Lecz wszystko 
było już zwiędłe i zeschnięte: lobelje, begonie i 
fuksje. Tylko kaktus jedyny stał jeszcze gruby, o- 
krągły i zielony Jakże się lękał: Co też ona po- 
Wie, gdy mnie zobaczy — pomyślał i skurczył się 
z samej obawy. Dziewczynka odsunęła doniczkę, w 
której żaliły się zeschnięle brązowe resztki kiedyś 
tak cudnej begonji i spojrzała nagle na kaktus 
Twarzyczka dizewczynki rozjaśniła się i łzy obe- 
schły. „O mój kochany kaktusiku! zawołała dzie- 
wczynka i podniosła go w górę razem z donicz- 
ką. Ty żyjesz jeszcze? Dzielny mały zuchu! czek» 
leś na mnie!“ i gdyby nie był tak bardzo kolcza 
sty ucałowała by go napewno. 

Serce kaktusa na chwilę zamarło ze szczęścia 
Dziewczynka poszła po koneweczkę i przyniosła 
wody dużo, dużo wody Napił się kaktus do syta. 
przeciągnął się i wypiął z zadowolenia, ja jego 
zmarszczka wygładzała się coraz bardziej Zmar- 
łe kwiaty zostały usunięte, a doniczka z malym 
kaktusem sianeła w samym środku okienka. 

Widzisz, powiedział pająk Przecież wiedziałe n. 
że dziewczynka ucieszy się toba Wyglądasz wspa- 
niałe. Taki tłustv i czysty. prawdziwa przyjem- 
ność palrzeć na ciebie. Kaklus aż rósł z dumy. 
gdyż nigdy jeszcze nie slyszał podobnego komple- 
mentu 

Pewnego dunia przebudził się mały kaktus z głu- 
chym bólem na ciemieniu, to go zaniepokoiło Mam 


` tak dziwne uczucie na głowie. zwrócił się do pa- 


jaka. który właśnie przvszwłł powiedzieć mu 


„Dzień dobry“. Sądzę, że jestem trochę napuchnię- 
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ty. Czy zechcesz być lak uprzejmyn i made ogłą: 


dnąć? Usbłużny pajął wsyiąl mu ię szybko m 
głowę, 

„Gdzie cię holi?* 

„łu — trochę dałej pa lewo”. 


„Nic nie widzę“ — rzekł pająk. 

„Ale przecież czuję najwyraźniej, proszę, dotknij 
tego miejsca“ uczynił to pająk. Tak teraz wycsu- 
wam i ja. Siedzi mocno pod skórą, tuż obok po- 
duszki kolczastej, 

„Mój Boże, chyba „ie zachoruję, zawołał kaktus 
z rozpaczą. 

„Ale gdzie tam“, mruknął pająk, trochę guie- 
wnie. Nienawidził bowiem wszystkich schorzaływha 
stworzeń, gdyż sam cieszył się krzepkiem zdro- 
wiem. „Może dostaniesz młode?“ 

„Nie — powiada kaktus. W mojej rodzinie mło- 
de, nie rodzą się z głowy, 'ecz rosną tak, jak ja 
Urosłem, tuż nad ziemią”, 

„Taak, w takim razie nie wiem ooby to byłe. 
Najlepiej zrobisz, radząc się Doktora Trzmieła. 
On i tak tędy przechodzi z pierwszą wizytą po- 
ranną“. Kaktus czekał cierpliwie. Doktor Trzmień 
był bardzo zajęty i przyszedł dopiero koło poła- 
dnia. „Panie Doktorze, zawołał kaktus, proszą 
przyjdź pan do mnie na chwilę“. 

„Bardzo mi się spieszy“. powiedział .,.Co panu 
dolega? Przecież nie zechce »an zachorować?" 

„Chcieć, nie chce, ale sądzę, że jestem już chory“, 
odparł kaktus, żaląc się na swe cierpienia. 

Doktor Trzmiel zamruczał coś pod nosem: „Dzi- 
wne! — bardzo dziwne! Nie znam podobnego wy- 
padku. Wogóle jeszcze nigdy nie leczyłem kaktu- 
sów. W każdym razie chodzi o wewnętrzny wrzód. 
Wskazanem jest przyłożyć trochę riści bzowych. 
Każ sobie je przynieść przez jakiegoś wróbła Ja 
sam niestely nie możę się o to wystarać, a z wró- 
blami nie rozmawiam“. 

Kaktus podziękował i przywołał do siebie wró- 
bla, który bardzo chetnie wyslarał ię o bzowy 
listek, i troskliwie przyłożył na chore miejsce. 

Lekarstwo poskutsowalo. ale potem znów wró- 
ci} głuchy, bolesny ucisk; a kołalało coś dalej, 
pakało i drżało pod skóra. że lrudno było wytrzy: 
mać, a guz wzrastał. 

Po trzech dniach pękła zielona skóra, kaktus 
krzyczał w niebogłosy, ale jakoś zaraz uczuł wieł-. 
ką ulgę. Na jego krzyk pospieszył pająk, by zoba- 
czyć co się stało. 

„Jest to male, wełniaste kolanko", zadecydo- 
wał „Wiesz co? Ja sądzę, że zakwitnissz, wygłą- 
da io zupełnie na paczek”. 

Kaktus zadrżał „Ależ to przecież nie nażliwe, 
matka moja mgdy nie miała kwiatów". 

„To nie ma nic do rzeczy, mimo to możesz za- 
kwitnać". 

„i tak się też stało. Pewnego dnia pąc:ek się 
rozwinął w olbrzymi snieżno- biały kielich, był on 
tysiąckroinie piękniejszy od wszystkich kwiatów 
ogrodowych, piękniejszy niż wszystkie nieboszez- 
ki, lobelje, begonje i fuksje. Rój pszczół i motyti 
zleciał się i zadziwić się dosyć nie nógł temu cu- 
downemu kwieciu. Jakżeż to Śliczne, jak cudo wne - 
zawołał żółty motylek. a doktor Trzniel zdzi wio- 
ny, zrzędził coś bezusiannie: „Niesłychary wypa- 
dek! istotnie niesłychany wypadek!“ A potem 
przyszła dziewczynka. Ta nic nie rzekła, Wzięła 
doniczkę z kakiusem w rękę i ucałowała delika- 
tnie i serdeczaie biały cudowny kwiat Nie wie- 
działa, jak się to slalo, lecz ja wiem i wy także 
wiecie. 

Patrzcie, tak jedno dobre słowo. wywołuje czę- 
sto cuda i tworzy kwiaty tam, gdzie najmniej się 
ich spodziewamy. 

(Tłum. z nien. H, G.). 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


Rachela Stotter: Twoja bajeczka powinną się na- 
zywać „Niegrzeczna Halinka“, a nie zazdrość Ha- 
linki. Staraj się czytać bajeczki i opowiadania, a 
polem pójdzie Ci składniej, samodzielna praca. 
Serdeczne życzenia do urodzin 

Hanka I.: Bardzo jest nam miłe (Wasze zainte- 
resowanie. Wierszyk jest cekiiwy i blady. 

Bronia E.: Piszesz dużo, mogłabyś przez ten 
czas, coś naprawdę dobrego przeczytać. 

N. Gross i M. Tenenbaum: Starajcie się opano- 
wać język polski w słowie i piśmie, a potem za- 
bierzecie się do tłumaczeń. Kto jest autorem, wier- 
sza hebrajskiego? 

Gena z Krakowa: Wierszyki nie nadają się do 
druku. Może porozmawiamy, gdy dalsze dojrzeją 
trochę. 

Helka M.: Jako pierwsza próba, obrazek wcale 
dobry. Do druku się nie nadaje. 

Lila Kandlówna: Wierszyk Twój bardzo miły 
Tak bardzo pięknie jest gdy jabłonie kwitną. 

Amator: Pozdrawiamy. Pamłętamy o naszych 
przyjaciołach. Nad wierszem się zastanowimy. 

Schraga Feibusch: Prace są inieresujące i wyka- 
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aają wrodzone złolności. W miarę miejsca, będzie- 
my usnieszczali. 
ODPOWIEDZI KONKURSU SPORTOWEGO. 
Lolu Taubertówna: Uprawiam sport narciarski 
i tybwiarski. W tym roku, będę się uczyła pływa- 
dzio. Durst: Mum lyżwy i sanki, Uprawiam oba 
te sporty. Chciałbym się bardzo nauezyć gry w 


tonkica. 
DZIAŁ ROZRYWKOWY. 
DW Szarada 


(UI Z. Selinger). 


Pierwsze piate drzewo otacza 

` "Mrwałościa się odznacza 
W piąte trzecie obraz się wprawia 
I szyby u oxien wstawia 
Trzecie piąte znaczą urojenie 
Cień zmarłego, nocne widzenie 
Szóste, czwarte, piąte razem czytane 
Przez żydów światu całemu dane 
Z butelki zgłoska śwodkowa 
Jest drugą dla naszego słowa 
Całość: miejsce Żydom znane 
Przez nas wszystkich szanowane 
W Jerozolimie się znajduje 
Każdy je czci i miłuje. 


Rozsypanka 
(U1. Minka Brachfeldówna). 


Z 4p, 2 n, 30, 2t, 6a, 3b, 16, 2z, ułożyć 6 wyrazów, 
które czytane w prawo i w lewo mają to samo 
zmaczenie. a mianowicie: 1) powieść sławnego poi- 
skiego powieściopisarza, 2) Imię męskie. 3) Ojciec 
w.języku hebrajskim. 4) Jarzyna. 5) Duchowny ræ- 
syjski. 6) Przepis zabraniający, 


Wizytówki 
Ut. J. Szuld, (Kraków). 
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Czem są ci panowie? 


ROZWIĄZANIE ZAGADEK Z NR. 7-60 BRZMI: 


Logogry!t: Celina (Cypora), hockey, Arabja, iro- 
rja, marmur, narcyz, Alaska, celnik, Henryk, u- 
kraść, makata, Baruch, Irkuck, Amglja, luneta, 
Ismael kolega. — Chaim Nachum Bialik. 

Układanki świąteczne: Faraon, Aron, 
Plaga (spółgłoska -|- kij — p + laga). 

Wizytówki: Lotnik, boxser, lekarz. 


KTO ROZWIĄZAŁ ZAGADKI Z NRU 6-G0 
I NRU 7-60. 


„R. Regenbogenówna, B, Erbsmannówna, R. Stot- 
terówna, L. Lifschūtzówna, L. Pineles, Zygus Zar- 
wanicer, H. Frihling, T. Kahane, M. Bogmarm (nie- 
dbaie pismo), J. Mimzer, Gusta Breitówna, Alko 
Wolf, Moniek Reich, M. Weissberg, Erna i Edzio 
Wassermann, A. i M. Spindler, E. Silberring, D. 


Pesach, 


Rappaport, Eisenbach, S. Weinberger, Witek 
Friedmann, Helena i Regina Langerówne. Tulek 


Krauss, Chunym Zwetschkenstiel,  Zyguś Zeimer, 
Malinka Feig, Frania Bilfeldówna, Malusia Silber- 
sfeinówma, Otto Blaustein, Lusia Pineles, Staś 
Lorber, Tadzik Kohane, Janek Braciejowski, Re- 
ginka Englanderówna. 


ZAGADKI NADBDRŁALI: 


M. Weissberg: Autor zagadki nie bierze udzia- 
li w losowaniu nagród, nie ma więc powodu do 
„edsyłania potem jeszcze raz rozwiązania swaj 
„agadki. Rozwiązanie innych zagadek może po- 
sluć. Wizytówki może umieścimy. 

Niektórzy Czytelnicy byli za leniwi, aby napisać 
rozwiązanie na czystym pap'erze, wycięli zagadzi 
z Dzienniczka i zniszczyli tem samem ten Dzien- 
niczek A szkoda, powinniście się starać, aby mieć 
roczniki z Waszej gazetki. 

Bracia Spindlerowie niechaj spróbują ułożyć in- 
ny logogryf na ten sam temat (bez „zrazów“) i wi- 
żytówki o nazwiskach bardziej dźwięcznych jak 
„Namyrł“. 

S. Müschel: policjant nie jest to samo co mili- 
jant, dziennik pisze się przez 2n, i z tego powodu 
ogogryf niedobry. Proszę go zmienić. 

Emanuel Griess (Rabka). Helena 1 Regina L. 
Lola Kahane. Zosia Humełówna. Andzia Krausó- 
wna. Klara Kolberg, Stefcia Zeimer, Lonek Horo- 
witz. : 

Zamknięcie „Dzieaniczka” 
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0 wzmocnienie organizacii 
staim-sjonistycznej 


Pod hasłem rozbudowy organizacii Stam—Sjomsty" 
cznej t wzmocniemia naszych szeregów rozpoczyila” 
my miesiac ku czc. naszego sędziwego wodza, Na- 
huna Sokołowa. Pod znakiem nawiązania Ścsłego 
koniaku organizacyjnego, wzajemiuiego zbliżenia się 
i zdobycia dla naszego mohu nowych sił przystępu— 
jemy do spotęgowanej pracy. 

A wzamwocanienie szeregów  starm—sjonistycznych, 
reorganizacja wewmęśrzna i spoięgowama praca we 
wszystkich dziedzinach życia sjońskiego jest kate- 
gorycznym imperatywem chwili obechej. Ruch nasz 
przechodź. bowiem pewien okres krystalizacyjmy, — 
tak pod względem ideologicznym, jak i pod wzgilę” 
dem organizacyjnym. Wreszcie nastąpiło iasne i kon 
kretne ujęcie defimicji ogólnego sjonisty. Dawniej za 
ogólnego Sfonistę uważał się ten, który nie naieżał 
do żadnej innej fnalkicji, Bezpłciowa koncepcja negar 
tywna była najważniejszą, jeśli nie jedyną, spóinia, 
kóra łączyła szeregi ogólnych sjonstów. Kto był 
przeciwnikiem irakcjonizmu, ten wsiępował w nasze 
szeregi. Ogólny sionizm nie stworzył jednak własme” 
go programu ideologicznego, nie posiadał zdecydo- 
watej koncepcji społecznej, ne mał chałuców stam 
—sgjonistycznych : nic dziwnego, iż w takich warun- 
kach topmiały szereg: młudzieży siam—sionistyczniej 
niemal z dnia na dzień. Dziś, na szczęście, sytuacja 
się zmieniła na lepsza Nasi przywódcy zrozumieli, 
iż walka z irakcyjnoŚścią nie wystarczy dla utrzyma- 
nia ruchu. Nie chcemy więcej wchodz.ć za całość sio- 
nistyczną. Nie możemy dźwigać odpowiedzialmości 
za cały ruch i za działadność poszczególnych odła” 
mów sjomistycznych i nie wolno nam ustosunkować 
się do danych probłemów życia żydowskiego i sio- 
nistycznego z punktu widzenia naibardziej ogólnego 
i ponadpartyinego. Czas już wneszcie skończyć z nie 
wdzięczną zresztą rolą dobrotliwej op'ekunki wszy” 
silkich irakcyj, nawołującej megrzeczne dzieci, aby 
powróciły znowu do ogólnego sjonizmu i zrezygno- 
wały ze swych odrębnych posiulatów. Stam—sSjo” 
mizun, będący najstarszym kierunkiem w sjioniźmie, 
który dotąd dobrowolnie i świadome "ezygnownał z 
wszystkich instrumentów partyjnych, stanowiących 
o bycie : istnieniu każdej trakcji, który chciał świe- 
cić pirzykładem, jak nie należy dbać o własny kie- 
runek, doprowadził do tego, że zniki niemal zupełnie 
w Palestynie, że nieustannie uracił na sile w golu- 
sie, czego jaskrawym dowodem były ostatnie wy- 
bory na kongres, kiedy po raz pierwszy w dziejach 
sjonizmu znaleźliśmy się w mniejszości. Obecnie., 
stam—-sjonizm wzbogacony doświadczeniem ubieg- 
tych lat, zrozumiał iż mylnem i fałszywem było na- 
sze przychylne i pozytywne ustosunkowanie się 
wobec frakcyj i irakcyjek, połegające na pobłażli- 
wem i wyrozumiałem traktowaniu ` chętnem popar- 
ciu, jakiego od nas zawsze dozna wały. Nareszcie 
zrozumiel śmy, iż nie wolno nam dłużej przyglądać 
się życzlwwie, a w najlepszym wywadku obojętnie. 
stałemu rozrostowi frakcyj, cdbywającemu się nic- 
stęty naszym kosztem. Staraniem naszem musi być 
ponowne odzyskanie domitrującego stanowiska w ru- 
chu siommstycznym, które zresztą zawsze posiadaliś- 
my i które niewątpliwie znowu vdzyskamy przy 
zwiększonej « wzmożonej pracy uświadamiającej. — 
Chcemy zdobyć hegemonię w ruchu sjonistycznym 
nie dla zaspokojenia taniej ambicji partyjnej. ale dia 
tego. bo staje się coraz bardziej jastem. iż my i tyl- 
ko my możemy wprowadzić w czyn ` zrealizować 
szkzytny program odbudowy Palestyny. Musimy sə- 
bie uświadomić, iż stam—sjonizm me jest mohem 
negaiywnym, obliczonym ùa zwaiczame federacyj, 
ałe jest czynnikiem pozytywnym, posiadającym bo- 
gaty program konstruktywny. Na naszych barkach 
spoczywa daielo odbudowy knaju, od nas zależy za- 
ktywizowanie śpiących jeszcze sił narodowych i od 
nas wkońcu zależy przyszłe ukształtowanie sę SPO” 
łeczne i narodowe Palestyny. 

Centralną naszą ideą jest kontynuowanie szczyt” 
mai myśli Teodora Herzla: uzyskanie Państwa Ży- 
dowskiego. — Głęboko wierzymy, że niedaleki już 
«as, kiedy hasło to stanie się możliwem : realnem. 
| tak, jak przez 35 lac obałaliśmy stale wszelkie aT- 
mumenty o utopijnośy sionizmu, tak, jak krok za 
krokiem druzgoraliśny zarzuty naszych wrogów, 
tak nadal będziemy hartowałi naszą wolę, by poka- 
zać śwwatu, iż sjómizm. jako symboli sprawiedliwości 
i słuszności : tym razem zwycięży. I chociaż warun- 
ki nam chwilowo nie sprzyjają, chociaż ciężko się Z 
niemi borykać, — to iednak stoimy przy spuściźnie 
Herzla twardo, niezachwianie i niewzruszenie. Stoi- 
my wpatrzeni w ostateczny nasz cel, gdyż wiemy. 
iż przyjdzie dzień, kiedy nasze górne i: chmumne ha” 
sła zwycjężą, bo zwycężyć muszą. O realizacię 
tych ideałów walczyć będziemy bardo zdecydowa” 


„wykazywać, iż idea państwa 
"wa, — byłaby nieetyczną i reakcyyną, my sitam—sju 


Iwo —- bez zbytniego hałasu — pod hasłem wolności 
i wyzwolenia narodowego, pod znaunie wprowadze 
tibia: narodu żydowsiwogo do rodzany równych i woli 
uych narodów. — Moga różie odłutny sjonstyczae 
Zwiałczać ideę państwa żydowskuego, möga miwel 
— gdyby była możłu” 


mści będziemy w naszych sercach wysoko dzierżyłź 
miesicaziielną ideę Teodora Herzla tęsłanoty marodo- 
wej za wolnem państwem żydowskuenm! 

I jakże Śmieszne są zarzuty naszych przeciwników 
trakcyjnych, którzy nieraz nam zarzucają, w braku 
danych argumentów, iż celem naszym jest „bezbar” 
wia“ Paiestyna. Dążymy do zdobycia żydowskiej. 
Palestyny, w której cały naród żydowski będzie 


| mógł żyć, pracować i roewijać się, Walczymy o woł 


ność żydowską i o zdobycee wolnego życia dla nar 
szego narodu: Z pelna konsekbwencją i energją, z cał 
kowiiem poświęceniem i sacnozaparciem dążymy do 
wprowadzenia w życie naszych szczytnych ideałów, 
My nie powiadamy: chcemy religijnej, czy też socja- 
listyczmej Palestyny, bo dla innej me mamy zaime- 
resowamia My nie stawiamy wamuików, nie zacie” 
śniamy naszego horyzontu, tylko tworzymy i budu- 
jemy. Budujemy dla wszystkch dla całego narodu, 
bo doskonale rozmniemy, że tyko na tych podstar 
wach powstanie impowujące dzieło, które stanie się 
przedinioterń chluby : ukochamia dla całego żydo- 
stwa. Uważamy, że Palestyna nie śmie i nie może 
być stworzoną tylko dła jednej grupy, ona musi shi 
żyć całemu narodowi i dła wszystkich gościnnie o= 
tworzyć swe bramy. Dlatego też rozdrabmiane na” 
szych sił uważamy za objaw szkodliwy i dążymy, 
w interesie całego sionizm, do tego, aby stam—Sf6- 
nizm pozostał madal podstawą i fumńdamentem mich 
sjonistycznego. 

A jeśli są dziś w ssoniźmie kierunki, które nie u- 
znają naszych haseł społecznych, które dążą celowo 
i systematycznie do osłabienia idei narodowej i my“ 
Śli państwvwowo—twórczej, kosztem bardzo pięknych, 
ale w naszych waminkach szkodiiwych « riebezpuecz 
mych haseł walki klasowej i walki o nowy rozwój 
społeczny w Palestyme, to my musimy się temir 
przeciwstawić i stanąć do walki o zwycięstwo ma- 
szych .desłów. Jeśli my inaczej wyobrażamy sobie 
budowę Palestyny i jei przyszłość, to najświętszym 
naszym obowiązkiem jest wytężenie wszelkich nma- 
szych sił, by zdobywać zwolenników, a w pierw- 
szym rzędzie — młodzież. 

Dziś jest iż chyba dla każdego jasmem, iż miłe” 
dzież jest podstawą rozwoju każdego ruchu Mio- 
dzież stanowi o iego egzystencji f o jego pizyszło- 
ści, Organizacja, pozbawiona mfodzieży, iest z góry 
skazianą na zagładę, podczas gdy każdy much, który. 
potraifł przyciągnąć do siebie szerukie rzesze miło” 
dzieży i stworzyć silne, zware kadry dobrze zorga- 
nizowanej dyscypiinowanej i uświadomionef miodzie 
ży, jest par excellence ruchem przyszłości, który: 
zdołał zapewnić sobie nową generację, dobnze prey- 
gotowana do walki o lepsze ubro dia swego ideału. 
Obecnem hasłem stam—-Sjonizmm niechaj się tedy 
stanie walka o zdobycie cale? młodzieży żydow'skiel. 
Chcemy wychować sobie szeregi młodz:eży mężnoj 
|> odważnej, które z nezackw ang decyzją oddudzą 
się bez reszty .i bez zastrzeżeń pracy nad urzeczy- 
wistn.eniem sionizrmu. łównem naszem zadaniem 
powinno być garnącą się do nas młodzież dla pracy 
organizacyjnej i ideologicznej, odpowiednio wyzy” 
skać i w tym kierumku musimy wytężyć wszystkie 
nasze siły. Od starszych towarzyszy żądamy więcej 
ofiarności i pracy a od mtodszych wiecej entnzjaenu 
i pośwvęcenia. Wtedy zdobędziemy dła naszej ideo- 
logii ogromne. masy młodzieży. które do gi chwil 
do naszego obozu jeszcze nie przystąpiły. W walce 
o młodzież natrafimy z pewnością na wiele prze- 
szkód i trudności. Nasza zdecydowama +: nieugięta 
wola wszystkie trudności pokona. Zdrowy instynkt 
i zdmowy rozum wskażą całej młodzieży żydowskiej, 
że najlepszą i ledyną drogą jest przecież ta. po któ- 
rej my kroczymy. Młodzież poważna, inteligentna i 
myśląca — a o tę przedewiszystkiem walczymy — 
wkońcu zrozumie. że iei miejsce jest w naszych sze 
regach. Chcemy sie stać. jak każdy inny naród, na” 
rodem zdrowym. służącym własnym ideałom, a nie 
zgubnym dla narodi żydowskiego hasiom kosmopo" 
litycznym. ` 

Dog w chwili, kiedy wstępuijemy w nowy okres 
pracy sionistycznej. zwracamy się do całej młodzie” 
ży żydowskiej, nie z prośba, ale z wezwaniem, aby 
wzmocnifa nasze szeregi, by wytężyła całą Swą e- 
nergję ` wolę i razem z nami walczyła, by zbudzić 
sumienie naroduwe, dumę żydowską, hy pnzypom- 
mieć, iż proces uzdrowienia naszego narodu nię jesi 
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rety cala Lzęść narodu żydcwskiegc ży aQi 
Ek czuiąca z nim oraz walczące dlań o iaśnierszą | tep 
szą przyszłość. Pregu emy zcespalć cała nuedzież 7 
ruchem ©cmistyczuym i ideułem palesvńskim. Ża- 
ńćamy cd młedzeży. by przejęła sę nasiem hartu 


jako syn 


narcdowego i szczegółowo zaroznaia sę ze WSZYSI” ; 


kiemi problemami życa żydowskiego ruchu sioni 
Stycznego. Mieisce młodzieży żydowskiej jesi 
wśród aktywnych szeregów armii. która walczy © 
przyszłość narodu. wśród współpracowników orga- 
iizącii, która wzięła na swe barki wykuwan.e wa- 
rumków pełniejszego, zdrowszego  godniejszego ży 
cia spcełeczeństwa żydowskiego — w organizacii 
stam—sjonistycznej. Bo w szeregu stanąć musimy 
wszyscy — zjednoczeni * połączem bratniem uczt- 
ciem wspólmei sprawy. Musimy stopić s.ę z całym 
narodem w iedną, nierozerwalną całość. Dziś na- 
wolłuiemy młodzież żydowską* do szeregu!  Wstę- 
pujcie do istniejących związków ' zrzeszeń stam— 
słonistycznych, zakładajcie nowe. wnieśce Świeże 
tchnienie, wartki strumień młodej. nieskażonei krw: 
w organizm, któremu na imię Organizacia Sionisty” 
czna, a który jest walczącym ©0 swe prawa . swe 
jutro — narodem żydowskim. 
Tamów, w kwieńtmit. 


SOBOTA, 18 KWIETNIA. 

Kraków (312,8) 11,40 Przegl. prasy, (PAT), 11,58 
Sygnał, Hejnał, program 12,10 Gramof. 13,10 Kom. 
meteor. 14,15 Kom. gosp 14,35 wzgl. 14,50 Przegl 
wydawn. perjodycznych — prof H. Mościcki, 14,50 
Przerwa. 1530 „Honoratka' — wygł. proi. H. Eile. 
15,50 Dla maturzystów: „Zjednoczenie Niemiec“ 
(bistorja) — wygł. prof. J. Iwaszkiewicz. 1610 


Henryk Spiełman. 


Komun. dla rybaków. 1615 Oramof, 1645 Konkurs | gnocześnie ustawa przewiduje szereg zwolnień. | 


śpiewaczy stacji krakowskiej. 1715 Odczyt pl. 

„Człowiek a ziemia* — wygł. prof dr. J. Nowak. 
17-45 Dla najmłodszych: „Kaczorek- kwaczorek” 
i koncert. 1845 Rozmait, program. 1910 Gielda 
aboż. 1925 Gramof. 1940 Dziennik prasowy. 20 
Fełjet. „Bohaterskie niespodzianki“ mjr. A. 
Bortkiewicz. 015 „Polityka zagran. ub. tygodnia“ 
— dr. J. Reguła. 2030 Muz. lekka (Renee, Rosc- 
brook, Greczaninow, Dworzak). 22 reljet. „Na wi- 
dmokręgu', 2215 Koncert muz. Chopina. wykon. 
prof. Z. Przeorski (balada f-moll, mazurki, nok- 
tare). 2250 Komun. polic, spo.t, meieor. 23 Muz. 

Katowice (408.7) 1140—1610 p. Kraków. 1610 
Gramof. 1645 Skrz, poczt. dla dzieci (Ciocia He- 
ła). 1715 Odczyt (p. Kraków). 17/45 Dla najmłod- 
szych (p. Kraków). 1845 Odcinek powieści 19 
Rozmait 1915 „Z radjotechniki. 1940 Dziennik 
pras. 1955 Kom. 20 Feljet. (p. Kraków), 20'15 Skrz. 
peczt.- techn. 20'30 Muzyka (p. Kraków). 22 p. 
Kraków. 2215 Muz. Chpoina (p. Kraków). 2250 
Komun 23 Muz. tan. 

Lwów (380.7) 1158 Sygnał 1210 Poranek ra- 
djowy (szkolny). 1245 Gramof. 1415 Kom. gosp 
1435 Szachy. 1450 Wydawnictwa perjod 15/15 
Múz. 1530 Dla maturzystów (p. Kraków). 1550 
Skrz. poczt. dzieci. 1610 Dla rybaków. 1615 Ko- 
mum. kooperal. 1625 Kwadrans akadem. 16'145 Mu- 
zyka najmłodszych (S. Schalik, M. Sak). 1715 
(p. Kraków) 1745 Dla najmłodszych, muz. (p. Kra 
ków), 1845 Rozmait. 1910 p. Kraków. 1925 Gra- 
moi. program. 19'40 Dziennik pras. 1950 Gramot. 
20 p. Kraków. 2015 „Postacie niewoli i wałki o 
Polskę“. 2030 Muz. tan, 

Wiedeń (516,3) 12, 17, 1930, 2030 Muz. 

Budapeszt (550.5) 12. 18 Muz. 21 Opera 
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SPRAWY EMIGRACYJNE 


Emigracja kobiet de Aryeniyny W CE- 
lach matrymenjalnych 


Wobec licznych zapytań władze emigracyjne wy- 
jaśniają, że każda kobiela, wyjeżdżająca do Ar- 
„.gentyny do swego narzeczonego, uzyska zezwole- 
nie urzędu emigracyjnego na wyjazd, o ile przed- 
stawi tzw. „affidavit“, poświadczony przez konsu- 
lat polski w Buenos Aires 

W „affidavicie* musi być wyraźnie zaznaczone, 
że emigrantka udaje się w celu zawarcia malżeń- 


stwa z wzywającym ją narzeczonym (tzw. „para 
casarse“) Tego rodzaju „affidavity“ wymagane 


są przez polskie władze emigracyjne od dnia 1. 
października 1930 r. 

Emigrantki, które nie posiadają  „affidavilu”, 
lecz karty wezwania od narzeczonych, sporządzo- 
ne przez wydział konsularny poselstwa polskiego 
w Argentynie przed dniem 1 października 1930 r., 
mogą również uzyskać zezwolenie na wyjazd, o 
ile oprócz karty wezwania przedłożą świadectwo 
moralności narzeczonego za czas jego pobytu w 
Polsce przed wyjazdem do Argentyny. 


i 
| 
| 
| 
| 
| 
j] 
| 


e M a n Da SE UE 


„NOWY DZIENNTK". niedztela 15 TV. 1931 


a ams a i Mał 


Miikkiy | póEóKów GI Bari, nse postea pipatu, grany, 
set waf 
ME f il I (l. h pw 


kk: : zi dac” 


Najwyższa oplalą, którą zawiera usława 0 
[unduszu drogowym, jest opłata od pojazdów 
rzechanicznych. Wysokość opłat od pojazdów 
mechanicznych uzależniona jest od ciężaru le- 
go pojazdu i od celu, dla jakiego jes używany. 
Tak więc jeżeli chodzi o samochód osobowy, 
ciężarowy lub traktor, służący do własnego 
użytku, pobiera się w stosunku rocznym 40 
zlotych od każdych 100 kg. wagi własnej sa- 
mochodu, którego waga nie przewyższa 1500 
kg. oraz po 50 złotych od każdych następnych 
100 kg. Natomiast, jeśli chodzi o samochody 
osobowe, używane przez przedsiębiorstwa prze 
wozowe, opłata wynosi po 50 złotych od 100 
kg wagi własnej, a jeśli chodzi o samochód 
ciężarowy lub traktor, używany w celach za- 
robkowych wysokość tej opłaty wynoki po 60 | 
zł. od każdych 100 kg. własnej wagi samocho- 
du, o ile ogólna waga nie przewyższa 1500 kg., 


ik) . oraz po 70 zł. od każdych nasliępnych 100 kg. 
i 


‘a motocykle bez przyczepek 50 zł., 


Wreszcie przyczepki do pojazdów mechanicz- 
nych oplacają po 50 zlotych od każdych 100 kg, 
motocykle 


'z przyczepkami oraz trzykołowe pojazdy me- 


chaniczne po 50 zł. od sztuki. Dla pojazdów 
mechanicznych i przyczepek na kołach o pel- 
nych obręczach gumowych stawki wyżej po- 
dane podwyższają się o 25 procent, zaś na ko- 


i łach o obręczach żelaznych o 100 procent. Je- 


np. dla traktorów, przeznaczonych wyłącznie ; 
dla cełów rolniczych, lub ulg, jak np. dla nie- 
których typów pojazdów mechanicznych. spc- 
cjalnie pożądanych dla celów wojskowych. 
Opłatę uiszcza właściciel pojazdu w ratach 
kwartalnych zgóry. Wymiar i pobór opłaty 


tych gmin, w gminach zaś wiejskich wymiaru 


Obieg pieniężny w Polsce 
Obieg pieniężny w Połsce zmniejszył się w cią- 
gu roku o 563 milj zł. wyaosił bowiem na 21. 
III, 1880 r"— 15058 mils a na S81 I SL r. 
1.501,7 milj zł Z pwyższej cyfry przypada w mił- 
jonach złotych na (liczby w nawiasie z 31. MI. 
30 r): bilely Banku Polskiego 12605 (1.5240). bi 
lety zdawkowe i bilon razem 2412 (2340), z cze 
gc bilety zdawkowe 25 (381). bilon srebrny 
165.3 (126.6), bilon inny 734 (695) 


Dochody i wydalki r encpoli 
państwowych 


Dochody Państwowego Monepolu Spirytusowe 
go wynosiły w roku budżetowym 1930/31 — 464.49% 
lys zł, wobec 574310 tys. w roku 1929/30 a 
104.505 ivs w 192828, wydytki w roku 1930/31 — 
464.661 tys. zł. w 1929/30 — 579193 tys w 19280 
— 501634 tys. Poszczególne wydatki w r. 1930 
przedstawiały się w tys. zł następująco: wpłaty 
do Skarbu Państwa — 345.500, wpłaty na rach- 
rek samorządów 27.289, asvgnaty dla gorzelni 
57.294. rektyfikacyj prywatnych 8.366. różnych do- 
stawców 26.854, inne 26290, 
3.068. 

Dochody Monopolu Tytoniowego wyrażały się 
w ub. r. budżetowym kwotą 505695 tys. zł — gdy 
w roku 192950 — 636.224 tys. a 1928/29 — 579.728 
tys. zł, rozchody — 605.239 tys. — 637.702 tys. — 
587512 tys. Poszczególne pozycje wydatków w 
roku 1830/51 były nastepujace (w tys zł): wpłaty 
de Skarbu Państwa 590000. wrzymanie dyrekcji 
5180. utrzymanie zakładów i urzędów 54.452, wy 
datki handlowe. przemysłowe i inne 137.807. o- 
chrona monopolowa 88, inwestycje 12.603 emerv 
tury 5049, likwidacja prywatnych fabryk 60. 


OSO 


trzymanie dyrekcji 


Podwyżka cła na fluszeze 
roślinne: 

Zgodnie z zapowiedzią. podwyżka ceł na tłu- 
szcze roślinne zostaje ostaieczuie przez Rząd prze 
prowadzona, Sprawą tą zajmował się na osta- 
tniem posiedzeniu Komitet Ekonomiczny mini- 
strów, który postanowił podwyższyć stawki ceł 
przywozowych na nasiona, oleje surowce i rafino- 
wane oraz margarynę Stawka celna przy przy- 
wozie margaryny wynosić będzie 100 zł od 100 kg 
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dckonywują wydzialy powialowe, poboru zaś 
- zarządy gmin wiejskich. Od wymiaru opła- 
przysługuje podatnikowi prawo odwołania 
ka w terminie 14 dni od dnia następnego po 
doręczeniu nakazu płalniczego. Odwołanie po- 
winno być wniesione za pośrednictwem wła- 
dzy wymiarowej do wojewody, który rozstrzy- 
ga ostatecznie. Do slawek oplat od pojazdów 
nie mogą być wstawione żadne dodatki, 


Obok oplat od pojazdów mechanicznych, ©. 
których mowa wyżej, ustawa przewiduje opła- 
tę od pojazdów mechanicznych i konnych, uży. , 
wanych do zarobkowego przewozu towarów 
przez przedsiębiorstwa przewozowe na określa 
nych szlakach poza miejscem stałego zamie- 
szkania właścicieła legoż pojazdu w wysokości 
3 groszy od jednego tounokilometra przewożo- 
nego towaru oraz opłatę od biletu za przejazd 
pojazdem mechanicznym, z wyjątkiem biletu 
za przejazd autobusem, kursującym jedynie 
w granicach gminy miejskiej, przyczem opłata 
wynosi jedną trzecią ceny biletu. Obie te opła- 
ty mogą być ryczałlowane. 

Wreszcie ostatnią nową opłatą, wprowadzo- 

ną przez omawianą obeenie ustawę, jest opłata 
od reklam (znaków, szyldów, napisów), umie- 
szezonych wzdłuż dróg publicznych na budyn- 
kach, słupach. kioskach itp. poza granicami 
miast w wysokości do 25 zł. rocznie za jeden 
metr kwadraiowy powierzchni reklamy. Jeśli 
chodzi o wymiar i pobór tej opłaty, stosuje się 
analogiczne przepisy,. dotyczące wymiaru i po 
boru opłat od pojazdów mechanicznych. Od 
opłat zwolnione są reklamy przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych, umieszczone na 


kich A , budynkach i ogrodzeniach tych budynków, w 
, uskuteczniają w gminach miejskich zarządy | których znajdują się dane przedsiębiorstwa. 


czyli slanowić bedzie obciążenie w wysokości 1 
zł na kilogramie Cło na margarynę zoslaje pod- 
wyższone zalem niema) dwukrotnie; dotychczas 
wynosiło bowiem 52 zł od 100 kg. Ponadto pod 
wyższono stawki na konopie, mak, rzepak, na- 
siona dyni i słonecznikowe itd Stawki ceł przy- 
wozowych na egzotyczne nasiona oleiste pozostają 
bez zmian Podwyżkę przeprowadzono ze wzglę- 
du na konieczność obrony interesów rolnictwa, bo 
wiem iuszcze roślinne skutecznie konkurowały 
z tłuszczami pochodzenia zwierzęcego, a więc ma- 
słem. smalcem itd. 
——0$0—— 

WIELKA ZWYŻKA CEN ZBÓóż CHLEB9- 
WYCH. Na rynku zbożowyn panuje w dalszym 
ciągu tendencja wybilnie mocna. przy. ograniczonej 
podaży Przedłużająca się zima oraz zły stan 
dróg powodują wsirzymanie się rolników od do- 
wozu. Cena żyła w Warszawie wynosi 26 zł, w 
Poznaniu 27 zł W Gdańsku cena żyta dla konsum- 
cji wewnętrznej waha się w gramcach od 29—30 
złotych. 

ZAMÓWIENIA SOWIECKIE NA GÓRNYM 
ŚLĄSKU. Sowieckie przedstawicielstwo handlowe 
w Warszawie podpisało z autami żelaznemi na 
G. Śląsku szereg umów o dostawę żelaza. szyn, 
rur itd. w łącznej ilości około 250 tys ton, warto- 
Ści przeszło 7,500000 dolarów. Zamówienia dosta- 
ły: Zjednoczone Huty Królewska i Laura, Huta 
Bismarcka i Huta Pokoju Dostawa odbedzie się 
w ciągu roku bieżącego na weksle dwuletnie, 

O UZDROWIENIE BANKU HANDLOWEGO 
W ŁODZI Jak donoszą z Łodzi. przybędzie tam 
pełnomocnik jednego z wielkich banków londyń- 
skich, zawezwany telefonicznie przez dyrektora 
Hausmana, który doprowadził pertraktacje o u- 
zdrowienie Banku Handlowego w Łodzi niemal do 
końca, jednak nie może zdecydować ostatecznych 
warunków Obaj delegaci wierzycieli angielskich 
przeprowadzą ostateczne rozmowy w sprawie sfl- 
necji Banku Handlowego w Lodzi, zdążejące do 
jaknajszybszego podniesienia upadłości banka. 
Sprawa sanacji banku stoi jak słychać na dobrej 
drodze. 

ZNIŻKA TARYF KOLEJOWYCH W STANACH 
ZJEDNOCZONYCH OD 50—70 PROC. Amerykań- 
skie towarzystwa kolejowe obniżyły taryfy pasa- 
żerskie o 50 do 70 proc. Kolosalna ta zniżka ma na 
celu walkę z autobusami, które w ostatnich cza- 
sach bardzo silnie i skutecznie konkurują z kole- 
jami amerykańskiemi, 


„NOWY DZIENNIK", niedzieli 18. IV. 1831 


Po przewrocie w Hiszpanii 


| p. z j 
Lzego chca talek úezyey? 
Egzystencja republiki w Hiszpanji zależną 
jest m. in. w dużej mierze od nregulowania pro 
lemu katalońskiego. Jak wiadomo, pulkownik 
Macia, przywódca radykalnych separaivsłów. 
łosił w Barcelonie odrębną republikę kata- 
ońską. Nie ulega wątpliwości, że haslo to jest 
w Katalonji bardzo popularne i obejmuje prze 
ważną większość ludu kalałońskiego, a więc 
odrębnej spólnoty językowej i kulturalnej, się- 
ającej daleko poza granice Katalonji aż do 
Walencji, Murcji i wysp Balearskich. Od prze- 
szło 70 lat trwa zacięla walka ludu kataloń- 


kiego o prawo do życia, walka, której nie stiu ' 


miły żadne represje, a można nawet powie- 
dzieć, że drakońskie środki slosowane przez 
dyktatora Primo de Rivere po nieudanym pu- 
czu pułkownika Macii w lislopadzie 1926. spo- 
tęgowały jeszcze separalvzm Katalonii. 
Teoretycy idei narodowej wśród ludu kata- 
Jeńskiego powołują się na odrębność Kataloniji, 
datującą się od tysiącleci wstecz. Nietyłko pod 
wżględem kulturalnym, ale też pod względem 
stnograficznym różni się Katalonja od reszty 
fiiszpanji. Habsburgowie tłumiliw samym za” 
sodku wszelkie tendencje separatystyczne Ka- 
aienji, która dopiero w r. 1469 została wcie- 
ona do Hiszpanji. W ubiegłem stuleciu odżył 
fednakowoż nacjonalizm kataloński, a po woj- 
nie w okresie głoszenia hasła o prawie samo- 
„1anowienia o -*bie każdego narodu Kataloń- 


szyty głosili wszem wobec. że są odrębnym 
aarodom. 
Trudno obecnie już dokladnie powiedzieć, 


jaką forme prawną przybierze separatyzm ka- 
„ałoński. Za czasów monarchji domagał się 
„ylko pułkownik Macia zupełnego odddzielenia 
Katalonji od Hiszpanji, umiarkowane zaś kie- 
„unki katalońskie wvsnwałyv tylko postulat 


śulturalnej i terytorjalnej autonomji kataloń- 
skiej w ramach państwa hiszpańskiego. Tym 


BEE WY ni c M 


(un iarkowatvim kierunkom zawdzięczają Ka- 
talończycy, że Unja Międzynarodowa Towa- 
rzystw Przyjaciół Ligi Narodów przyjęła kata- 
lońską ligę dc swego grona i temsainem uznała | 
b alalończyków jako mniejszość narodową. 
Także na kongresach mniejszości narodowych 
brali udzial delegaci Katalończyków. Przypu- 
szczać więc należy, że uda się twórcom obecnej 
republiki hiszpańskiej uregulować ten tak bar- 
dzo dla republiki żywotny problem. 


Biascc Ikanez wraca 
BR NiCZYZNY.. 
Znakomity pisarz hiszpański Vicente Blasco 


libanez, który zmarł przed kilku laly na wy- : 
gnaniu, pozoslawił leslameni, w którym wy- 


|: raził życzenie, by pochowano go w Menlonie 


na francuskiej Rivierze. Wshicz nie chciał ani 


'zą życia ani po swojej śmierci wrócić do oj- 


czyzny, tak iługo, dopóki Fiszpan ją rządzić bę | 


' dzie król. Teraz Hiszpanja stała się rupublika. 


Pierwszym czynem republiki hiszpańskiej bę- 
azie sprowadzenie zwłok poety, który był tej 
republiki najgorętszym orędownikiem i pionie 
rem 

Na jprawdopodobniej znajdzie Ibanez we Wa 
PIET swe miejsce wiecznego spoczynku. We 
Walencji urodził się, Walencję opiewał we 
wszystkich prawie dziełach. We Walencji roz- 
poe ząl Ibanez w szeregach socjalizmu hiszpań- 


| skiego swą kampanje za republiką. We Walen” 
' cji założył swój organ rewolucyjny, który prze 


ważnie sam redagował, a który teraz stał się 
jedną z największych gazet hiszpańskich. We 


' Walencji pisał Ibanez swoje powieści w ma- 


leńhim pokoiku redakcyjnym, znajdując na to 
czas między łamaniem i korekturą swych ar- 
lvkułów. We Walencji siedział Ibanez we wię- 
zieniu za swą agitację republikańską. 

Aż do swej śmierci głosił konieczność prze- 
istoczenia się Hiszpanji w republikę. Gdy po- 


Celerr uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimyory- 
„błe odnowienie prerurreraty oa miesiąc M A J br. 


Dła dzieci i dorosłych! 


KREM NIVEA 


niezbędny dia każdego 


do pielęgnowania skóry. 


Pudełka po zł. 0.40 do 2.66 
Tubki po zł. 1.35 i 225 


Focziękowanie. 
WiPanu Drowi Jakóbowi Ritterowi, lekarzowi 
chorób dzieci w Krakowie, ul. Gertrudy 18, za 
umiejętne wyleczenie naszego dziecka. składa” 
ja tą drogą najserdeczmiejsze podziękowanie 
584g Gesangowie — Kraków. 


tem opuścił Hiszpanję i podróżował z odczyta- 
mi po południowej Ameryce, gdy siał się sła- 
wnym pisarzem i jednym z najbogatszych lu- 
dzi, nigdy nie sprzeniewierzył się swej ukocha- 
nej idei, Ibanez był i jest teraz jeszcze w Hisz- 
panji niesłychanie popularny, a nieraz mówio- 
no że gdyby przedwcześnie nie umarł, Hisz- 
panja już dawniej stałaby się republiką. 


Wi 


Jeszczeli monarchów w Europie 


Evropa posiada obecnie dość liczne grono 
zdetronizowanych monarchów. Prócz ex-cesa- 
rza Wilhelma II. i całego szeregu królów i 
książąt niemieckich należą do tego grona: król 
Portugalji Manuel, król grecki Konstanty, suł= 
ian Mehmet V. i ostatnio król Hiszpanji Al- 
fons XIII. Pozatem na wygnaniu pozostają: dy 
nastja Romanowych z ks. Cyrylem i habsbar- 
ska z pretendentem ks. Ottonem. 

W obecnej chwili po wprowadzeniu w Hisz- 
parji rzadów republikańskich, w Europie po- 
zostało jeszcze 11 monarchij, a mianowieieś 
Anglja, Ałbanja, Belgja, Bułgarja, Danja, Ho- 
land ja, Jugosławja, Monaco, Norwegja, Szwe- 
cja i NW we? 


z typewym melkr”safem krakawskim 


Spotkałem onegdaj tak częsty u nas typ malkon- 
tenta kręcącgeo Zawsze nosem. gdy mowa o tea- 
trze żydowskim. Pan (i) ten (ta) shciał (a) by w 
teatrze przy ul. Bocheńskiej mieć same tyłko obja- 
wienia. Słyszał (a) lub czytał (a), a może nawet 
i widział (a) w Berlinie, we Wiedniu wielkie spe- 
ktakle i tę samą miarę przykłada do "aszej stra- 
szłiwie biednej, prymitywnej scenki. 

Oto rozmowa, jaka miała miejsce między nami. 

„Nie pojmuję pańskiego zachwytu. Robi to nie- 
iuz na mnie wrażenie, jakgdyby pan był iubą tea- 
tru żydowskiego. albo zawodowym jego chwalcą. 
Gzytałem pańskie zachwyty nad „Głuchym* Ber- 
gelsona i wprost wyjść nie mogę z podziwu, że 
pan, człowiek bądźcobądź mający pewne preten- 
sje do inteligencji, tak się kompromituje Dramat 
jest lichy, szyty grubemi ściegami, tendencyjny na- 
wskióś, a gra — pożal się Boże! Trzeba widzieć 
u Piscałora sceny masowe! Wprost śmieszne to 
„robi wrażenie, gdy p. Herman usiłuje nam przy ul. 
„Bocheńskiej dać wybuch zrewoliowanego tłumu“ 

„Powoli. powoli mój panie snobie, pomówmy 
„naprzód o dramacie. Nie nazwałen go wcale arcy- 
dziełem. mówiłem tylko. że mamy przed soba inte 
„resującą próbę dramatyczną świetnego powieścio- 
„pisarza. W rzeczywistości jest „Głuchy Bergelso- 
na pierwszym, poważnym, na wielką :niarę zakro- 
jonym dramatem społecznym Ale może by pan był 
łaskaw zacytować mi jakieś arcydzieło dramatu 
europejskiego z ostalnich lat. Niemcy mają chyba 
tysiąc teatrów i kilkuset autorów dramalycznych. 
a mimo to krytyka wciąż uskarża się na ubóstwo 
i jałowiznę dramatu niemieckiego. Sztuka pisana 
przez wielkie „S“ jest w Niemczech tylko nalan- 
cholijną reminiscencją, a panuje w teatrze nie nie- 

„ckim wszechwładnie gatunek. zwany przəz Alre- 
da Kerra „Zeitdrama'. Teatr. jeśli “hce wytrzy- 
-maé konkurencję kina. musi się zaktualizować, 
musi cezrpać pełlnemi dłońmi z akiualności dnia. 


chociaż przerzuca 
akcję swego dramatu do okresu przedwojennego. 
Jestem tego zdania, że udało się Bergelsonowi dać 
nam odbicie i załamanie się w duszach ówczesne- 
go spoleczeństwa — pełnego dynamiki konfliktu 
społecznego. Warszawa, która jest bardzo wyd œ- 
dna, przyjęła „Głuchego“ nader gorąco, albowiem 
jak Panu chyba wiadomo. „Głuchy* zeszedł ze sce- 
ny po siedemdziesięciu kilku przedsta wieniach“ 

„Dobrze. już dobrze. przypuśćmy już, że tak jest, 
ale gra jest chyba bardzo prymiivwna  Przyzna 
pan przecież. że mocno pan przeholował w ocenie 
właśnie gry“ 

„Przeciwnie. jestem nawet zdania, żem zbyt mało 
o tej stronie widowiska pisał Nigdy nie zapomi- 
nam o nierównych warunkach startu. jakie mają 
teatr żydowski i teatr chociażby polski Czy pan 
był kiedyś za kulisami teatru przy ul. Bocheń- 
skiej? Chęlnie bym pana tam zaprowadził. by pan 
zrozumiał. jakim cudem jest każde przedstawie- 
nie. Jest pan wprawdzie za wygodnym  człowie- 
kiem. a w dodatku dosyć otyłym i napewno nie 
zdoła się pan przepchać przez wąziutką rze- 
strzeń, doszczętnie zabudowaną  kondyśgniciami 
młyna. ale przy pomocy kilku aktorów uda mi cię 
pana wcisnąć w jakiś kącik Za karę kazałbym 
panu tam wytrwać przez całe przedstawienie. a 
wlenczas zrozan'ałbv pan. jakim czarodziejem i 
jakim genjalnym wprost cudotwórcą jesi Herman, 
skoro potrafił dla tego widowiska stworzyć skro- 
nine ale bardzo efektowne przytem ramy. Her- 
man walczył o każdą piędź ziemi, o każdy można 
powiedzieć milimetr sześcienny terenu". 

„Przyjmijmy — per inconcessum — że tak jest. 
jak pan to przedstawia, Przyjmujemy, że tak jest 
bo nie chcę się narazić na to, by aktorzy wciskali 
mnie w jakiś kącik. ale obstaję przytem, że prócz 
jednego Kamenia. niema chyba aktorów w zespo- 
le Hermana Nie uda się panu oszukać opinii pu- 
„hlicznej kióra doskonale wie. że Herman przyje- 
chał do nas nietvlko bez repertuaru ole i bez a- 
ktorów, bo — nec Hercules contra plures — co 


To właśnie czyni Bergelson, 


Dialog 0 „Głuchym” Eerzisona 


z a nn W W O WE OZ Z AE W AZ Z A W 


można przetłómaczyć: jedma jaskółka nie czyuł 
jeszcze wiosny”. 

„Ależ panie, czy pau zupełnie postradał zurysły? 
Jak pan może nazwać Kamenmia jaskółką, jest ta 
polężny orzeł, który w każdej sztuce wzbija się 
wysoko, który jest wprost fenomenałnem zjawi- 
skiem w świecie aktorskim. Pokaż mi pan drù- 
giego aktora, któryby posiadał taką szeroką ska- 
lẹ możliwości, któryby w każdej roli był napraw- 
dẹ innym. będąc równocześnie wciąż sobą tj. naj- 
czystszej wody rasowym aktorem! Niema pan jed- 

ak racji. że prócz Kamenia niema w zespole Her- 
mana innych aktorów. Krzywdę wyrządza pan pa- 
ni Dinie Koenig, niezwykle czarującej aktorom 
panu Rakowowi, sumiennemu. solidnemu i z mie- 
zwykłą troskliwością  przygolowującemu każdą 
swoją role, oraz pani Naaroh. która posiada bar- 
dzo wiele wdzięku, temperamentu i intuicyjnego 
wyczucia artystycznego. A zresztą na to właśnie 
jest reżyser. by nawet z początkujących aktorów 
wydobyć maximum ekspresji i wznieść ich na wy- 
soki poziom artyzmu. Hermanowi to w zupełności 
się udało Herman jest zbyt nowoczesnym reży- 
serem. by wysunąć na pierwszy plan gwiazdę, sy- 
stem jego jest systemem sry zespołowej. Miało się 
też wrażenie. że nie młodziutkich aktorów widzi 
się na scenie, lecz zgrany ze sobą wcale poprawny 
zespół. Ze sceny masowe nie imponują rozma- 
chem. nie falują jak u Piscatora. to prawda. chciał 
bym jednak widzieć jakby Piscator wybrnał z ta- 
kiej sytuacji. Wszak Herman nie ma do swej dy- 
spozycji uczniów szkoły dramatycznej lub wy- 
szkolonych statystów. iecz miał tylko ludzi, któszy 
przez dzień cieżko pracują. a nocami tylko mową 
przychodzić na próby. Jeśli przy tych warunkach 
zmontował przedstawienie tak sprawne, to dopra- 
wdy Z najgłęb:zvn do niego odnieść się należy 
podziwem. Dajcie Hermanowi warsztat pracy. 
stwórzci> mu teatr europejski. a zobaczycie co ten 
człowiek da“. 

Mój snob milczał Nie wiem, czy udało mi si: « 
przekonać... Moassi. 
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(Kor. wł.). Z okazji „Miesiąca Sokołowa* odby- 
ło się zebranie w sali Żyd. Domu Lud, na którem 
pc zagajeniu przez tow. Dra Druckera Mgr. Salpe- 
ter z Krakowa wygłosił neferat „Sjomszan i jego ce- 
je", wysłuchany przez bardzo liczne zebrane at- 
dytorjum z wielkiem zainteresowaniem. Przy dźwię 
kach „FHatńrwy* zebranie zamknięto, Na posiedzeniu 
Kom. Log wdziełił tow. Mer. Salpeter wskazówek 
«o do przeprowadzenia Muesiąca Organizacyjnego 
Pobyt tow. Mgr. Salpetera niewątpiiwie przyczyni 
się do wzmocnienia organizacji i wenbowania no-- 
wych członków do tejże. 

Tego samego dnia wieczorem urządziła org. „Iia” 
noar—Flaiwrt'" wieczór „Pesachowy”. Program o- 
bejmował: sztuczkę, oiegraną bardzo dobrze przez 
miodych aktorów, Śpiew chóme i bardzo ładne ży- 
we obrazy. 

Onegdaj odbyło się Walne Zgromadzenie nowo 
założonego Ż. T. G. S. „Trumpeldor“. Po złożeniu 
sprawozdania przez członków Kom. Org, wybrano 
Wydział w następującym składzie: Przew. K. Wol- 
keńtekd, zast, J. Trompeten, sekretarz L. Dische. 
Ch. Miihirad, M, Rosmarin L. Stecher, I. Birnbaum. 
M. Schata i I. Just. Nowo wybrany Wydział pczy- 
stąpił natychmiast do pracy, urmuchomiając sekcję 
wiamastyczną | piug—.pongową; w najbliższym cza 
sw mnmehomi stę sekcję piłki nożnej, czyni się też 
| staranie, celem wynajęcia koniu tennisowego. 
| W ub. nsedzielę odbył się egzamin uczniów i u=- 


azene szkoły hebnajskiej w obecności rodziców i za”. 


pioszonych gości, Po zaznajomieniu zebranej pub- 
diczmości z pracą Tarbutu przez tow, Nussbauma, 
„powołał ienże kornsję egzaminową, przed którą ticz- 
mowie wykazali bardzo dobre postępy. Po egzami- 
nie maniczycieł hebrajski tow. A. Lederman, roz- 
dzieki $w.adectwa. Towarzyszom, którzy się oddają 
pracy krzewienia języka hebrajskiego, należy się 
anete uzńddie. 

l! "Tego samego dnia odbyło się Walne Zgromadze- 
ue Stowarzyszenia „Beih-Am". Przew, Inż. Spatz 
zagółająć Walne Zgromadzenie, przedstawił tnudno- 
‘So fumansowe, jakie Wydział miał do przezwycię- 
ġenba, wyikańczając parter, jakie jeszcze czekąłą do 
'wyłkończenia całego domu, toteż tow. inż, Spatz 
gorąco apelował do członków Stowarzyszenia, aże- 
WY oNŃańmóścią przyczyniiś się do wykończenia ca- 
łego domu. Po udzieleniu absolutorium ustępujące- 


(eny zniżone 

U 
030” 
Najtańsze i najsolidniejsze źródło zakupu? 


a 
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mę Wydziałowi wybrano nowy Wydział w nastę- ; 


miątym słdadzie: Przew. inż. Spatz Adolf. zast, Dr. 
JM. Koeppel, skarbnik Ch. Nussbawm, sekretarz L. 
Fas Pomadto Dr, L. Markel. Mgr. O. Kneppel, B. 
Woikenfeid M. Feiischues i Dyr H. Zawada. Do 
Komisji rewizyjnej zostali wybrani: H. Bauer, N. 
Kesetonbaum i M, Felmreich. 

Omegdaj odegrała sekcja orik, Poalei— 
Soit sztukę A. Goldiadena p. t. „Die cwaj Kuny- 
łemmel'. (6 W.). 

Z WIŚNICZA 

(Kor. wł.) Proklamowamy przez Egzek. Świat. 
Org. Miesiąc Sokołowa, poświęcony wzmocnieniu 
ruchu sjońskiego, rozpoczął śię u nas zgromadze- 
niem publicznem, na którem wygłosił zakonite 
przemówienie gen. sekretarz Egzek tow. Hotstat- 
ter. Mowca w swem przeszło półtoragodzinnem 
przemówieniu nawoływał do organizowania się 
pod sztadarem stam sjonizmu. Mowę tow Hof- 
stattera zgromadzeni przyjęli burzą oklasków. 

Tego samego dnia odbyło się posiedzenie K. L. 
z udziałem tow. Hofstaftera. gdzie po wyshicha- 
miu sprawozdania z pracy organizacyjnej i stowa- 
rzyszenia młodz. Hanoar- Haiwri nakreślił tow. 
Hofstótter plan pracy na najbliższy czas, a W 
szczególności sprawę lokalu. 

W sajbliższych dniach K L. zamierza zorgani- 
zować kłub towarzyski jak również otworzyć czy- 
telnię żydowską, ale przedsięwzięcia te związane 
są narazie z brakiem odpowiedniego lokalu. 

OB 
WŚPÓLNA DEMONSTRACJA 1-MAJOWA 
W LODZI 


Omegdaj odbylo się w Łodzi posiedzenie przed- 
stawńcieli pięciu partyj socjalistycznych, mianowi 
cie; PPS. Bundu, niemieckiej partji socjalistycznej 
Poalej Sjon lewicy i prawicy Na posiedzeniu tem 
PoacpaPiono urządzić wspólny pochód w dniu 


Kraków 
Rynek gł), Ep. 


SCHORA 


T 
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PIERWSZA W POLSCE WYSTAWA SPORTU 
LOTNICZEGO 

Aeroklub warszawski organizuje pierwszą w 
Polsce wystawę turystyki i sportu lotniczego, któ 
ra odbędzie się w Warszawie w czasie od 25 
sierpnia do 10 września br. Celem wystawy jest 
zobrazowanie całokształtu rozwoju polskiego lot- 
nictwa sportowego, w szczególności zaś uwzglę- 
dnienie dorobku krajowego przemysłu lotniczego 
w ciągu ostatnich lat. Wystawa obejmie następu- 
jące działy: samoloty i silniki, szybowce, dział 
statystyczny, sprzęt pomocniczy, oraz dział nau- 
kowy. Wystawa wywołała wielkie zainteresowa- 
nie w sferach lotniczych, stóre przyobiecały licz- 
ny, udział, 

ODBUDOWA STAREGO ZAMKU 

Onegdaj odbyło się w Taraopolu poświęcenie no 
wo odbudowanego zamku tarnopolskiego, wysta- 
wionego przez hetmana Tarnowskiego, a będące- 
go następnie własnością Zamoyskich, Koniecpol- 
skach, Ostrogskich. Sobieskich i Potockich W ro- 
ku 1843 ostatni właściciel Taraopola Jerzy Tur- 
kuł sprzedał go gminie, która odstąpiła Zamek 
rządowi *na koszary. W tym charakterze prze- 
trwał on do czasu wiełkiej wojny, kiedy to w ro- 
ku 1917 spalony przez Rosjan zamienił się w ruinę. 


ROZWIĄZANIE WARSZAWSKIEGO TOWARZY 
STWA SPIRYTYSTYCZNEGO 
Niedawno powstało w Warszawie towarzystwo 
spirytystyczne. Pomieważ prowadziło ono działal- 
ność wykraczającą daleko poza ramy zakreślone 
statutem, komisarz rządowy polecił je rorwiązać 


KATASTROFA BUDOWLANA W LODZI 


W Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 238 rozbierano 
onegdaj 2-piętrowy budynek. Rozebrano go je- 
dnak tylko do I-go piętra i pozostawiono nieza- 
bezpieczone ściany. 

Późnym wieczorem jedna ze ścian runęła na 
znajdujący się obok budynek, w którym mieści się 
zakład galwanizacyjny Groszanka 

Zakład został zupełnie zniszczony, a znajdujący 
się wewnątrz 50-letni Abram Eisner i 15-letni 
Jan Michałak zostali przygnieceni gruzami, 

Eisner poniósł śmierć na miejscu. Michalaka w 
stanie agouji przewieziono do szpitala, 

ZABÓJSTWO W SPORZE "OLITYCZNYM 

Z Warszawy donoszą: O półmocy ze środy na 
czwartek w restauracji „Powszechna Spółdzielnia 
Robotnicza“ przy ul Tłomackiej 13 wynikła 
sprzeczka pomiędzy kilku gośćmi — na tle straj- 
ku protestacyjnego pracowników o A włó- 
kienniczej (o czem wczoraj donosiliśmy). W pew- 
nym momencie jeden z gości rzucił krzesłem w 
34-letniego Lejbę Ekszteina (Twarda 11), subjekta 
handlowego. Uderzenie było tak silne, że Eksztein 
padł z pękniętą czaszką na podłogę. Kolega prze- 
wiózł nieprzytomnego E. do szpitala, gdzie nie 
odzyskawszy przytomności — życie zakończył. 
Sprawca zabójstwa korzystając z zamieszania — 
nciekł. Dochodzenie prowadzi policja. 


SYN ZABÓJCĄ OJCA 
W Łucku onegdaj rano 15-letni uczeń szkoły po- 


' wszechnej, Walenty Charczewski, strzałem z du- | 


beltówki w skroń zamordował podczas snu swego 
ojca, Adrjana, poczem zgłosił się do komisarjatu 
policji. Zeżnał on, że zabił swego ojca przez zem- 


| stę za fo, iż wyrzucił matkę z domu, którą bił i 


maltretował, a majątek rodzinny trwonił na roz- 
pustnych hulankach Zabójeę aresztowano. Za- 
mordowany Charczewski był właścicielem kifku 
realności i wielu parcel i należał do najbogatszych 
imieszkańców Łucka. 


OKRUTNA ZEMSTA ODPALONEGO KONKU- 
RENTA 

Niezwykle okrulmą zbrodiię popełni} mieszka- 
niec wsi Olekszyce. pow. żrodzieńskiego. Aleksan- 
der Dangiel. Dangiel ed dłuższego czasu kochał 
się w mieszkance tejże wsi Annie Adamczuk. Dzie- 
wczyna jednak, wiedząc, że Dangie) ma we wsi 
jaknajgorszą opinję, nie odwżajemniała jego uczuć 
i nie chciała wyjść za niego zamąż. Pewnt go dnia 
Adamczukówna pojechała na tórfowisko z za- 


miarem nakopaniu torfu. Dangiel udał się konno | 


za nią. Zbliżył się do dziewczyny zapylując ją, 
czy wyjdzie za niego. Adamczykówna odnowiedzia 
ła. że nie wyjdzie. Wówczas Dangiel powalił ją 
na ziemię | kilkakrotnie uderzył nożem. Sądząc, 


PENSJONAT 


WYDZIERZAWIĘ wzaxópaNEm 


pięknie położony. o 30 pokojach, komfortowa 
urządzony, z tarasami i werandamu. Zgłoszenia 


pisemne do Adm .N Dz“ pod „Pensionat“. 558x 
ME ge | 


LADISLAS LAKATOS. 


Z pamięfnika akforki 


Rano wstaję, przed południem mam próbę, w 
południe lumch, popołudniu jadę autem, około 
północy idę do łóżka. Ach tak, by nie zapome 
mieć : wieczoreur od 7—10 jestem uiałentowaca. 


Nie jest to rzeczą ważną, że jestem dobrą a 
ktorką. Rzeczą ważuą jest, że inne są kiepskie” 
mi aktorkami, z 

Każdy może się raz potknąć. Ator, sztuka, 
dyrektor. towarzystwo. Teatr może zbankru- 
tować, bank Anglii może wpaść, wpaść może 
sufler, inspicjent, krytyka. publiczność. Zawieść 
może Szekspir, a także Napoleon. Jeden tylko 
człowiek nie może potknąć się: JA. 

Chc-ałabym... czemże chciałabym być? Chcia 
łabym być publicznością, jaka mnie ogląda. 
Sceną na iaką wchodzę. Adoratorem, który ca" 
tuje mnie w rękę. Piórem. które pisze o mhie. 
Okiem., w którem przeglądam się. Uchem, któ- ' 
re mnie styszy. Mózgiem., który z powodu mnie 
popada w obłęd. Sercem, które ściska się z po” 
wodu mnie. Rękawiczką na mojej rączce. Kom- 
birnacją na mojem ciele Różem na moich war“ 
gach. Szminką na moich licach. Fotelem, w któ 
rym siedzę. Łóżkiem, w którym śpię. Liściem 
z wawrzynowego wieńca. perełką z mego wt” 
næ benzyną w mojem aucie. Chciałabym być... 
tak piękna, tak mądra, tak uzdojmiona i tak qm. 
mna.. jak jestem nią. 

b 

Dlaczego jestem wielka? Dlaczego jestem do- 
bra, zachwycająca, zdolna. fenomenalna, nieza- 
pomniana? Dlaczego wzbudzam apetyt. dlacze- 
go prornrenieję, czemu jestem czarująca i cudo- 
wna? ` 

Ponieważ ja iestem ja. 

* 


Ostatecznie: Eleonora Duse też umiała coś! , 
$ 


Umiem wszystko, tylko jednego nie: 

Być niedobra. 

Albo bez zdolności. 

Alibo brzydką- 

S 

Żona r1oże uszukiwać męża, kochartka — kó- 
chanka. Małżonka — swojego kochanka. Narze- 
czona — narzeczonego Każda kobieta zdra- 
dzać może każdego mężczyznę. Tylko aktorka 
nie może tego nigdy... Tylko aktorka oszukiwać 
nię może swojej publiczności: 


Kiedy ujrzałam Paryż po raz pierwszy! Co 
za przeżycie! Oczy moje napełniły się łzarhi, 
serce Ścisnęło się, skronie waliły. chrapki noz- 
drzy drżały i zaczęłam beł... tak! Paryż zaczął 
bęłkotać. kiedy ujrzał mnie Do raz pierwszy. 


Siedem miast kłóciło się o narodziny Homera. 
O moje narodziny kłóci się siedem dat. 
La 


Ałe pieniądze. pieniądze. PIENIĄDZE.. pie- 
niądze dawać, pieniądze otrzymywać.  pietią” 
dze brać. Pieniądze wydawać. pieniądze roz" 
rzucać, pieniedzy Żadać. za peniądzmi gonić 
pieniądze zdobywać. Piemiądze tracić. pienią' 
dze. pieniądze. pieniądzu. . 


Jest prawdziwem szczęściem. że ia. iak każ- 
dy istotny artysta —— nie mam  namnnejszego 
zróżum'eńia dia pieniędzy. 
żę Adamczukówna nie żyje, siadł ia konia. ażeby 
odjechać Ciężko ranna Adanczukówna wstała i 
chwiejąc się zbliżyła się do swojego wozu Wów* 
czas Dangiel powtórnie zbliżył się do niej. prze- 
wrócił ją, uderzając jeszcze kilka razy nożem. 
Upewniwszy się, Że poraniona nie żyje, odjóchał 
do wsi 

Wczoraj sad ekręgowyn w Grodzie rozpatry. 
wał te sprawę Morderca Daniel został skazany 
na 12 lat ciężkiego Więzienia. 
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edzynarodówek 


Także kapitalizm jest bezsilny wobec wojny 


MIĘDZYNARODÓWKA ZŁOTA. 


Czy pieniądz nie okaże się silniejszym od so- 
alamu i czy potrafi powstrzymać wojnę? P'e- 
miądz, czyto zorganizowany jako koncern prze- 
umysłowy, czy też w grupach bankowych, czy 
pieniądz ten kontrołuje ciężki przemysł, przy” 
puszczać możnaby, że winien się on wojny naj- 
„bardziej obawiać. Sprzeciwia się to wprawdzie 
szerzonej przez komunistów i częstokroć uzna- 
fwanej tezie, że właśnie kapitał ma interes w 
wojnach i że odpow'edztalmy iest za nie. Lecz 
jek Z pewnością teza ta przedtem często, bez 
wyjatku zaś w oduesieniu do wojen kolonial- 
mych była słuszną, tak jednak wydaje się dziś 
wątpliwą. W bardzo niewielkim tylko stopniu 
odpowiada też teza ta zawinieniu w awanturze 
wojennej w roku 1914. jakkołwiek z pewnością 
widoki imperializmu gospodarczego i zdobyc a 
ofbrzymich rynków bardzo nęciły uiektóre ko- 
ła wielkiego przemysłu niem'eckiego. Wolny 
handel Anglii pozostawiał Niemcom bardzo isto 
tną część Świata dla przenikania i zdobyca. 
Rozwój był gwałtowny, a w sstocie rzeczy woj 
na Światowa była wojną polityczną. która po- 
wstała wskutek wewnętrznego rozprzężenia 
państw cesarskich. rozkładu Rosy | Austro— 
Węgier. oraz wskutek zbagatelizowanego' cheł 
pliwego i wszędz:'e podejrzliwość wzbudzające” 
go powikłania w Nemczech w:lhelmińsk'ch. — 
W każdym razie 


wojnę do wybuchu doprowadziło napieranie 
militarystów, a nie przywódców gospodarczych 


dopiero potem usłowali oni 
zyski. 

I dzś może istnieje w ciężkim przemyśle kil- 
ku fantastów. którzy życzą sobie wojny i po- 
pierają iej przygotowania. Jednakże prawdopo- 
dobne raczej z ideologji i fanatyzmu, niż z po- 
wodów gospodarczych. Sądza może. że wojna 
rozbiłaby w zupełności socjalizm ` uczyniłaby 
ich nieogran'czonymi panami. bczą się petem 
z erą imperializmu. Przedewszystkiem zaś uwa 
żają oni. i nie tylko oni za rzecz konieczną Zai 
szczyć sow*etyv. by scwiety nie znszezyły ich 
samych. Ale przeważająca wiekszość potęg fi- 
tansów i przemysłu „yśli mniei agresywnie 
trerantycznie Ta większość uwsża. że wolna 
doprowadziłaby do zupełnego zniszczenia war- 
tości i zubożenia. a więc 


wojna najbardziej dotknąć musiałaby tych, któ- 
rzy mają naiwięcej do stracenia. 


ciągnąć z wojny 


Doświadczenia mówią w każdym razie prze” 
ciw temu. jakoby wojna była dobrym nteresem 
dla kapirału: kapitał przecierpiał inflacię. pa- 


trzeć musiał, jak zanikały jego zyski wojenne. 
mus też obawiać się, że zniesione będą i odpi- 
sane wszystkie miljardy wojennych długów. — 
Widzi przed sobą zmniejszoną się kupna, a 
przeciętnie bardzo zmniejszone dochody, jake 
zjadają podatki. Sztuczne rozkrowenie kuli ziem- 
skiej na liczne. bardzo drobne obszary gospo- 
darcze, usłujące w sposób bezsensowny same 
zaopatrywać się we wszystko i wykluczyć 
wszelki przywóz. rozdrobnienie takie wpływa 
na pauperyzację. Wojma zaś. jako najwyższe i 
najwyrazistsze piętno państwa. które stało się 
samo w sobie celem. musałabyv w każdym ra- 
zie wzynić zubożenie rzeczą nie de zniesienia, 
a przez to prowadziłaby do zrozpaczonych ty 
buchów. jakich przedewszystkiem kap tał umi- 
kać musi. 

Wszystko to zważywszy, mausianoby więc 
przyjąć. że przywódcy koncernów i banków 
mają największy interes w tem. by usunąć Ze 
świata niebezjpieczeństwo wojny. Pragna «tn: 
zysku, pragną utworzenia międzynarodowych 
trustów. a wszystko to utrudnione będzie przez 
druty kolczaste, cła prohibicyjne, zbrojenia. w 
których zainteresowana jest przeceż tylko dro- 
bna ich część — międzynarodówka krwawa. — 
Gdyby oni byli tak potężne jak to mów! się o 
mich. — z pewnościa nie po to, by m sch'eSiać. 
— mogliby przecież bołszewizm łatwo zdusić. 
Oczywiście nie w sposób tak przyciężk i bez- 
skuteczny. by zbroić armie białogwardz stów i 
finansować spiski. ale w ten sposób. że otoczy 
Tby Rosję sowiecką żelaznym murem. Nie po” 
syłaliky tam żadnych towarów. nie wpuszczaj.- 
by żadnych towarów rosyjskich do siebie nie 
podpisywaliby dewiz Stalinowi. aż boaszewizm 
zostałby zduszony. Z pewmością zamiary takie 
wypowiadano często w kapitalistycznej prasie 
i leżała ona w planie niektórych wielkich mo- 
carstw. Tymczasem widzieliśmy, że nie było 
boikotu. przeciwnie. jedna grupa za drugą ro 
kowała z bolszewikami; ludzie cieszą się. że 
mogą m sprzedawać i chętnie przyjmują ich to- 
wary po cenach dumpingowych. 


Nigdzie międzynarodówka złota nie wykazy” 
wała zgody, ani jedności. 


Widzimy też. jak wszędzie jest rozdarta, jak 
rozpada się na grupy, których nteresy sprze- 
ciwiają się sobie nawzajem. Bezsprzecznie. ist- 
miały tu siły, którym nikt ne mógłby się 0- 
przeć. gdyby ch użyto energicznie i czynnie, 
ale 


SIŁY TE ZNOSZĄ SIĘ NAWZAJEM. 
Zbytnio właśnie uimuie się kapitał. jako poię” 


JÓZEF ROTH 


HIOB 


Powieść o człowieku prostym 
Z upoważnienia autora przełożył Józef Wittlin 


— Oto Mendel Singer! — zawołał: Mirjam Wy- 
ciągnęła rękę ku ojcu i zaczęła się śmiać. Jej 
śmiech trwał kilka minut. Brzmiał, jak dzwonie- 
nie jasnych nieprzerwanych sygnałów na dwor- 
cach i tak, jakby tysiącami "mosiężnych młotecz- 
ków uderzano o tysiące kryształowych szklanek 
Nagle śmiech urwał się Przez sekunde było ci- 
cho Potem Mirjam zaczęła szłochać. Odsunęła 
kołdrę Jej nagie nogi podrygiwały. ;ej topy szyb- 
ko i miarowo uderzalvy o miękkie posłanie, coraz 
szybciej, coraz bardziej miarowo, podczas gdy za- 
ciśnięte pięści w tym samym rytmie tłukły powie- 
trze. Pielęgniarka powstrzymywała Mirjam gwał- 
tem. Chora uspokoiła się nisco. — Dzień dobry, 
Mendlu Singerze! — rzekła, — Ty jesteś moin oj- 
cem, tobie mogę io powiedzieć Kocham Mac'a, te- 
go, co tu stoi, ale zdradziłam go, zdradziłam go 
z mister Gliickiem, tak z mister Gliick'iem Glück 
to moje szczęście,*) Mac to mój Mac. Mendel Sin- 


°) Gra słów w oryginale. 


ger też mi się | pfa i jeżeli chcesz... — W p 
chwili pielęgniarka -zakryła ręką jej usta, i Mi- 
rjam umilkła. 

Mendel wciąż jeszcze stał w drzwiach. "ac 
wciąż jeszcze stał w kącie. Obydwaj mężczyźni 
przez cały czas patrzyli na siebie. Ponieważ nie 
mogli porozumieć się słowami, mówili oczyna. 
„Ona jest obłąkana* —' mówiły oczy Mendla do o- 
czu Mac'a, „nie mogła żyć bez meżczyzn. Wpadł: 
w obłęd". 

Weszła Fega i powiedziala: 

— Zawezwaliśmy lekarza Lada chwila tu bę- 
dzie. Od wczoraj Mirjam mówi bez związku. By- 
ła na spacerze z Maciem, a gdy wróciła, zaczęła 
zachowywać się tak niezrozu niale Lada chwila 
musi tu być doktór 

Przyszedł doktór. Był to Niemiec, więc mógł się 
porozumieć z Mendlem. 

— Przewieziemy ją do zakładu — rzekł dostór - 
pańska córka musi niestety być umieszczona w 
zakładzie. Niech pan poczeka chwilkę, dam jej ja- 
kiś środek odurzający. 

Mac wciąż jeszcze stał w pokoju. 

— Czy nie zechce pan jej przytrzymać? — spy- 
tał dokiór Mac swemi wielkiemi rękami momo 
przytrzymał Mirjam. Doktór wbił jej igłę w udo 
Za chwilę będzie spokojna! — powiedział 

Zajechała karatka sanitarna. dwóch tragurz: v 
noszami weszło do pokoju. Mirjam spała. Przy- 


— m o 
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ce ogólne. totałne, zbyt mało myślano o tem, 
jak poszczegółny kapitalista zmuszony jest na- 
stawić się. Mało pomaga stwierdzenie dwóch 
tych faktów. że kapitał ma 'nteres w pokoju i 
że gdyby się zorganizował, mógłby przeprowa 
dzić pokój. Bo zorganizować nie może się mi- 
mo wszystkich karteli i układów, a chwiiowa 
konjunktura zmusza poszczegółnych przeds ę- 
biorców do współpracy nad rozwojem, który 
wzmaga rozkład i pauperyzację, który podsyca 
mienawiść £ prowadzi do wojny. Przemysł i rol 
nictwo wołają o ochronę celną, wywierają na- 
cisk na rządach swoich, uniemożł'iwiający zbli 
żenie i zniesienie zapór, nacisk, który działa po 
drażająco i parałiżniąco a z punktu w dzenia 
gospodarki świata zupełnie jest bez sensu. Te 
oretyczmie może oczywiście poszczególny fa- 
brykant minister i mąż stami zupełnie łatwo 
poznać. że zagraża to przyszłośc. Mimo to 
musi przedewszystkiem myśleć o chwili, aby 
wyzyskać ją i usiłować ocałć się. W ten spo” 
sób podtrzyrmuje się wytwórczość, niezdolną do 
Życa. każdy spodziewa sę móc pnzezwycię” 
żyć szkody i uratować się na koszt drugiego. a 
wszystko przemawia za tem. iż wkońcu wszy” 
scy ulegną zagładzie. Jednakże zanotować 
trzeba liczne próby najnowszych czasów w kie 
runku osiągnięcia zgody i organzacji. Bank Ba- 
zylejski dla międzynarodowego wyrównania 
płatności z jego Instytutem Kredytów Roinych, 
oraz parcie ku regyonalnym paktom, Sukces 
Banku międzynarodowych płatności zdaje się 
być rzeczą neegprawdopodobną, o ile przekracza 
ochronę walutową, ponieważ właśnie wzajem” 
na niechęć państw wraz z zazdrością i nędzą 
różnych narodowych grup wytwórczych para” 
liżuje jego zdolność akcji. Zastosować tn można 
w odniesieniu do spraw gospodarczych wszy* 
stko to, co czyni Ligę Narodów mezdainą du 
dz.ałana. Kredyty dla ubogiego w kapitały rag- 
mictwa me są środkiem zbawczym. Bo nie cher“ 
pi ono tak bardzo na brak pieniędzy, jak z tegt 
powodu. że produkuje zbyt drogo. Co więc 
ponieważ kredyty częściowo odwiekają pezo 
m 'ano'waluwe i przeobrażenie się rotmictwa. noga 
one komieczną przemianę powstrzymać i dopro“ 
wadzić do inflacji produkcji Istnieje zadanie. 
doprowadzić rolnictwo, jak rówmeż i przemysł 
ku temu. by z własnych źródeł dobra swe tak 
racjonalnie produkowały, by skądinąd me spo- 
tkały się z konkurencją, i by wytwórcy mogi 
żyć oraz spłacać długi a nie przejmować nowe 
długi i musieć je procentować. Czy produkułe 
się za wiele, czy też używa się za mało: w © 
bydwóch wypadkach mało pomóc może przy” 
znanie zaliczek dla gotowych zapasów, a dzia 
łać może kojąco tylko przejściowo N.obezy'e” 
czeństwo dmią jutrzejszego pozostsie nadal 


A PAKTY REGJONALNE? 


Czyż może sprawa. która kryje s.ę za wimbi” 
nem dziś hasłem usunięcia prze lenia. czyż 


wiązano ją do noszy. Mendel, Mac i Fega jechali za 
karetką. 

A kiedy tak jechali, mówił Mendel do sw2j żo- 
ny Debory: 

— Tyś tego nie dożyła. Ja i tego się doczeka- 
łem. ale ja o tem wiedziałem. Od owego wieczo- 
ru. gdy zobaczyłem Mirjam z kozakiem w „alu, 
wiedziałem już. Djabeł w nią wstąpił Módl się. 
Deboro. za nas. żeby ją opuścił. 

Oto siedział Mendel w poczekalni zakładu w to- 
czeniu innvch czekających. Przed nim stały sto- 
liczki z wazonami. pełnemi żółtych, letnich kwia- 
tów i filigranowe etażerki. przeładowane bar- 
wnemi. ilnstrowanemi czasopismami Jednak nikt 
z czekających nie wachał kwiatów. nikt z ezera- 
jacych nie przeglądał czasopism Zrazu myślał 
Mendel. że wszyscy ludzie, którzy tu z nim siedzą, 
sa obłaąkani i że on sam jest obłakanvw, jak wszys- 
cy. Potem przez szerokie drzwi z połyskliw=go 
szkła, oddzielające tę poczekalnię od biało- poma- 
lowanego korytarza, widział. jak tam. z drugiej 
strony przeprowadzano parami luGzi w niebie- 
skich. pasiastych kitlach Najpierw kobiety. potem 
mężczyzn Od czasu do czasu któreś z chorych — 
przez szybę w drzwiach — rzucało do poczekalni 
swą dziką. zacietą. rozdartą. złą twarz. Wszyst- 
kich czekających przeszedł dreszcz, tylko Mendel 
siedział spokojny Co więcej. dziwił się, że równie” 
i czekająev, a śród nich on sam, nie noszą niebi 
skich, pasiaslych kitłów (C. d. n` 


może ona doprowadzić do zbłżenie 1 powatrzy” 
mać wojnę? Te umowy gospodarcze między 
sąsiaduijąceni, zdanemi na siebie państwami, 
próbują rozwiązać sprawę w ten sposób, bo Li- 
ga Narodów zawrodła, a Unia europejska -stnie” 
je tylko w marzeniach hr. Coudenhove_Kaler- 
ghi i w koncertach krasomówczych Brianda. — 
Ponieważ zawodzi to, co wielkie i leczące, szu” 
ka świa: namiastki Co nie może udać sie w 
wieikich rozmiarach, spróbowane być ma w 
drobnych ramach. Tymczasem: czyż nie idzie- 
my tu drogą fałszywą? Czy unja gospodarcza 
nie prowadzi do bloków politycznych : czy nie 
wyniknie z tego że układy takie są przymie- 
rzami, zawartemi przeciw innym? Także tam, 
gdzie re było to zamiarem, stać się może ich 
skutkiem. Z pewnością możnaby sobie wyobra- 
zić, że stworzenie znacznych jednostek obsza- 
rów wytwórczych jest rzeczą pożyteczną, u 
suwa napięcia, oszczędza na wydatkach. Ale, 
o ile może naprzykład związek wschodnio— 
europejskich państw agrarnych uleczyć stotę 
przesiłenia? Być może, że zapewni taki zwią- 
zek na czas jakiś korzyści swoim przymależ- 
nym państwom w zbycie zboża i bydła, w zar 
mianie na dobra przemysłowe i maszyny. Ale 
jeśli z tego powodu gnić będzie amerykańska 
pszenica. świat widziany, jako jedność, nicze- 
go nie zyskał. Ale tego, by świat nasz wi- 
dzieć jako jedność, tego brak właśnie i, co by- 
toby rzeczą pożyteczną dla bloku regjonalne- 
go, okazałoby się wkrótce szkodliwem dła in- 
nych państw, które potworzyłyby tylko bloki 
me Swej strony. 

Mońićnty gospodarcze stają się politycznemi, 

42% _ polityczne mtilitarnemi. 

Ujawnia się przymus i groźba. Już mówi się 
z przedwczesuym trauniem o bloku gospodar- 
czynia. między Niemcami a Austrją. Przedwicze- 
snyta trjumfem dlatego, ponieważ jest to na- 
samprzód wzajemanie sobie tylko dane przyrze- 
czenia a de trjumilu niema powodu. Widzmy 
tu. kapitał w służbie polityki, co jest rzeczą o 
wiele. bandziej częstszą, niż polityka w służbie 
kapótału, co jest rzekomo regułą wedle podrę- 
czaików komunistycznych. Europa środkowa. 
mae tu być zdobyta, a zakaz połączenia (An- 

'w traktacie pokojowym ma być omi- 
nięty. Nacisk na sąsiadów. przedewszystkiem 
zaś na Gzechosłowację, zagrożoną odcięciem. 
staje się silniejszy; w ten sposób Niemcy o- 
trzymałyby przez urzeczywistnienie tego pła- 
mu wspólną granicę z Włochamć. Jeśli zaś my- 
śleć militarnie w danym stylu, oznacza to sil- 
niejsze zagrożenie dla przypuszcza nych prze 
ciwników Niemiec i Włoch, a więc dia Francii, 
Jugosławii i Czechosłowacji. Czy można sożie 
wyobrazić, by taki pakt regionalny pożyteczny 
był dla pekoju? Nie jest on zupełnie niczem in- 
nem. jak tylko środkiem walki i wykazuje całą 
grozę hasła, które sprowadzić musi wikońlcu 
wszędz'e wrogie wzajemnie bloki pafistw. 

Nigdzie nie widzimy, by pokazafa się zwarta, 
jednolita wola kapitału. 

Kapitał stoi wraz ze swojemi państwami na- 
przeciw sobie, nie nad temi państwami, ale w 
nich. Zupełnie taksamo, jak nacjonaliści katoli- 
cy i wszelkie grupy polityczne; państwo prowa 
dzi, a prowadzi ku przepaści Gospodanka zda” 
je się być rzeczą niepewną, bezradną, bez wi- 
doków; rzuciła się w awanturę racjonalizacji. 
każdy rozwój był dla niej niespodzianką, a wy- 
obrażenie, że gdzieś królują ludzie, obdarzeni 
nadludzkiem poznaniem i że oni tajemnie kieru- 
ją losami ludzkości jakoto Rockefeller. Deter- 
ding, Thyssen. Kreuger, nie jest niczem innem. 
jak tylko próbą 
PRZENIESIENIA ROMANTYKI, KTÓRA STRA 

CHEA DACH NAD GŁOWĄ, NA PIENIĄDZ. 

Oczywiście istnieje kilku genialnych ludzi w 
przemyśle i w finansach, jak istnieją genialni 
prawnicy, lekarze, chemicy. artyści Ale w tej 
dziedzinie wcale nie w większym stopniu. niż 
gdzieindzej. Wskutek tylko czci naszej dla pie- 
nadzw skłaniamy się ku temu, by przeceniać 
miliarderów. Przeceniamy zarówno ich rozwa- 
sę, poznanie, ich bystre oko w przyszłość, twór 
czą ich wolę i potęgę. Nie. ci nadbogowie istnie- 
ią tylko w fantazji, i oni ulegają kierowmictwnu 
i oni ne kierują sozwojem, ale rozwój kieruje 
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„NOWY DZIENNIK", niedziela 19. TV. 1931 
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„Upiór Diissełderfu" walczy o swe życie 


(Od naszego specjalncgo sprawozdawcy) 


Düsseldorf, 15 kwietnia 


KUERTEN CHCE KONIECZNIE BYĆ 
WAMPIREM 

czytelnicy „Nowego Dziennika” zna 
ja przebieg tajnej rozprawy, którą zarządzono 
na wniosek prokuratora i obrony, zaraz w dniu 
gim dniu, procesu. Piotr Kiirten bardzo spryt- 
aa obmyślił sobie taktykę obrony. Wie, że we- 
dle psychjairów za swoje zbrodnie ponosi peł- 
ną odpowiedzialność, a więc od kary śmierci 
nie uchroni go żaden obłęd. Mimo to z niezwy- 
klą możnaby wprost powiedzieć, imponującą 
energją, postanowił trybunałowi narzucić wi- 
zję, że pchały go w kierunku zbrodni przemoż- 
ne siły, którym nie mógł się oprzeć. Wciąż za- 
pewnia. że niczego nie zamierza ukryć, że chce 
bezwzględną powiedzieć prawdę i z udawa- 
nem oburzeniem odpiera nawet cień insynua- 
cji, jakoby chciał coś ukryć przed trybunałem. 
W idać że mu kolosalnie zależy na tem, by try- 
bunał wyrobił sobie o nim zdanie, jako o wam 
pirze, o człowieku opętanym przez demona 
krwiożerczości. Opowiada więc, jak zraniwszy 
jedną ze swych ofiar, wysysał krew z jej ra- 
ny, jak czuł się niespokojnym, gdy przez dłuż- 
szy czas nie widział krwi. 


„WAMPIR“ STAJE SIĘ — POETĄ 


Napewno 


Staje się nawet poetą i z poetyckiem rozrze- | 


wuieniem opowiada, jak się jego dusza uspo- 
koła i uciszyła po zamordowaniu Marji Hahn. 
Po dokonaniu mordu siedział spokojnie i wchła 
niał w siebie piękno okolicy, a potem stale 
wracał do miejsca mordu i godzinami całemi 
tam wysiadywał. Z czułością też opowiada © 
swej żenie, która zdaniem jego posiadała tę 
wielką zaletę, że nietylko nie okazywała żadnej 
zazdrości, ale nigdy się go o nic nie pytała. 
Wiadomą jest rzeczą, że żona Kürtena, która 
obecnie znajduje się w domu dla umysłewo 
chorych, chcąc siebie salwować, sprowadziła 
na kark męża pelicję i dopomogła do jego u- 
jęcia. Gdy policja przyszła, prowadzona przez 
Marję Butlik, ową służącą, która przyczyniła 
się do jego zdemaskowania, nie zastano niko- 
go w domu. Sprowadzono wówczas jego żonę, 
która oświadczyła, że o niczem nie wie. Po- 


„Wszystkiego ja dokonałem"; a na pytanie żo- 
ny, co to ma znaczyć, zawołał: „Nie mogę ci 
teraz wytlłómaczyć, nie mam czasu,. śpieszę się 


'na rendez vous'. Drugiego dnia umówiła się 


z nim żona za wiedzą policji na schadzkę w 


i parku, a wtenczas przyznał się do wszystkiego. 


Tego samego dnia podczas drugiej schadzki u- 
jeto właśnie Kurtena. 


KUERTEN DYKTOWAŁ SWE ZEZNANIA 
DO MASZYNY 
W trzecim dniu rozprawy ogłoszono jej, jaw- 
ność. Przystąpiono do przesłuchania świadków 
M. in. przesłuchano komisarza pelicji Moma— 
berga, który pierwszy przesłuchał  Kistena. 
Momberg zeznał, że Kürten był zupełnie spo- 
kojny i podyktował wprost do' maszyny swe ze 
znania. Nie szczędził też szczegółów, z którychi 
jako curiosum warte przytoczyć jeden. Mówiąc. 
o napadzie na panią Kühne, opowiedział Kiir- 
ten, że nożyce mu się złamały. Gdy potem prze 
słuchiwano panią Kihne na policji, — było 
to już po jej wyzdrowieniu, — pani Kihne 
skarżyła się, że od czasu napadu wciąż ją bo- 
li głowa. Poinformowano panią Kühne na po- 
jieji, że wedle zapodań Kürtena nożyce się zła 


' maly. W szpitalu dokonano operacji i wycią- 
|gmęto z jej czaszki koniec nożyc. 
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licja oddaliła się, a gdy potem Kiirten przy- | 


szcdł. żona mu powiedziała, że policja go po- 
szukiwała. Wówczas oskarżony oświadczył: 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE | 


GO. Dziś w sobotę o godz. 8'30 wiecz. „Dybuk“ 
Anskiego w oryginalnej reżyserji Dawida Herma- 
na. Rolę Meszulacha kreuje Józef Kamen, Leg wy- 
koma Rebeka Naaroh, Frade Dina Kenig, a cadyka 
miropolskiego Ch. Rakow. Głębokie, artystyczne 
ujęcie, pełne pietyzmu opracowanie sceniczne i de- 
koracyjne i koncertowa gra artystów stworzą wi- 
dowisko niecodziennej wartości. Bilety w przed- 
sprzedaży u firmy A Fischhab, Grodzka 48 a od 
godz. 6-tej przy kasie teatru. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Wielkie 
powodzenie ostatnich dwóch nowości repertuaro- 
wych pozwala teatrowi bez trudności, przesunąć 
premjerę „Sarajewa“ St. Brandowskiego na czas 
późmiejszy. „Mayerling“ gromadzi 
widzów i jest pod względem frekwencji rekordo- 
wą sztuką sezonu, już teraz dorównywującą „Ro- 
xy“. Dzisiaj „Sztuba'* powtórzona będzie po ce- 
nach zniżonych i pozostanie na repertuarze także 
w przyszłym tygodniu. Jutro popołudniu, po raz 
ostatni świetna satywycezna komedja francuska Mar 


stale thummych 
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celego Pagnol'a „Pan Topaz“, wieczorem zaś po , 


raz 13-ty „Mayerling“. 

— WYSTĘPY M. MODZELEWSKIEJ I A. WĘ- 
GIERKI. Na scenie kameralnej w Starym Teatrze 
powtarza dziś świetna para artystów warszaw- 
skich niepospolitą nowość L. Vernewil'a „Pan Lam 
berthier", która, pomimo ograniczenia liczby osób 
działających do dwóch tylko, zajmuje nadzwyczaj 
intensywnym i pełnym napięcia przebiegiem akcji 
| mne O R R GE I CE | 
nimi i ich — dnuzgocze. Przez 15 lat przypatry 
wali sie i nie mogli powstrzymać, by najzago” 
rzalszy ich wróg wydźwmiął się ze słabości i 
anarchii; nie wypowiedzieli mu wojny, ale też 
równie w małej mierze powstrzymać mogą 
woaing 


r w E e e 


MORDERCA SIĘ LITUJE... 

Morderca lituje się nietylko nad swemi ø- 
fiarami, ale i nad świadkami. Gdy odczytano 
list pani Kheinowej, matki owej pierwszej dzie 
wczynki, którą Kiirten zamordował jeszcze w 
roku 1918, oskarżony okazał się prawdziwym 
dżentelmenein. Pani Kleinowa prosiła, by jej 
nie przesłuchano, ponieważ jeszcze teraz cierpi 
straszliwie na samo wspomnienie tragicznej 
śmierci swej córki. Oskarżony przyłączył się 
do tej prośby, oświadczając, że lituje się nie- 
tylko nad swemi ofiarami, ale też i nad ich 
krewnymi. Jeszcze raz powtórzył ten sam gest, 
ady przesłuchano matkę zamordowanej Róży 
Ohliger. Biedna kobieta wciąż płakała i była 
tak wzruszona, że nie mogła ani słowa ze sie- 
bie wydobyć. Oskarżony zwrócił się do trybu- 
nału ze słowami: „Proszę mieć litość nad nią 
1 zaoszczędzić jej przesłuchania”. 

Zobaczymy, czy ta metoda obrony, którą so- 
hie obrał oskarżony, uratuje mu c” 

` P. 


dramatycznej. Bilety do nabycia w kasie Stare- 
go Teatru. 

— WIECZÓR WIKTORA CHENKINA ostatni 
przed wyjazdem do Ameryki odbędzie się dziś o 
godzinie 830. W kilku zwrotkach piosenki Beran- 
Seray w kilku nawrotach melodji kaukaskiej, czy 
też piosenki żydowskiej siwarza Chenkin cały 
świat przeżyć i wzruszeń. Plastyczną pełnię wyra- 
zu osiąga Chenkin dzięki mistrzowskiemu zespo- 
leniu wszystkich środków artystycznych, jakie sto 
ją mu do dyspezycji. Pozostałe bilety do naby- 
cia w kasie teatru „Bagatela“ od godz. 10—2 pop. 
i od 4—8 wieezów. 

— EMMA BOŁOŃSKA, śpiewaczka wystąpi 
z recitalem Jutro w niedzielę, dnia 19 bm. w sali 
Bolońskiego. W programie pieśni i arje kompozy- 
torów polskich, francuskich, włoskich, riemiec- 
kich i czeskich. Przy fortepjanie dyr. Bol. Wallek 
Walewski. 

— WACLAW KOCHANSKI, jeden z najwybit- 
niejszych skrzypków polskich wystąpi z jedynym 
konceriem we Wtorek. dnia 21 bm. w sali Boloń- 
skiego. Prasa europejeka i amerykańska w naj- 
gorętszych słowach wyraża się o ogromnych wa- 
lorach tego artysty- wirtuoza. Przy foterpjanie 
Szymon Marmor. 

— HANKA ORDONÓWNA, polska Yvette Guil- 
bert której każdy występ pozostawia po sobie 
najżywszą satysfakcję, wystąpi dwukrotnie, a to 
we czwartek 25 i w piątek 24 bn. w Starym Tear 
trze. 


KERAROWSKI TRATH ŻYDOWSBI 

Sobota: 8'30 wiecz „Dybuk“. 

Niedziela: 330 pop. „Dybuk“ (ceny zułżone); 
830. wiecz. „Głuchy". 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Sobota: „Sztuba“ (ceny zniżone). 

Niedziela: pop. „Pan Topaz” (ceny zuiżone), po 
za owiatai; wiecz, „Mayeriiag”, 
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Miesiąc Sokołowa w zachedniej Mało- 
polsce i Sląsku 


W związku z Miesiącem Sokołowa zostaną od- 
wiedzone z ramienia Egzekutywy Organizacji Sjoń 
skiej w Krakowie następujące miejscowości: 

Niedziela, dnia 19 bm.: Grybów — dr. A. Wein- 
berger, Jarosław — dyr. Finkelstein, Król Huta 
— Abr. Hofstatter, Nowy Sącz — dr. Jakób Frand 

We wszystkich tych miejscowościach odbędą się 
w godzinach oznaczonych i podanych do publi 
cznej wiadomości przez Komitet Lokalny. zgroma- 
dzenia publiczne, zgromadzenia młodzieży, posie- 
dzenia Komitetu Lokalnego "td. 


„Teodor Herzl i Berfa Suffner w walce 
p swe ideały” 
didi na ten interesujący temat wygłosi stara- 


piem Zjednoczenia Kobiet Żyd. WIZO w ponie- | 


działek 20 bm. o g. 7 wiecz. w lokalu Rynek gł. 
29 znany badacz Ilerzla, nasz szan współpraco- 
wnik p. dr. T. Nussenblatt z Wiednia. 

Tezy odczytu: Technika czasokresu — Herzl 
w walce o duszę własną. — Berta Suttner aposto- 
łem dobroci — Wspólne drogi i cełe, — Sjonizm 
‘'— antysemityzm — pacyfizm. 
| Zarówno temat odczytu, jak i osoba prelegenta 
„budzą żywe zainteresowanie. 


O rozszerzenie akcji kclenij letnich 
dla dzieci 


Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej rozesła- 
ło do wojewodów i komisarza rządu na m War- 
szawę pismo okólne w sprawie wzmożenia akcji, 
mającej na celu wysyłanie dzieci na kolonie le- 
tnie, 

Uważając akcję tę w obecnej chwili za szczeg5l- 
mie ważną ze względu na skuteczność kolonij let- 
nich, jako źródła zdrowia i sił dla dzieci na cały 
rok szkolny, i przyjmując pod uwagę stała popu- 
larność wśród społeczeństwa idei kolwnij letnich. 
Ministerstwo zwraca się, aby wojewodowie użyli 
swych wpływów w kierunku rozszerzenia zasię- 
gu działalności kolonij letnich * wynalezienia no- 
wych żródeł funduszów. 

Jednocześnie Ministerstwo wskazuje, iż w celu 
powyższym należy: powołać do współpracy wszyst 
kię instytucje samorządowe i społeczne. Kasy Cho- 
rych, organizacje kulturalno- oświatowe. ducho- 
wieństwo, szkoły, prasę pbszczególnych działaczy 
itp, wzmocnić propagandę przez odczyty, organi- 
zowanie „Tygodni dziecka“ itp. arządzać imprezy 
dochodowe, wreszcie Ministerstwo poleca zainte- 
resować sfery ziemiańskie i "amożniejsze wło- 
ściaństwo, a nawet wyjeżdżających na letniska, a- 
by dzieci słabe i ubogie mogły być pojedyńczo u- 
irrieszczane w rodzinach itd. 

Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej poleca 
nadto roztaczanie szczególnej opieki nad dziećmi 
bezrobotnych i najbiedniejszych, które winny być 
w pierwszym rzędzie wysyłane na kolonie. 


Tajemnicza śmierć kchiefy nad Wisłą 


Wczoraj około godziny 8 rano wyrzuciła Wisła 
«a prawy brzeg, obok budującego się portu w Pla 
szowie zwłoki kobiety lat około 40, u której lew% 
noga powyżej kostki była przecięta jakby ostrem 
narzędziem. W czasie przeprowadzonych docho- 
dzeń znaleziono pomiędzy III mostem, a mostem 
kolejowym kapelusz czarny damski oraz ślady 
krwi na dolnym bulwarze, prowadzące do brzega 
Wisły. Zachodzi przypuszczenie, że popełniono 
virderstwo na tej kobiecie, której nazwiska na- 
r""ie nie ustalono. Dochodzenia prowadzi Wydział 
«dezy oraz V. komisarjat policji. 


Rysopis kobiety jest następujący: Średni wzrost 
tega tusza, szatynka, włosy krótko strzyżone, prz- 
wa noga sziywina po operacji. Kobieta, przy której 
„mie znaleziono żadnych dokumentów, ubrana była 
rw podwójną biel znę, dwie suknie oraz dwa pla- 
szcze, buciki gemzowe w dobrym stanie, 
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wzgl. została zepchnięta z bul- 
warm na brzeg Wisły przyczem tpadaiąc doznała 
złainania lewei rog: powyżei kości Oc mueisca u- 
paaku prowadzą ślady czołgania się w stronę Wisły 
poczem widoczne są znaki zesunięcia się do wody. 
Zwłek wyłowione zostały w odieglośc około 3-ch 
kilometrów od śladów na brzegu. 
~ FO 

— DZIS NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek A—B 
43, Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopnickiej 3, 
Krakowska 9 i Brodzińskiego 1. 

— ZAKOŃCZENIE OBRAD MIEJSKIEJ KOMI- 
SJI BUDŻETOWEJ. IV. posiedzenie komisji bu- 
dżetowej Rady przybocznej odbyło się onegdaj pod 
przewodnictwem prezydenta miasta inż. Rollego 
w obecności wiceprezydetów oraz wszystkich sze- 
tów wydziałów magistratu i zakładów miejskich 
Komisja uchwaliła dział IV. dochodów „Zwroty”. 
Dz. V. „Opłaty administracyjne“, Dz. VI. „Opłaty 
za korzystanie z urządzeń i zakładów dobra publ." 
Dz. VII „Dopłaty“. Dz. VIIJ. „Udział w podatkach 
państw. , Dz. IX „Dodatki do podatków państw." 
Dz X. „Podatki samoistne `, Dz XI. „Różne“ Na- 
stępnie komisja uchwaliła dochody nadzwyczaj- 
ne oraz budżety przedsiębiorstw komunalnych, 
szpitali i zakładów opiekuńczych 
dzielałi prezydent miasta. wiceprezydenci. dyrek- 
tor Miejskiej Izby Obrachunkowej. dyrektorowie 
zakładów i naczelnicy wydziałów Magistratu. Pa 
szczegółowej dyskusji budżet gminny i budżety 
zakładów komunalnych zostały w całości przez 
komisję budżetową uchwalone. 

— PRZYJAZD PACYFISTY NIEMIECKIEGO 
DO KRAKOWA, W tych dniach przyjeżdża do Kra 
kowa głośny pacyfista niemiecki Hans Kraszucki, 
naczelny redaktor czasopisma pacyfistycznego 
„Das andere Deutschland“ i wygłosi odczyt pt. 
„Deutschland, Polen und Europa* (Niemcy, Pol- 
ska i Europa). Osoba prelegenta, który podczas 
wojny był wyższym oficerem marynarki niemiec- 
kiej, a obecnie jest najgorętszym pacyfistą, budzi 
silne zainteresowanie. 

— WYSTAWA PRZECIWGRUŹLICZA Okręgo 
wego Związku Kas Chorych w Krakowie, o któ- 
rej otwarciu przed kilku dniami donieśliśmy, 
jest nadal czynna przy ul. Rajskiej w gmachu b. 
Teatru Wstęp bezpłatny. Na wystawie demonstro- 
wane są filmy propagandowe: objaśnień udzie- 
lają lekarze. Wystawa otwarta jest codziennie od 
godz. 9-tej rano do godz. 8-żmej wieczorem — do 
dnia 1-go maja br. Ze względu na olbrzymie spu- 
stoszenia. jakie w naszem społeczeństwie czyni 
gruźlica. jest obowiązkiem każdego inteligentnego 
człowieka zapoznać się ze sposobami walki z gru- 
źlieą i dlatego należy zwiedzać wystawę jaknaj- 
liczniej. 

— Z ŻYCIA RĘKODZIELNICZEGO. Onegdaj 
odbyło się w sali Zwiazku Cechów na Kotłowem 
w obecności przedstawiciela władzy przemysło- 
wcj p. radcy Batki walne zebranie Cechu złotm- 
ków i jubilerów. Po złożeniu szczegółowego 
sprawozdania przez starszego Cechu p. H. Spa- 
naufa i udzieleniu absolutorjum ustępującemu wy- 
działowi, wybrano nastepujący zarząd: starszy 
Cechu ponownie Henryk Spanauf, podstarsi: M. 
Kadziołek. M. Waserman i M. Rosenzweig. Człon- 
kowie zarządu: R. Bóhm, S Elsner, J. Farber i 
I. Wesołowski, Jako zastępcy wybrani zostali: A. 
Griiner i T. Ende Komisja rewizyjna: S. Gawor, 
J. Klinger i J. Mirisch. 

— Z LIGI OBRONY POWIETRZNEJ. Ogólne 
zgromadzenie delegatów wojewódzkiego komite- 
tu LOPP. w Krakowie odbędzie się w niedzielę 
dnia 19 bm. o godzinie 1045 przedpołudniem w sa- 
li konferencyjnej województwa. 

— TĘPIENIE GAWRONÓW. Na plantach i w 
ogrodach miejskich przez cały wczorajszy dzień 
straż ogniowa  zrzucała gniazda  gawronów 
drzew przy pomocy długich drabin wysuwanych 
Operacjom tym przypatrywały się tłumy publicz- 
ności. Nad drzewami unosiły się roje przerażo- 
rych gawronów, pozbawionych schronienia i po- 
7 mstwa. 

- GNIAZDO AWANTURNIKÓW Piszą nam 

a miasta: Na ul. Syrokomli na parcel. obok państw. 
Żeńskiej szkoły przemysłowej znajduje się szałas 
zbity z desek, w którym gromedzą się podejrzani 
osobnicy obojga płci, wyprawiając niesamowite 
awantury. Mieszkańcy tamtejsi są narażeni na za- 
czepki ze strony szumowin. Dowedem, do jakiego 
stopnia dochodzi rozzuchwalenie bezkarnych a- 


stwo. $koczyła ona, 


waniurników jest zajście, jakie miało miejsce w 


dniu wczorajszym. Jeden z opryszków pobił dot- 
kliwie na ul. Syrokomli dziecko, a gdy ujęła się 
za nie matka, uderzył ją w twarz. Interwenjują- 
cego przechodnia obrzucił opryszek kamieniami i 
gradem wyzwisk. Możeby policja zaięła się bez- 
pieczeństwem na tej ulicy, 
opryszków obserwowane są przez młodzież szko- 


za przyjęciem tezy, że denatka popełnila samobój- ' ły żeńskiej przemysłowej. 


i 


Wyjaśnień u- i 
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tembardziej. że orgje | 
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-- ZWLOKI NOWORODKA. W czasie czyszcze. 
nia dołu kloacznego przy ul. Salwaiorskiej l % 
znaleźli robotnicy zakładu czyszczenia miasta zwła 
ki noworodka, około 3 tygadnie lic.ącego. Dziecko 
wedle orzeczenia fizyka dra Komorowskiego. ue 
rodziło się żywe. Zwłoki przewieziono do zakladu 
medycyny sądowej, za matką wdrożono dochodze- 
nia. 

— NIEOSTROŻNY SZOFER. Wczoraj w połu- 
dnie na skręcie z Małego Rynku na Rynck główny 
szofer, prowadzący wóz Nr. Kr 96383 jechał w 
najwiekszym pędzie, wywołując panikę wśród li- 
cznych przechodniów Dzikim szoferem zajął się 
posterunkowy policji, 

— PRZY OKIENKU POCZTOWEM. Żbik Mie- 
e praktykant sklepowy zam, przy ul. Mada 
lińskiego 1. 16 zgłosił do policji, że dnia 16 bm 
skradziono mu na głównej poczcie przy okienku 
kasy z teczki kwolę 300 złotych. 

— PRZY POMOCY WYTRYCHA lub dobrane- 
go klucza skradziono z mieszkama Hirscha Same 
la przy ul. Powroźniczej 7 biżuterję i garderobę 
wartości 1770 zł. 

— PODCZAS WRÓŻENIA. Pytlowska Rozalja 
zam. prze ml. Kurnik: 6 zgłosiła do polici, że dnia 
16 bm. gdy przechodziła ulicą Pawią, zaczepiły 
ja dwie cyganki i podczas wróżenia skradly jej 
z kieszeni swetra kwotę 18 złotych. 

(0) 


SPROSTOWANIE wygranej na loterji w 
numerze 103 „Nowego Dziennika“ z dnia 18 
bm. podano przez pomyłkę,. że na Nr. losu 
180287 padła wygrana w wysokości zł. 15.000. 


| Los ten według urzędowej tabeli wygrał zł. 


22.000 a był sprzedany w Kolekturze Zjedno- 

czenia Związków Żyd. Inwalidów Wdów ; Sier 

Woj. R. P. w Krakowie przy ul. Krakowskiej 

4, co niniejszem prostujemy. 920x 
0—>— 


-— LOTERJA FANTOWA na kolonje wakacyjne 
dla najbiedniejszych uczenie „Ogniska Pracy“. W 
niedzielę 19 bm. odbędzie się wielka loterja fanto- 
wa na placu Wolnica z udziałem orkiestry woj- 
skowej 20 pułku. Co drugi los wygrywa! Piękne 
i kosztowne wygrane! Prosimy o liczne pnzybycieł 

we zi 0 (cz 

— WESOŁY WIECZÓR TOWARZYSKI z do- 
borowym programem i miłemi  niespodziankarnk 
odbędzie się jutro w niedzielę w Zjednoczeniu Ko- 
biet Żydowskich (Wizo) Rynek gł. 29, I. Wstęp 
dla członkiń z rodzinami i dla wprowadzonych go- 
ści. Początek o godz. 9-tej wieczorem. aSr 

——0$0— 


— „RACJONALNE ODŻYWIANIE DZIECI", 
w sobotę, o godz, 6.30 wiecz. staraniem Tow, 
sze Dzieci“ w lokali przy ul. Krakowskiej 23, 
czyt Dr. Błanksteinówny na powyższy temat, 

—ogo— 
biurowe i walizkowe nowe, 


UNDERWOOD używane, korzystnie i tanio 


GUSTAW KREMLER, Kraków, Grodzka 44. Tel. 135-41 


JZE SPORTUL , 


PLENARNE ZGROMADZENIE SEKOJI NAR- 
CIARSKIEJ ŻKS. MAKKABI KRAKÓW, odbę- 
dzie się w poniedziałek dnia 20 bm. o godz. 20 w 
Żyd. Domu Akademickim (mała sala f. p.) Na po- 
rządku dziennym między innemi sprawa zniżek 
kolejowych, rozdanie odznak i budowa schroniska. 

SEKCJA KOLARSKA ŻKS. MAKKABI urządza 
jutro w niedzielę wycieczkę do Krzeszowic. 
Zbiórka na boisku ŻKS Makkabi punktualnie o 
godz. 930. Prowadzi kapitan Kluger. 

BIEG PAŃ NA PRZEŁAJ. W niedzielę dnia 19 
bm. odbędzie się bieg na przełaj pań o mistrzo- 
stwo Okręgu Krakowskiego. Start biegu o godz. 
12-tej z boiska RKS. Legja. 

GRZEGÓRZECKI KS I—żKS HAGIBOR I. 
Dziś w sobotę na boisku KKS Olsza odbędą się 
zawody w piłkę nożną Grzegórzecki KS—-ŻKS Ha- 
gibor Początek o godz 4 popoł 

W ubiegłą niedzielę drużyna Hagiboru rozegra- 
ła zawody w piłkę nożną w Rząsce z tamtej- 
szym klubem LKS Warna. Krakowianie uzyskali 
zwycięstwo w stosunku 5:3 (4:0) 
kiem _ 05 NEMO IŻ. AR. T I) 


Z SALi SĄDOWEJ 
SKAZANIE TAJEMNICZEGO SAZANOWA 


Przerwana w ubiegłym tygodniu rozprawa 
przed krakowskim sądem przysięgłych przeciw 
Konstantemu Sazanowowi, oskarżonemu o zbro- 
dnię zdrady głównej z par 58 i 59, toczyła sie 
wczoraj w dalszym ciągu. Sazanow jak już pisa- 
liśmv jest tajemniczą postacią o kilku  nazwi 
skach. Był on podczas wojny żołnierzem Denikin: 


Dziś, 
„Na- 
od- 


SRB. Malec ai Kaz |. 


i Petlury, a następnie polskim; znaleziono rów- 
mież przy nim fotografję jego w stroju żołnierza 
sowieckiego Gdy osiadł w Xrakowie, będąc robt- 
nikiem w fabryce sygnałów kolejowych, ofiaro- 
wać mial swoie usługi samodziememu  referatowi 
intormacyjnemu DOK. w Krakowie, a niezależnie 
od tego aresztowany został za propagandę komu- 
rizmu. Aresztowano go w chwili. gdy z fabryki 
wyniósł pakiet z bibułą komunistyczną. Wczoraj 
przesłuchano szereg Świadków. poczem sędziowie 
przysięgli uznali go 8 głosami winnym zbrodni 
zdrady głównej. Na tej podstawie zapadł wyrok, 
skazujący Sazanowa na 2 lata "iężkiego więzienia. 
Trybunałowi przewodniczył so dr. Stuhr. wotowa- 
E so. Jek i so. Konopacki, oskarżał prok. dr. Ko- 
złowski, bronił adw. dr. Knoebel. 


TZ GLEŁDY | 


GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 17. 4. 1981. Akcje chwiejne. Dolar lek- 
ko słabiej. 

Akcje bankowe: Bank Polski 12450—125. 

Papiery procentowe; 4 i pół proc. listy zast. Ban 
ku Krajowego 49, 

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem ma- 
łej chęci do pracy. Zainteresowanie ograniczone 
do dwóch zaledwie papierów, a to Banku Polskie- 
go po kursie słabszym przy większych obrotach 
i z papierów procentowych 4 i pół proc. l. zast. 
Banku Krajowego utrzymanych na wczorajszym 
poziomie. Usposobienie ospałe. Większość efek- 
tów bez zapotrzebowania. 

Na pogiełdziu zupelny zastój 


Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów. 

Na rynku walutowym :w obrotach prywatnych 
i międzybankowych nastrój dla dolara efektywne- 
go słabszy przy nieco większem zaofiarowaniu. 
Popyt mały. W Krakowie dolar gotówkowy 8.91 
—©8.93, czeki bankowo 8.91 i jedna czw. do 8.92 i 
jedna czw. Warszawa dol. 880 i pół do 892 i pół, 
czeki 8.91—8.92. 


Giełda zbożowa z du, 17 bm. Mąka pszenna okr. 
krak.: grysik pszenny 62—63, grysikowa 59—%l, 
45 proc. 57—58, 65 proc. 51—52, mąka pszenna z 
młyn. kowgr.: grysikowa 56—57, .0000' 5-52, mą 
ka żytn, ckr. krak.: typowa 42—43. Tendencja spo- 
koina, dowozy mała 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 17. 4 PAT. Akcje: Bank Handlowy 
w Warszawie 108, Bank Polski 124, 123, Warsz. 
Tow, Fabr. Cukr. 28.50, Lilpop 20.50, Wysoka 108. 
Pożyczki: 4-proc. inwestycyjna zwykła 8850. se- 
ryjna 94, 5-proc. konwersyjna 49, 49.25, 6-proc. do- 
larowa 71.75, 7-proc. stabilizacyjna 82, 10-proc. 
kolejowa 104, Listy zast. BGK. 8-procentowe %, 
1-procentowe 83.25. 


Waluty; Dolar 8.92 i pół, 8.94 i pół, 8.90 i pół. 
Dewizy: Belgja 124.10, 124.41, 123.79, Londyn 43.36 
i trzy czw. 43.47 i pół, 43.26, Nowy Jork 8.92, 
8.04, 890, Nowy Jork telegr. 8.928, 8.948, 8.908, Pa- 
ryż 34.91, 35, 34.82, Praga 26.43 i jedna czw. 2649 
1 pół, 26.37, Szwajcarja 171.95, 172.38, 171.52, Wie- 
deń 125.49, 125.80, 125.18, Włchy 46.75, 46.87, 46.63. 
Berlin 212.54. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożowa z dnia 17. 4. 1981. 
Żyto cena orjentacyjna 26 i trzy czw do 27, jęcz- 
mień przemiałowy 24 1 pół do 25, browarowy 27 
—28, owies pastewny 24—25, jednolity siewny 
27—28 i pół. Reszta bez zmiany. tendencja stała. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 17. 4 PAT. Paryż 20.30 i jedna czw. 
Londyn 75,22, Nowy Jork 519.12 i pół, Belgja 72.16 
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Ancwu faina rozprawa w Diisseldorfie 


Wyrok zapadnie we wtorek 


(ieiegram wiasny „Nowego Dzienmka“) 


Duesseldorf. 17. 4. (Sch) Na początku dz: | przejść noło Reou : wnet znajda się w domu. 


siejszei rozprawy przeciw Kuertenow proku- 
rator oświadczył, że zeznanie oskarżonego. iż 
jako młody chłopak zepchnął do Renu pewne- 
go chłopca — zostało zbadane i uznane za praw 
dziwe. Zbrodnia ta nie inoże być karana. po- 
mieważ czyn uległ przedawnieniu, a pozatem 
oskarżony popełnił czyn w wieku nie podlega 
jącym odpowiedzialności. 

Przed podjęciem sprawy pannyG. Sch. nad- 
prokurator dr. Eich oświadczył, że wypadek 
ten jest odmienny niż inne, ponieważ G. Sch. 
spędziła w towarzystwie oskarżonego całe po- 
południe : może przynieść wiele rzeczy nowych 
Prokurator prosi przeto © zarządzenie rozpra” 
wy tajnej, w stopniu dotychczas praktykowa” 
nym Sąd przychylił się do wniosku i zarządzo 
no opróżnienie sali. 

Świadek. 28-letnia panna G. Sch. staje przed 
trybunałem wzruszona do głębi. drży i płacze. 


Uspokaja się powoli i zeznaje. Kuertena pozna - 


ła 25 sierpnia na ulicy. idąc do przyjaciółki. O- 
powiada! jej, że jest urzędnikiem pocztowym. 
Namówit ją, aby się z mm udała na odpust do 
Neuss. W drodze powrotnej wysedli w Heerdt. 
Drogi nie mała. Kuerten powiedział. że mogą 


Gay zi.ieźli się naa Reiem i usiegu." Kuerten 
począł być natrętnv. Bronła się, chciała po~ 
wistać i wołać o pomoc. na co jej Kuerten, smie 
jąc się drwiąco powiedział: „Tu możesz spokoj 
nie wrzeszczeć, ile ci się podoba. Tu cię nikt 
nie usłyszy”. Ze słowami „tu możesz spokoj- 
nie umierać" rzucił się na nią i począł kłuć. Upa. 
dła twarzą na ziemię i wołała o pomoc, czązjeyci 
równocześnie kiika pchnięć w plecy. Po odej- 

ściu Kuertena usłyszała wołanie „halio*. Nie 
miała już sił, aby odpowiedzieć. Kuertena po- 
znaje jako sprawcę. 

Świadek Kircher, który słyszął wołanie © 
pomoc : po dłuższem poszukiwaniu znalazł G. 
Sch. weprzytomną, 'eżącą na plecach. Przeniósł: 
ją do namiotu skautów, gdzie odzyskała chwilo 
wo przytomność i opowiedziała zajście, o czem 
doniesiono policji. Lekarz, który rampa opatry- 
wał zwątpił o utrzymaniu jej przy życiu. Rany 
jej były bardzo ciężkie a w kości lędźwiowej 
tkwił komiec złamanego noża. G. Sch. leżała 
4 miesiące w szpitaiu ii do dziś nię jest jeszcze 
zupełnie zdrowa. 

Wyrok w procesie zapadnie najprawdopodo- 
bniej we wtorek. 


Ryfka czy Rebeka? 


Ciekawy preces w Paryżu 


Paryż 17. 4. PAT. Przed paryskim sądem 
cyw inym z powództwa małżonków Friedma- 
nów wdrożona została sprawa przeciwko me- 
rowi 6-go obwodu miasta Paryża. Friedinano- 
wie wytoczyli sprawę sądową merowi za od- 
mowę wpisania do ksiąg stanu cywilnego i- 
mion Judyta, Ryfka, które to imiona mał- 
żonkowie Friedmanowie pragnęli nadać swej 
nowonarodzonej córce. W wyroku dziś wyda- 
nym sąd przyznał słuszność merowi. wycho- 
dząc z zasady, że o ile możliwem jest wpisy- 
wanie do ksiąg stanu cywilnego wszystkich 
figurujących w kalendarzu imion, nie wyłą- 


iczając imion historycznych, to niedopuszczal- 


nem jest nadawanie imion zdrobniałych (?) 
jak Ryfka, które jest zniekształceniem bi- 
bliinego imienia Rebeka. 


Buni więzionych kobief 
Nowy Jork 17. 4. PAT. W Lumberton 


(Półn. Karolina) doszło w więzieniu miej- 
skiem do poważnych zajść, spowodowanych 


(przez 6 młodych kobiet, odsiadujących karę 


, więzienia, które zapaliły łóżka į zaatakowały 


| 
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Włochy 2718 i jedna czw. Berlin 123.62, Wiedeń | 


72.99, Praga 1537 i jedna. CZW.. Warszawa 58.15, 
Budapeszt 90.55, Bukareszt 308 i trzy czw. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 17. 4 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
169.02—169.52. Budapeszi 123.81—12411. Bukareszt | 
421 i trzy czw do 4.23 i trzy czw Londyn 3449 
—3459, Nowy Jork 709.85—-712.35, Paryż 27.74 i 
pół do 27.84 i pół, Praga 2101 i jedna czw. do 
21.09 i jedna czw. Warszawa 79.50—79.78. Zurych 
136.72—137.22, Amerykańskie 70825—712.25, Nie- 
mieckie 168.7—169.37, Angielskie 34.43—34.59, Wło- 
skie 37.19—37.35, Szwajcarskie 136.37--137.17, Cze- 
skie 20.98—21.10, Węgierskie 123.87——124 27, 


Papiery wartościowe: Lwów Czerniowce 84, Ga- 
licja 17 i trzy czw. 
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: splondrwali kancelarję 


służbę więzienną, rzucając na nią sprzętami 
i przedmiotami, znajdującemi się w celach. 
5 dozorców zostało rannych. Na pomoc za- 
wezwano straż pożarną. Kobiety rzuciły się na 
strażników, dfapiąc i gryząc ich, tak, że tylko 
z wielkim trudem zdołano je ubezwładnić. 


Zbrodnia w wiezieniu 


(Telegram własny .Nowego Dziennika") 


Berlin 17. 4. (Scch) W więzieniu sądowem 
w Prenzlau więźniowie Pilgram i Potocki za- 
mordowali dozorcę więziennego następnie 
skąd zabrali pewną 
sumę pieniężną oraz broń i zbiegli. Potocki, z: 
zawodu snycerz jest Polakiem amerykańskim 
1 odsiadywe! karę 6-miesięcznego więzienia za 
fałszowanie dokumentów a Palgram jest rze- 
źnikiem i odbywał karę za ciężkie uszkodzenie 
ciała Przypuszczalnym sprawcą zbrodni jest 
| Pilgram, którego oczekiwały jeszcze inne cięż- 
' kie kary. 

MIEEREREEEŃ E o WEWREKOWRE WARS TCRE | 
KOMUNIKATY 

— SEKCJA MŁODZIEŻY PRZY ZJEDN. KOB. 
ŻYD. („Młode W.i.Z.O*), Dziś w sobotę. c godz. 4 
pop. pogadanka z p Kohnową. 

— POSIEDZENIE KOMISJI MŁODZIEŻY. Dziś. 
o 6.30 w biurze Orgsnizacji Sjońskiej Stradom 15. 
posiedzerie Komisji dla spraw starszej młodzieży. 
-BRITH TRUMELDOR" (Zielone '7). Dziś. 
w sobotę. o gouz, 3 popol, zbiórka gmazda z Ieiera 


— 


w AYO 


— ZZ MA 


„JE 


wm n. t 
Gdańsku * 

— GORDONIA. Dziś, sobotę, o godz, 2.45 w 
lokalu „Merkaz Haceka". przy w, Krakowskiej 4#. 
zwyczajne plenarne zebranie związku. 

— HAPOEL, Dz.ś, w sobotę, o godz. 3 popołudniu 
zebranie członków w sali „Merkazu*. ul. Krako- 
wska 4l. Skarbnik urzęduje codziennie od godz, 8 du 
9-tej wieczór. 

— KOMITET LOKALNY S.P.P. „HITACHDUT* 
W KRAKOWIE urządza z okazji Miesiąca Sokołowa 
dziś, w sobotę. o godz. 3-ciej popol. w iokalu Stow. 
Merkaz Paceirim. Krakowska 4l, dalsze referaty nt. 


Swiatowa Konferencja Beitaru w 


„Zadania Hitachdutu wobec związków  zawodo- 
wych“ ref. Dr, Otto Menasche oraz „Hitachdur*, 
a obecna polityka sjonistyczna“, ref. inż. B. Zimer- 


man. — Wszyscy h.tachdutowcy zechca zgłosić się 
celem rejestracji, 

— „JEHUDA“. Dziś, w sobotę, punkt, o godz. 7.30 
więcz, pogadanka kursu instruktorskiego. 

— ZS,M.R. „MASADA“. Dziś. w sobotę, o godz. 
3.30 zebranie członków z referatem tow. Ozjasza 
Mannego n. t, „Co powiemy ma XVII. Kongresie". 

— PRZYSZŁOŚĆ-HEATID" (Z.elona 17). Dzś, w 
sobotę, o godz. 3.30 pop, plenarne zebranie członków 
połączone z referatem p, Dr. J. Franda n. t.: Pro- 
blemy rozwiązania kwestji żydowskiei™. Goście mi 
le widziani. 

— „POALE-SJON“ (Zjedn. z CSP). Podbrzezię 4. 
Dziś, w sobotę, o 3-ciej zebranie członków z porząd 
kiem dziennym: 1) Sprawy bieżące. 2) 1-szy maja. 

— KOMITET >OLONJI WAKACYJNEJ DLA MŁO 
DZIEŻY ROBOfŚNICZEJ. Jutro, w niedzielę, o godz. 
4-0ej popol. w lokalu „Poale-Sjomu”. Podbrzezię 4, 
II. p. of posiedzenie. Sprawy b. ważne 

— ZE ZWIĄZKU SJONISTÓW REWIZJONISTÓW 
W KATOWICACH. We środę 22 bm. wygłcsi w Ka 
towicach w sali Powstańców. o godz. 6 wiecz. .nż. 
Robert Stricker z Wiednia, członek Komitetu Akcy; 
nego Swist. Org. Sjon. referat nt. „Obecne położe- 
me w sjoniźmie i w Palestynie w przededniu Kon- 
gresu“. 

— OŚWIĘCIM, Dziś, w sobotę, 9 godz. 3 popoł. wy 
głosi w Czytelni żydowskiej tow Ferdynand Wuil- 
kan odczyt nt. „Geneza sionizmu politycznego". Go 
ście mile widziani, i 

— WIELICZKA! Staraniem Komitetu Lokalnego 
Org. Sjon. wygłosi w sali Kahału dziś, w sobotę, o 
godz, 845 wiecz. p. prof. M Szmmiew.cz z Krakowa, 
referat na temat: „Żywotność języka hebrajskiego”. 
Po referace Walne Zebranie szeklowców celem wy 
bom rewego Komitetu Lokalnego. 

-- TRZEBINIA, „HFechaluc-Pionier 
dzielę retenat tow. M. Holzera z Bochni nt 
chalucyzinu'. Goście mile widziani, 

[ BEDEC DE TERI RB; Ut. E WEAR 
ZMARLI: 


Ascher Schaja Kornreich 1. 27, Adolf Windholz 
| 60, Chaim Stern 1. 54, Chaja Perlstein 1. 44, Jó- 
zel Panzer 1. 52, Izak Eisenmann l. 30. 


Jutro, w nie 
„Jstota 


Mr. 194 
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„NOWY DZIENNIK”. niedziela 19. IV. 1931 


Naruszenie granicy polskiej 
rzez pairol niemiecką 


(Telegram własny „Nowego Dziennika ') 


Perlin 17. 4. (Sch) Patrol policji niemiec 
kiej odbywający ćwiczenia w pobliżu Piły 
przekroczył dziś przedpołudniem granicę pol- ; 
ską i wkroczył kilkaset metrów wgłąb tery- 
forjum polskiego.  Nathnawszy się na polska 
straż graniczna, oddział niemiecki zawrócił 
szybko i powrócił na teren niemiecki. Niemiec 
kie koła RE tłumaczą to naruszenie gra- 


| nicy połskiej jako zwyczajne przeoczenie. 
| Nadprezydeni Piły wyraził konsulowi połskie- 
nin ubolewanie z powodu zajścia i obiecał win 
nych pociągnąć do odpowiedzialności. Również 

poseł niemiecki w Warszawie otrzymał z 
Berlina polecenie wyrażenia ubolewania rzą- 
«dowi polskiemu. 


TajEMRIEZE ZA 
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scit w konsulacie sowieckim 


w Helsingiorsie 


Helsingfors. 17. 4. (PAT) Dziś w połu- 
„dnie pewien student. obywatel sowiecki, nazwi 
‘skiem Ingriem, zjawił się w konswiace sowie- 
„kim cem zasięgnięcia informacyj o swoich ro 
dzicach, zam eszkałych na wsi pod Lenimgra- 
„dem. Po rozmowie z sekretarzem konsulatu stu 


Hindenburg stracił zzufenie hitlerowcéw 


Berlin. 17. 4. PAT. B. minister h.tlerowski 
„dr. Frieck, przewodnicząc ma zgromadzeniu 
„w Monachium, zaprzeczył kategoryczmie twier 
dzeniu. jakcby prezydent Rzeszy Hindenburg 
przed wydaniem swego ostatniego dekretu przy 
jąć miał przedstaw cieli stromnictw, należących 
„do tzw. opozycji narodowej. Stronnctwa te ma 
ją wkrótce na wspćlnej konferencji zastanowić 
„Się poważnie nad tem. czy nadszedł czas do 
zwrócenia się z całą stanowczością do prezy- 
denta Hindenburga z żądaniem, aby złożył 
swój urząd, gdyż stracił już zarfanie większ3- 
ści swych wyborców. Fełdmarszałek H mden- 
burg — podkreścił Frieck — wybrany został 
mię przes |(janów Brueni.ga. Severinga i Braur 
ma. lecz przez milicny zwolenników opozyci na 
rodowej. 

—— 080 — 


Rokowania hędą dalej prowadzone 


Ber] n. 17. 4. PAT. W związku z demarche 
przedstawicieli dyplomatycznych szeregu 
państw u austriackiego ministra spraw zagran 
cznych w sprawie niemiecko-austriack ej umo’ 
wy celei. biuro ..Conti* domosi z kół urzędu 
spraw zagranicznych Rzeszy że toczące się obe 
cnie narady między minsterstwami obu państw 
w sprawie stormułowania umowy  celnei pod 
żadnym warukiem nie zcstaną przerwane. Niem 
cy w dalszym ciągu stoją na stanow sku. że 
wniosek „ zbadanie projektu niemiecko-austrja 
ckiej unii celnej ze stanowiska prawnego przez 
Radę L'ei nie noże mieć żadnego wpływu na 
prowadzenie rokoweń w sprawie mhii celnej 
między obu państwami. 


Fr usiria etrę rzekgć ro "ecyzji 
bigi Naredów 


Telegram własny „Nowego Dziennika” 


Wiedeń 17. 4. (W) Oficjalnie komuniku 
ja: Ze względu na wniosek angiełskiego mini- 
stra spraw zagranicznych Hendersona. aby za 
warty mięczy Austrją a Niemcami uklad 
przed podjęciem dalszych rokowań zbadany 
został przez Radę Ligi Narodów. rząd austrjac 
ki w porozuznieniu z rządem niemieckim, w 
myśl przyrzeczenia nie tworzenia przedtem 
tait accompli, na interwencję zagranicznych 
przedstawicieli dyplomatycznych. odpowie- 
dział że rząd austrjacki gotów jest zaczekać 
do czasu załatwienia sprawy przez Ligę Na 
rodćw. 


Daisi óypiemeci hiszpańscy ustępują 

Madryt 17. 4. (R) Ambasadorowie hiszpań 
scy w Lizbonie i Berlinie oraz ministrowie 
peinomocni y., Warszawie i Oslo podali się do 
dymisji. 

— Major Franco objął dziś urzędowanie ja- 
ko szef lotnictwa wojskowego w Hiszpanii. 


| 


dent udał się do drugiego pokoju i wyskoczył 
z okna. Spadając z pierwszego piętra lugriem 
zranił się w rękę. Udał się on następne do po 
licji i zeznał, że władze sowieckie groziły mu 
aresztowaniem. Władze sowiecke zaprzeczają 


podawanym przez blugriema powodom ucieczki, 
A A ) 


Ńs. Bibesco uległ katastrofie lotniczej 
w Indjach 


Bombaj 17. 4. PAT. Ks. Jerzy Bibesco, od 
i bywający lot z Le Bourget do Sajgonu spadł 
pomiędzy Gaya a Allahabad. Samolot uległ 
spaleniu. Wszystkie 4 osoby załogi odniosły 
ciężkie rany. Dotychczas jedynie ks. Bibesco 
<« zyskał przytomność. Samolot odleciał z 
Allahabad w południe i w 2 i pół godziny pó- 
zniej uległ katastrofie. 


O 


Morderstwo zapemocą gazów 
trujących 

Policja nowojorska prowadzi obecnie sledz- 
two w niezwykle ciekawej aferze kryminal- 
nej. Ofiarą morderców padł Franciz Garvin, 
który dawniej prowadził w Nowym Jorku je- 
dci z największych antykwarjałów i był zna- 
ny ze swego zbioru rozmaitych unikatów. Du- 
żo zarobił, wydostawszy przed laty tabliczkę 
asyryjską, która obecnie stanowi bardzo dro- 
gocenny nabytek jednego z muzeów nowojor- 
skich. Garvin dzięki właśnie tym „unikatom“ 
slał się bardzo majętnym człowiekiem. Przed 
trzema laty sprzedał swój antykwarjat, kupił 
sobie mały domek na pzzedmieściu, gdzie Żył 
prawie zupełnie odosobniony od ludzi. Jedy- 
nym przyjacielem, którego stale przyjmował, 
był dawny ajent, nazwiskiem Godvin. Godvin 
nabył właśnie dla, swego szefa ową tabliczkę 
asyryjską Z napisem dokonanym pismem kli- 
nowem i otrzymał całkiem ladną prowizję. Wy 
dawało mu się jednak, że szef go skrzywdził, 
i często odgrażał się, że zemści się na nim za 
tẹ swoją krzywdę. Policja ustaliła że Godvin 
hadlował narkotykami i kilkakrotnie był z te- 
go powodu karany. 

W ubiegłą sobotę chciał służący Garvina 
wejść do sypialni swego pana, lecz drzwi były 
zamknięle.  Przeczuwając coś Z e». wyłamał 
drzwi. Gdy :łużący zbliżył się do :óżka, zastał 
swego pana leżącego na łóżku bez przytomno- 
ści Służący nagle odczuł, że mu się robi nie- 
dobrze. Prędko przystąpił do okna i je otworzył 
a później zemdlał. Ochłona! dopiero po kilku 
godzinach i zawiadomił policję. Zjawiła się na 
tychmiast komisja, która stwierdziła, że Gar- 
vin został otruty gazem. Składu chemicznego 
tego gazu u'e zdołano jednak ustalić. Skonsta- 
towano też, że sprawcy włamali się do kasy i 
zabrali. stamtąd 50.000 dolarów. 

EDEEE "ERIC"... =slia wwie ERROR 


TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE 


APOLLO: „Odkupienie* (Renee 'Adorec, Joha 
Gilbert, Eleonora Boardman, Conrad Nagel). 

SZTUKA: „C K Feldmarszałek' (Vlast Bu- 
rian) 

UCIECHA: „Dziś w nocy ewentualnie . (Jen- 
ny Jugo, Zygfryd Arno, Jan Riemann i Fritz 
Schutz) . 

WANDA: „Na Zachodzie bez zmian“ (Louis 


Wolheim, Lewis Ayres, Slim Summervill). 


| ZZ ZZ ZZOZ Z ZZZZZZZZZZZIZLZZZZZZZZZZZZZZYZZZZ ZZ ZZS ZZ ZZO e a 


Trzeci dzień procesu przeciwko 
b, posłowi biszezyńskiemu 


Lwów. 17. 4 PAT. W trzecim dniu rozpra” 
wy przeciwko b. posłowi Liszczyńskiemu. sąd 


przesłuch'wał w dalszym ciągu Świadków. a 
mianowicie m. in, Władysława Szczurko i 1). 
Rodycz. którzy obciążają swen zeznaniami 


"skarżo:rego. Po tych zeznaniach zgiosili swój 
akces do obrony dalsi adwokaci: dr. Uleśneki 
i pos. dr. Bilak. Następne przesłuchiwano św ad 
ka Wł. Lipeckiego, 'nspektora rady powiatoweł 
w Nadwórnej, b. sekretarza starostwa i deleza 
ta na wien w Zaszkowie. Na wiecu tym. we- 
dług zezranią świadka, zgłoszonym jako akade 
mia ze ściśle określonym programem, przema” 
wiała seratorka Kisielewska o sprawach polity 
cznych ra co świadek zwrócił uwagę mówczy 
Mimo to przemawiała dalej prowokacyjn e. 
skutkiem czego Świadek wiec rozwiązał. 
Wówczas Liszczyński obrzucH go obelgami. 
poczem zaczął przemaw'ać. Swiadek poraz wtó 
ry wiec rozwiązał i polecił komisarzowi PP. 
tłum rozprószyć. Poseł Liszczyński wezwał u 
czestników wiecu do pozostania na meiscach 
i mówił w dalszym ciągu przez godzinę. Wobec 
podniecenia tłumu świadek zaniechał użyc'a si 
ły zbrojnej. 

Z kolei przemawiała sen. Kisielewska. W cza- 
sie jej zeznań doszło do szeregu incydentów po 
między obroną a przewodiczacym, który uchy 
lit kilka pytań obrony, skierowanych do świad 
ka. Obrona odwołała się do trybunału, który za 
twierdził zarządzenia przewodniczącego. Dal- 
szy ciąg rozprawy jutro. 

—. 


Nieszczęśliwy wypadek na strzelnicy 
wojskowej 


Lwów. 17. 4. PAT. „Wek Nowy“ donosi 26 
Stanisławowa, że w czasie ćwiczeń na strzelmi 
cy zdarzył się tragiczny wypadek. Mianowi* 
cię ze strony ucznia 7 klasy gimnazjalnej padł 
strzał, który ugodził instruktora PW, płutoao= 
wego 48 pp. Władysława Lamka. Lamek pe 
przewiezieniu do szpitala, mimo natychmiaste 
wej operacji, zmarł. Jako niesprawdzeną rrzy* 
czynę wypadku pismo podaje nieostrożność 
Lamka. 


—ogo— 
Zamordowal z miłości 


Stanisławów. 17. 4. PAT. Dna 14 bm. za- 
mordowana została w Lanach SokołowskicR. 
pow. stanisławowskiego 16-letnia Anna Żura- 
wska pchnięciami noża w szyłę, plecy i serce, 
równocześnie pchnięcie nożem w nogę otrzysna 
ła matka jej Katarzyna. Morderstwa tego duko 
nał Miko!aj Biciarko na tle erotycznem, gdyż 
starał się oh g rękę Anny. na co jednak me 
mógł uzyskać zgody rodziców. 

——og$0— 


Prof. Niewiadomski laureatem nagrody 
muzycznej m. Warszawy 


Warszawa 17. 4. Sąd konkursowy na- 
grody muzycznej stoł. m. Warszawy na posie- 
dzeniu w dn. 17 bm. przyznał nagrodę za rok 
1951 prof. Stanisławowi Niewiadomskiemu. 
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Ustawa o koncesionowaniu 
przedsiebiorstw autobu- 
sowych 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 17. 4. (Sin) Po wprowadzeniu 
w życie ustawy 0 funduszu drogowym rząd 
przystępuje do wprowadzenia ustawy o kon- 
cesjonowaniu przedsiębiorstw autobusowych. 

Projekt tea już jest w opracowani i zosta- 
nie wniesiony na najbliższej sesji nadzwy- 
czajnej Sejmu. 

CO WWAN EN a OE ania 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


CORSO: „Faust (w g. roli: Emil Jannings, Ka- 
mil Horn, Gesta Eckman i Werner Fiitterer). 

WARSZAWA: „Rewolta dra Mabuze* (część II. 
z zakończeniem). 

MUZEUM: .Złoto Kalifornji* (Ken Maynard ze 
swym koniem Tarzanem). Ponadto dodatek i we- 
soła komedja. 


St. 16 


FIRANKI 


-NOWY DZIENNTR* niedziela 19 kwietnia 1981 


burtownie i częściowo NAJTKAANiEJ 
w Krakowskiej Fabryce Firanek 


MICHAŁA WEITZA, FLORJAŃSKA 20 


i WATERJAŁY tapicerako-dekoracyjue i a | 


Organizacja „Tarbut* w Krakowie wew* ra 


SEKRETARZA 


do natychmiastowego obięcia posady. — Od kandy* 


datów wymaga się zdolności 
torskich craz znajomości 


skiego i żydawskiego. 


należy kierować na adres: 


Kraków, Kołłątaja 12. 


FABRYKA lepu na mu- 


chy poszukuje zastępcy 
żą prowizją na Kraków 
wojew. Krakowskie. 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika* pod „Najtep” 


szy gatumek“. 50ig 


MŁODY, zdolny agen 
oraz agemtka z branży 
ratalnej poszukiwani, — 
Kraków, ul. Miodowa 16 
m. 6, od godziny 4—6 p- 
poludniu. 913x 


DROGUISTE przyjme 
droguerja w Krakowiz. 
Zgłoszenaa pod „Ucze:- 
wy“ do Adm, „N. Dzien 
üika“, 911x 


POSZUKUJE się agen- 
tów zdolnych do hbandiu 
ratalnego, za prowizja 
ewentuaimie za stalą pen 
ają. — Zgłoszenia: Weg 
Józefińska 22, w sklepie. 


POSZUKUJ 


MŁODY, pracowity ku- 
plec, mający frontowy 


organizatorskich, ora- 


języka kebrajskiego. pol- 
Podania z referencjama 
prof. M. Szmulewicz, 
567 


I WYCHOWANIE 


PANNĘ intelgentną, do- 
cobodząca, do 2-ga dzæc: 
dorosłych na popołudnie 
przyjmę: Spira, Zwierzy 
niecka 23 915er 


LEKCYJ ANGIELSKIE- 
GO, po moim powrocie. 
wdziełam jak przedtem: 
Józef Karmel. Koletek : 

532g 


CHCESZ OTRZYMA: 
POSADĘ? Musisz ukcń- 
czyć kursy fachowe. ko 
respondenc. im. profeso: 
ra Sekułowicza, Warsza 
wa. Żórawia 42. Kursy 
wyuczają listownie: bu- 
chalterj,, rachuńikowośc:. 
kupieckiej, koresponden- 
cji handlowej, stenogra- 
f, nauki bamdiu. prawa 
kaligrafii pisania na ma- 
szynach. towaroznaw- 
stwa. angielskiego, fran- 
cuskiego,  uiemieck.ego, 
pisowni gramatyki pol- 
skiej, oraz ekonomii, Po 
skończeniu egzamin. — 
Żądajcze prospektów! 


KWALIFIKOWANA fre 
błamika, z hebrajskiem. 


ukończonym „Kursem 
pracy społecznej“ oraz 
samodzielną praktyką w 
przeds'ębiorstwie, poszu- 
kuje odpowiedniej posa- 
dy (najchętniej na Ślą- 
lidny* do Admin, „Now. | sku): Schapirowa. saz | 
Dziennika”. 5802 * uf. Kościelna 4. 553g | 


Z Priatersi pubiiene 


W biurze Zarządu Dróg Wodnych w Krakowie — 
Dębniki, al. Rybacka 2, odbędzie się dnia 6 maja 
1931 r., o godzinie l1-tej publiczny przetarg oferto- 
wyna dostawę materjałów faszynowych do robót 
regulacyjnych na rzece Wiśle od klin. 0—160.5 na 
leżą dwutetni od 1 kwietnia 1931 r. do 31 marca 
933 r. 


tualmie składu komisowe 
go. branża papierowa. 
galanteryjna, kosmetycz 


sklep w śródmieściu, po- 
szukuje zasitępstwą ewen 
na. Zgłoszenia pod „So” 


Zapotrzebowanie wynosi: 

1) od klm. 0—48 rnoczmie po 1.500 kóp kołków fa- 
szynowyci!. 

2) od Fim. 48—84 rocznie po 1.500 kóp kołków fa- 
szynowych. 

3) od kim. 84—120 rocznie po 4.500 mtr. sześc. fa- 
szyn : 1.000 kóp kołków faszynowych. | 

4) od kim. 120—140 rocznie po 5.000 mtr. sześc. fa- 
szyn i 1.200 kóp kołków faszynowych. 

5) od k'm. 140—160.5 rocznie po 7.000 mtr. sześc. 
faszyn i 1.200 kóp korków faszynowyct. 

Bliższe warunki, dztyczące przetargu, a to: 

1) Ogólne warunki dla dostaw państwowych. 

2) Szczegółowe warunki dostawy materiałów fa- 
szynowych. 

3) Wzory ofert do powyższych dostaw 

przeglądać można w godzinach urzędowych w 
turze Zarządu Dróg Wodnych w Krakowie — Dęb- 


Sebasjana 32 
„If. piętro oficyny. 587g 


CE - A WE M2 ZO DĄ OE TEN 


LOKALE 


ODDAM inieszkanie 2 po 
kojowe, pierwszorzędnej 
krawczymi,  bieliźniarce 
celem wspólnego prowa- 
dzenia pracowni. Zgłosze 
nia pod „H.F,“ do Adma 
N. Dziennika“. 575g 


RÓŻNE oo rime | 


NAPIERŚNIKI stanīkı ' 
kombinacje szyje: Feid- , 
bliumowa, 


OKULARY najtaniej: 
Grössler. opiyk, Kraków 
Grodzka 41, Własną wy” | 7 1055 ——— 
857p | ZAMIENIĘ mieszkanie 2% 
pokojowe z kuchnią, z 
pełnym komiortem, ma 
3 pokojowe mieszkanie 
pełnym  koimiomterm, za 
odpowiednią dopłatą w 
okolicy wl. Krakowskiej 
Stradom. Zgłoszenia pod 


twórnia. 


NAJWIĘKSZY wybór 
Najnowsze książki, poł- 
skię, niemieckie. francu- 
skie, añgieiskie, — tykk 
w „Kulturze“. Wypoży 
czalni książek, ul. Tama 


sza 25, róg Szpitalne: | „Odpowiednia delata“ 
Lektury szkolne. ucznio ; do Adm. „N. Dziennika”, 
wie. urzędmcy bez kau- . 577g 


c o o ç ë ë ç Amn Sin m a "ULF 
POKÓJ umeblowany z: 
HAFTUJE, momogramy raz do wynajęcia d'a 


panów lb pań, z càlem 
lub częściowem utrzyma 
Stockowa, ul. Dictlow- | niem: ul, Dietlowska 111 
ska 50, M. piętro. 574g ! I. piętro drzwi 7. 306bf 


TROCHE HUMORU 


wyprawy Ślubne, firanki 
kapy. Momtuję podhiszik:: 


KNMAŁECJ 


— Właśnie grałam „Śmierć Azy* 
— (Co za siraszną Śmierć musiał mieć ten bie- 


dak! 


MŁYN w Krakowie przy 
muje zboże kupieckie na 
pierwszorzędny i wyso- 
tkoprocentowy przemiał. 


Przyjmie ewentualnie 
spólnika z kapitałem 
współpracą. Zgłoszenia 


pod „Pewny zysk*-— de 
Biura Ogłoszeń, Kraków 
Sienna 12, 571g 


POLA Z PUGACZÓW. 


PFEFEROWA 


była akuszerka szpitala 
żydowskiego (siostra Poła) 
poleca się w Krakowie 


ul. Pańska 9. 


PANNA z dwuletmą pr: 
ktyką hiurową. zmien 
posadę. 
Pracowita* do Admn 
N. Dziennika“. 564: 


SIŁA biurowa z k lkule 
tnią praktyką poszukuje 
posady. Zgłoszenia 


dc | 


E 


Zgłoszenia poc | 


Adm. „N. Dziennika” ped ; 


miki, uł, Rybacka Nr. 2 „Energiczna *. 558g 
PRENUMERATA: w Krakowie i nz prow. miesięczn. Zł. 6'00 kwartai, Zł. 18'00 || OGŁOSZEN w Krakowie i na prow. miesięczn. Zł. 6'00 kwartai, Zł. 18'00 
w Krakowie z odnoszen. do domu ma 7620 fa e. 18'60 
Na prowincji z przesyłką pocztową r m 660 = „  19'80 
Zagranicą > przesyłka pocztowa I „ 1060 q . 3000 
„NOWY DZIENNIK“ wychcdzi RĘCE także w poniedziałki * d pośw ąt 


Wydawca: 


BST komfortowy na 
I. piętnze, ze wszystkie- 
mi wygodami, dła mał- 
żeństwa lub 2 panów dJ 
wynajęcia od zaraz. Wia 
domiaść: Wielopole 28 
m. 6. 587g 


POSZUKUJĘ pokoju z 
sobnem wiejściem. Zgło- 
szenia pod „ika“ do Ad- 
min. „N. Dziennika”, 
POKÓJ do wynajęcia, 
słoneczny, — z osobnem 
wejściem: Danrelowa, ul. 
Długa 33 MI. piętro. 


Ę zororowse | 


RABKA-Zdrój. Pensjonat 
„Janina“ Józefy Hanelo- 
wej, otwarty od 4 maia 
poleca pokoje ze zdr» 
wem i obfstem utrzyma- 
niem, po cenach n skich. 
Informacje: S. Hanel, - 

Trzebinia, Rafinerja. 


nam EO A A A ZZO O 


— OO, Z ZR ZO, 


Rr. TOR 


i apk PEEN E E S 


W Zakładzie Wychow. Sierót Żyd. przysuj, 
Dietlu 64 opróżni się w najbliższymi czasie 
kilka miejsc dla wychowanków. 

W rachubę wchodzą tylko sieroty krakowskiej 
(chłopcy i dziewczęta) w wieku od 6—10 lat. — 
Podania, należycie udokumentowane. należy 
składać iak nairychiej w Dyr. Zakładu. 

Za Wydział: 
DR. MED. RAFAŁ LANDAUĘ 
9064 prezes. 
NO" TELE ARCANA WZ 
POŚREDNIK MAŁŻEŃSKI p99 


poleca swoją pomoc przy wyszukiwaniu odpowied- 
nich partyj ze sfer nagpoważmejszych obywateli za” 
możnych i inteligeninych. Tysiące małżeństw zam. 
widzięczaja swoje szczęście naszemu pośrednetwu. 
Poważne, bezzwłoczne i dyskretne traktowame ka” 
Żżdej Sprawy jest zagwarantowane. A. Hamer, Kra- 
ków, ul, Sebastjana 31. 5734 


(= TEZ: p | KILIMY artystyczne. — 
E SPRZEDAZ |: 


Dywany orżentałne: Gri 
nenowa, Kraków. Taric 
| wska 6, boczna Zwierzy” 

SPÓLNIKA z 2.000 d>- 
larów noszukuję celem 
uruchomi enna urządzonej 


nieckiej, 1296x 
fabryki. Zgłoszema pod | 
„Okazja“ do Admin. „N. 
Dziennika. 590g 
BARDZO tanto z powo- 
du wyjazdu do odstąp.e' 
nia w dużem mieście Ma 
łopolski, stary bardzi du į 
brze wprowadzony duży 
skoład futer. Zgłoszenia ; 
pod „H. P.“ do Adm. „N. 
Dziennika“. 916x 


BIELIZNĘ najlepszego 


aama e e l SA; 

MEBLE KUCHENNE . 
przedpokojowe. w wyko 
naniu  pierwszorzędnem, 
poleca specjalmy skład, 
uł. Sebastjana 7. 595% 


| 
| 
| FIRANKI, kapy, od naj 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


tańszych do najwykwim 
tw.ejszych — oraz wielki 
wybór firanek Bruges 
poieca Wytwórnia Kraʻ 
ków—Podgórze, Rękaw” 
| ka 3, — mć obok Rynku 

Podgórskiego. 445% 


SPECJALNA zniżka ced. 


gatunku, najtarwej na 

dziesz w fabryce „Słon- , Firank.. kapy. obrusy. 
oe“, Kraków, Filoriań- | wyrobów  brukselskicih, 
ska 49. - 919x | polęca firma: M. Sitze- 
o A, R | gOWSki, Kraków. Stra” 
DO SPRZEDANIA oka- | dom 25. (w podworcny. 


832x 


zyjnie maszyna do pisa- 
nia „Underwood“. Wia- i 


domość: Podgórze, Wę 
gierska 16, drzwi Nr. 6 
5832 Mafrymonjalne 
MEBLE KUCHENNE — | _. 
DZIECIĘCE — NAJTA- | 0752 Państwowa pragne 
NIEJ — NAJSOLIDNIE , poznać kulturalnego urzę 
wykonane. Wielk wy dnika lub emeryta od 50 
bór: é“ ! do 55 lat, Zgłoszenia pod 
bór „SPECJALNOŚ "Mio Am, N. 
SKA 12. w podworcu. Dziennika”. 579g 
AA śr ZE J y , 
SWAT. mający dostep 


i 
Kraków. ul. SŁAWKOW | 
| 
| 


"DYWANY reczne. ki- ręczne. kiš- | do inteligentnych rodz . 
my. „Dywan* Kraków | poszułkuwany. Biuro og! 
Pecdgórze uł. Kingi 9 — szeń, Kraków, ul. Sienna 
Telefon 116-09 Bir ' pod „Kawaler“. 588g 


Korzystaicie z okazji! 


Najlepsze masło deserowe, codziennie Świeże, na;- 
taniej sprzedaje 908x 


F. Rolnicka WRA 
E 


Stradom 27 (w podworcu) 


Ney, YSEA (D-CAUVIN) 


eni 
AJĄ KREW i REGULWA qi 
L CJE ORZYNOSIO UB 


_PIGUŁKI KOWENA 
EN NABYE D 
ay 


TRICH 


OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń iest 1 milimetr w jednym lamie. — Strona w 
tekście i nadesłanem ma 3 lamy po 74 miim. — Strona za tekstem 6 la- 
mów po 37 miim. — Najmniejsze ogłoszenie drobne kczyrmy za 10 słów. 

CENY w złotych: I. strona 1'25. — Tekst 1-—. Nadesłane 0'75. — Za ieksiem 
0'25. — Drobne od sława 0'20. Dla poszukujących pracy 0'10. — Gratula- 
cje 12'50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 


Ka Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwald. — Redaktor 1aczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 


Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana pone 


